
Rozwijać kraj, umacniać socjalizm,
poprawiać warunki życia ludzi pracy

Rozpoczęły się obrady
XII Wojewódzkiej Konferencji

Sprawozdawczo-Wyborczej PZPR
ii 345 delegatów na sali obrad H Wśród zaproszonych gości członek

Biura Politycznego, sekretarz KC, Stefan Olszowski g| Wystąpienia
Józefa Klasy i Jerzego Pękali B Dyskusja

(OBSŁUGA WŁASNA)

Z
bliża się godzina 10. W udekorowanej hali „Wisły” blisko

345 delegatów wojewódzkiej organizacji partyjnej. Wśród

nich znajdują się przedstawiciele wszystkich środowisk lu­
dzi pracy regionu krakowskiego, ponad połowa to ro­
botnicy (46,3 proc, delegatów) i chłopi (13,1 proc.). W na­

stroju nie ma nic z wielkiej gali, ale jest on podniosły, niecodzienny.

się rozpoczęta wczo-

Sprawozdawczo-Wy-
Konferencja Woje-
PZPR. Chodzi bo-
coś więcej niż nor-

statutowe podsumo-
działalności

Wynika zapewne ze szcze­
gólnych okoliczności, w jakich
odbywa
raj XII
borcza
wódzka
wiem o

malne,
wanie 2-letniej
wojewódzkiej instancji partyj­
nej i ustalenie programu na

okres następnej kadencji.
Konferencja ma wszakże za

zadanie ustalenie kierunków
działania, które muszą być
realizowane w nowym duchu,
przy pomocy nowego stylu i
metod pracy. Myśl przewo­
dnią owej działalności wyraża
w sposób chyba najbardziej
lapidarny jedno z widnieją­
cych na sali haseł: „Więź Par­
tii z klasą robotniczą — wy­
tyczną naszego działania”.
Konferencja ma charakter
wybitnie roboczy. Obok przed­
stawienia dorobku minionego
dwulecia, w sposób krytyczny
1 rzeczowy, ulec ma przewar­
tościowaniu wiele pojęć i po­
glądów dotyczących praktycz­
nego sprawowania przez kra­
kowską organizację partyjną
funkcji politycznych w kie­
rowaniu najważniejszymi dzie­
dzinami życia regionu.

Otwarcia konferencji doko­
nuje I sekretarz KW PZPR
JOZEF KLASA, witając ser­
decznie zaproszonych gości.
Wśród nich są: STEFAN OL­
SZOWSKI — członek Biura

Politycznego, sekretarz KC
PZPR, WINCENTY KRASKO
— członek KC PZPR, wice­
prezes Rady Ministrów,
Zdzisław Zandarowski
■— członek KC PZPR, kierow­
nik Wydziału Organizacyjne­
go KC PZPR, ZENON WRÓ­
BLEWSKI — członek KC
PZPR, kierownik Biura Klu­
bu Poselskiego PZPR, FRAN­
CISZEK SZLACHCIC — czło­
nek KC PZPR, minister spraw
wewnętrznych, LUCJAN MO­
TYKA — członek KC PZPR,
minister kultury i sztuki,
EUGENIUSZ GROCHAL —

zastępca dzionka KC PZPR,
wiceprzewodniczący CRZZ,
WIKTOR KINECKI — z-ca

członka KC PZPR, z-ca kie-

do XXIV Zjazdu KPZR
Pierwsze delegacje zagraniczne już w Moskwie ♦ Trwa dysku

sja nad dyrektywami Zjazdu Atmosfera wytężonej pracy

Na zdjęciu
KC PZPR

trzeciego
w Hucie im.
zdjęciu: spa-

pracy. (Infor-
ten temat na

od prawej: członek Biura Politycznego sekretarz
Stefan Olszowski, I sekretarz KW PZPR w Kra­

kowie Józef Klasa, oraz członek KC PZPR kierownik Wy­
działu Organizacyjnego KC Zdzisław Zandarowski

równika Wydziału Zagranicz- KARELUS
nego KC PZPR, WŁODZI­
MIERZ LEJCZAK — minister
przemysłu ciężkiego, EDWARD

Raport ONZ o sytuacji demograficznej

Skrót referatu wy­
głoszonego przez I

sekretarza KW PZPR
w Krakowie — JÓZE­
FA KLASĘ na Woje­
wódzkiej Konferencji
Sprawozdawczo - Wy­
borczej zamieszczamy
na str. 3.

Skrót referatu prze­
wodniczących Rady
Narodowej m. Kra­

kowa i Wojewódzkiej
Rady Narodowej wy­
głoszonego przez JE­
RZEGO PĘKALĘ -

zamieszczamy na str.

z-ca kierow­
nika Wydziału Przemysłu
Ciężkiego KC PZPR, RO­
MAN STACHURKA — z-ca

kierownika Wydziału Rolne­
go KC PZPR, JERZE OL­
SZEWSKI — wiceprzewodn.
Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów, JAN KACZ­
MAREK — przewodniczący
Komitetu Nauki i Techniki

Zwięzłość i rzeczowość wy­
stąpień na Konferencji za­
powiada już słowo wstępne I
sekretarza KW, który mówi:
„XII Wojewódzka Konferen­
cja Sprawozdawczo-Wyborcza
organizacji krakowskiej ma

wielką szansę, gdyż odbywa się
w okresie wyjątkowego oży­
wienia politycznego, związa­
nego z realizacją uchwał VII
i VIII Plenum KC. Niech my­
śli przewodnie tego ożywienia,
a więc pogłębienie więzi Par­
tii ze społeczeństwem, zapew­
nienie harmonijnego rozwoju
kraju i naszego regionu, wio­
dącego do widocznej i odczu­
walnej poprawy warunków
życia ludzi pracy — przyświe­
cają naszym obradom. Wy­
pracowany przez nas pro-

gram, powinien wyznaczać
również jasną wizję jutra”.

Następnie powołane zostaje
prezydium Konferencji oraz

dokonany zostaje wybór Ko­
misji Mandatowej i Komisji
Wnioskowej.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

MOSKWA (PAP)
Korespondent PAP red. Piotr Ziarnik pisze: piątkowa prasa radziecka

podaje, że do Moskwy przybyło już kilkanaście delegacji zagranicznych,
które uczestniczyć będą w XXIV Zjeżdzie KPZR, rozpoczynającym się we

wtorek, 30 marca. Wiadomo, że KPZR zaprosiła na swój Zjazd przedsta­
wicieli około 100 partii komunistycznych i robotniczych oraz innych orga­
nizacji postępowych i rewolucyjnych z całego świata.

Moskwa stanie się w dniach
Zjazdu miejscem spotkania
czołowych działaczy świato­
wego ruchu robotniczego —

największego od czasu Mię­
dzynarodowej Narady Partii
Komunistycznych i Robotni­
czych z czerwca 1969 r.

Od kilku dni przybywają do
Moskwy delegaci na Zjazd,

wybrani na zjazdach republi­
kańskich i obwodowych konfe­
rencjach partyjnych. Ponad 14
min członków i kandydatów
Partii reprezentowanych bę­
dzie na Zjeżdzie przez ok. 5
tys. delegatów. Moskwa przyj­
muje ich niezwykle gościnnie.
Odbywają się spotkania w

różnych środowiskach, zakła­

dach i instytucjach stołecz­
nych. Prasa zamieszcza rozmo­
wy z delegatami i wywiady.
Występują oni w telewizji i ra­
diu.

Są to wystąpienia 1 rozmowy
poświęcone konkretnym spra­
wom ich pracy i działalności,
sprawom rozwoju kraju w

świetle projektu wytycznych
zjazdowych. Rzeczowość i kon­
kretność — to zasadnicza ce­
cha publikowanych nadal na

łamach całej prasy wypowie­
dzi w ogólnonarodowej dysku­
sji nad tym doniosłym doku­
mentem. W ostatnich dniach
zabrało w niej głos kilku mi­
nistrów. Podobnie jak na zja­
zdach i konferencjach partyj­
nych wysuwają oni przede
wszystkim sprawy wymagają­
ce rozwiązania. Krytycznie o-

ceniają dotychczasową dzia­
łalność, mówią o trudnościach
i brakach, podkreślają potrze­
bę wprowadzenia wielu kon­
kretnych usprawnień organi­
zacyjnych i technicznych, do­
skonalenia zarządzania i kie­
rowania produkcją, realnego
planowania,- mobilizacji , wszy­
stkich rezerw i sił dla zwię­
kszenia efektywności produk­
cji i podniesienia wydajności
pracy - jako głównych źródeł
realizacji zasadniczego celu
dziewiątej pięciolatki: znacz­
nego podniesienia materialne­
go i kulturalnego poziomu ży­
cia ludności. Ta atmosfera jest
znamienną cechą całej kampa­
nii przedzjazdowej. Ostatnie
dni to dni wytężonej pracy
nad przedterminową realizacją
zadań I kwartału i całego bie­
żącego roku. Osiągnięciom za­
łóg robotniczych, kołchozów i
sowchozów, które na południu
kraju prowadzą już siewy
wiosenne, poświęcone są czo­
łowe miejsca w prasie radziec­
kiej. W takiej atmosferze cały
kraj wita Zjazd partii.

Na świecie żyje
3.632 miliony ludzi
NOWY JORK (PAP)

Komisja Rozwoju Spo­
łecznego ONZ, zakończyła
wiosenną sesję, publikując
kolejny raport poświęcony
tym razem sytuacji demo­
graficznej świata. Raport
stanowi analizę tendencji
demograficznych, jakie po­
jawiły się w ubiegłych- la­
tach oraz zawiera pewne
prognozy na przyszłość.

W 1970 r. w krajach roz­
winiętych gospodarczo, ży­
ło 1.090 milionów ludzi, w

krajach rozwijających się
— 2,542 miliony. Łącznie
— 3.632 milionów ludzi.
Demografowie sądzą, iż w

krajach rozwiniętych w

1975 r. będzie żyło 1.147
milionów ludzi a w kra­
jach rozwijających się.2.875
milionów. W sumie w r.

1975 świat będzie musiał
wyżywić ponad 5 miliardów
ludzi. Dla 1980 r. odpo­
wiednie prognozy demogra­
ficzne wynoszą'-. 1.210 mi­
lionów w krajach rozwi­
niętych, 3.247 w krajach
rozwijających się, w sumie
— 4457 min.

Raport ONZ o sytuacji
demograficznej świata za­
wiera szereg ciekawych i

pouczających ocen i wnio­
sków nie tylko dla mężów
stanu i polityków. Dzisiaj
już wiemy, że w latach
1965—1970, ludność świata

Widok ogólny hali „Wi­
sły” w czasie obrad
XII Wojewódzkiej
Konferencji Sprawo­
zdawczo - Wyborczej

PZPR.
Fot. Otto Link

Trwają ostatnie prace
przygotowawcze przed u-

ruchomieniem
konwertora
Lenina. Na
wacze przy
mujemy na

•te. 2.)
CAF — GawUń«M

wzrosła o 340 milionów, że

największy przyrost nastą­
pił w krajach rozwijają­
cych się, gdzie stopa przy­
rostu, jest niemalże dwu­
krotnie;. wyższa niż w kra­
jach rozwiniętych. Sama
Azja musi.dziś wyżywić 50
proc, ludności świata. Eks­
perci ONZ, obawiają się
nadchodzącego 10-lecia, bo­
wiem druga kolejna deka­
da rozwoju, przypada na

okres .najszybszego iloś­
ciowo wzrostu ludzkości.
Niezwykłe problemy sta­
wia przed przywódcami
krajów rozwijających się
fakt, iż 42 procent społe­
czeństw krajów trzeciego
świata składa się z dzieci
i młodzieży do lat 15. Stwa­
rza to poważne problemy
w dziedzinie oświaty. W tym
samym okresie, w krajach
rozwiniętych ekonomicznie
dzieci i młodzież do lat 15
będą stanowiły 2,8 procent
społeczeństw. Jeżeli do te­
go dodamy określone pro­
porcje ilościowe ludności
w wieku produkcyjnym, to
nie ulega wątpliwości, iż
struktura wieku nie tylko
będzie determinowała ro­
dzaj i skale inwestycji ale
również będzie określała

potencjał produkcyjny
dwóch obszarów świata:'

krajów rozwiniętych i roz­
wijających się.
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Dyskusja na konferencji partyjnej w Krakowie W oczekiwaniu

KAZIMIERZ KURAS

walcownik Huty im. Le­
nina, poseł na Sejm
Załoga kombinatu wykona­

ła pomyślnie zadania za rok
1970, zaś w styczniu i lutym
br. dla poparcia nowego kie­
rownictwa partii wyproduko­
wała dodatkowo m. in. 80 tys.
ton surówki, 40 tys. ton stali,
5 tys. ton blachy ocynkowanej,
34 tys. ton rur zgrzewanych.
Organizacja partyjna Huty im.
Lenina zrywa ze stosowanymi
w przeszłości praktykami for­
malizmu. Prowadzi konse­
kwentnie konsultacje z szere­
gowymi członkami partii i u-

trzymuje z nimi ścisłą więź. E-
liminować się będzie również
nadmierną sprawozdawczość i
biurokrację.

Organizacja partyjna przy Hucie
lm. Lenina wyzbywa się także da­
wnych metod pracy, jakimi było
wyręczanie administracji w wy­
pełnianiu jej obowiązków. Rozwo­
jowi Huty im. Lenina — nie za­
wsze towarzyszyła budowa obiek­
tów komunalnych i socjalnych,
jak np. urządzeń służących do o-

czyszczania ścieków i gazów. Pod­
jęte zostały w tych sprawach de­
cyzje, lecz w praktyce nie są one

— niestety — realizowane. Płace­
nie przez Hutę lm. Lenina wielo­
milionowych odszkodowań z tytu­
łu strat powodowanych ściekami
— nie jest rozwiązaniem. Niedo­
inwestowanie obiektów towarzy­
szących dotyczy także budownic­
twa mieszkaniowego, transportu 1

komunikacji. W Hucie im. Leni­
na były dni, w których ok. 7 tys.
osób spóźniało się do pracy wsku­
tek wadliwie działającej komuni­
kacji tramwajowej lub samocho­
dowej. Załoga Huty im. Lenina
ma zbyt, mało obiektów wczfso-

wo-wypoczynkowych, a także kul­
turalnych.

z trudnościami materiałowymi
finansowymi,
teresowanych
zbyt wysokie
zaciągniętych

1

Niejednego z zain-
budową odstraszają
odsetki płacone

pożyczek.
od

ARTUR BATKO

prezes Spółdzielni Pracy
Huta Szkła „Prądniczan-

ka”

Od ub r. praktyką dzielnico­
wej instancji partyjnej Grze­
górzek stały się wyjazdowe
posiedzenia Egzekutywy KD
w zakładach pracy. Odbyliśmy
52 takie posiedzenia. Każdora­
zowo członkowie Egzekutywy
przeprowadzali rozmowy z ro­
botnikami na wszystkie inte­
resujące ich tematy a dopie­
ro potem, podczas posiedzenia
Egzekutywy, omawiało się
problemy zakładu. Co to dało?
Choćby to, że w gorących
dniach grudnia załogi grzegó­
rzeckich zakładów pracowały
normalnie, wykonywały z po­
wodzeniem swe zadania pro­
dukcyjne.

Czy nie mamy za dużo nosi­
cieli legitymacji, tzw. kibiców
partyjnych? Oburzający jest
fakt, że są tacy, którzy należą
do partii od 25 lat, a nie wsty­
dzą się wyjeżdżać kilka razy
w roku za granicę 1 uprawiać
najzwyklejszy handel.

W poprzednim okresie uwi­
doczniła się swoista rywaliza­
cja między instancjami — kto
przyjmie więcej kandydatów
do partii. Ilość nie zawsze od­
powiadała jakości. W partii nie
może być kibiców. Trzeba za­
tem zaostrzyć kryteria wobec
nowo przyjmowanych.

nie dość konsekwentne prezento­
wanie problemów i potrzeb mło­
dzież}'.

XII Plenum ZG ZMS debato-
wało na temat programu organi­
zacji. Okazuje się, że odpowiada
on potrzebom młodzieży, ale rea­
lizacja uwarunkowana jest pew­
nymi kosztami I nakładami, któ­
re nie mogą się opierać na ra­
chunku ekonomicznym, jaki o-

bowiązuje w produkcji. ZMS po­
winien mieć prawo współdecy­
dowania o wszystkich sprawach
istotnych dla młodzieży. Działa­
jąc pod politycznym kierownic­
twem partii — chce ponosić pal­
ną odpowiedzialność za wydzie­
lony mu odcinek pracy.

U-

WŁADYSŁAW

KASPRZYK

I sekretarz Komitetu

czelnianego PZPR przy

AGH

Podstawowym obowiązkiem
wyższych uczelni jest kształ­
cenie młodej inteligencji. O-
bok podnoszenia jej wiedzy
czyni się również wiele dla
podnoszenia postawy obywa­
telskiej, m. in. poprzez rozwi­
janie czynów społecznych, o-

bozów naukowych, studium
wojskowe.

Drugim ważnym zadaniem u-

Czelni jest wykorzystanie kadry
naukowej oraz potencjału bada­
wczego w celu ściślejszego powią-
aania nauki z praktyką. Służyć
temu celowi ma działalność powo­
łanych niedawno Instytutów u-

czelnianych, które dzięki koncen­
tracji sprzętu naukowo-badawcze­
go skupiają się na rozwiązywa­
niu bardziej zasadniczych proble­
mów naukowo-technicznych. Ko­
nieczne jest również ustalenie o-

bowiązującej praktyki, aby przed
podejmowaniem każdej ważniej-
azej decyzji techniczno-ekonomi­
cznej konsultować się z przedsta­
wicielami nauki. Należy także

bardziej konsekwentnie „rozli­
czać” poszczególnych ludzi lub o-

środki naukowe z realizacji zadań.
Ma tu właśnie dużą rolę do speł­
nienia uczelniana organizacja par­
tyjna, która obok funkcji kontrol­
nych powinna także inspirować
podejmowanie poszukiwań nauko­
wych. W takiej atmosferze będzie
można liczyć na większy wpływ
naukowców na rozwój gospodarki
naszego regionu 1 kraju.

SYLWESTER FRAŚ
rolnik z pow. miecho­

wskiego

Chłopi z zadowoleniem przy­
jęli uchwały VII i VIII Ple­
num KC partii. Będą produ­
kować więcej i lepiej. Wiele

- spraw istotnych dla rolnictwa
jest obecnie dyskutowanych i
Załatwianych, niektóre ciągnę­
ły się zbyt długo i zajęto się
bimi dopiero w ostatnim okre-

■lie.
Nie przekreślając ogromnego

dorobku kółek rolniczych w

ich pracy uwidacznia się wiele
nieprawidłowości. Ta masowa

organizacja nie nadąża już za

potrzebami dnia dzisiejszego.
Jedną z przyczyn stało się zby­
tnie zapatrzenie w sprawy me­
chanizacji, co spowodowało
zaniedbanie innych istotnych
problemów, jak realizacja pro­
gramu nawozowego, ochrony
roślin ltp. Po utworzeniu mię-
dzykólkowych baz maszyno­
wych i wytypowaniu tzw. kó­
łek wiodących, niektóre nie­
jako nie wiedzą co robić. Da­
ły się zdystansować Kołom
Gospodyń Wiejskich. Trzeba
Więc spojrzeć na kółka rolni­
cze po nowemu, ich działal­
ność odpowiadać musi obec­
nym potrzebom rolników i rol­
nictwa. Nieodzowna jest także
weryfikacja działaczy kółko­
wych, bowiem niektórzy z

tych, którzy współuczestniczy­
li w tworzeniu tej organizacji
Ibytnio „obrośli w piórka”,
Stali się posiadaczami maszyn,
a nawet ciągników i nie są za­
interesowani dalszym rozwo­
jem kółek.

Inną bolączką Jest to, że pra­
cujący chłop bywa niekiedy trak­
towany niczym drugorzędny oby­
watel. Węgiel lepszej jakości, gaz
w butlach, stanowiący wielkie u-

dogodnienie dla wiejskich gospo­
dyń — trafiają w pierwszej ko­
lejności do miast. Chłopi tego nie

nazdroszczą, ale jeśli mają dać
większą, lepszą produkcję, rów­
nież lm się coś należy. Np. kto za­
troszczył się o właściwe ubranie
robocze dla niego, które chroniło­
by choćby przed środkami chemi­
cznymi. Inny przykład: gromada
licząca 2 tys. gospodarstw otrzy­
mała w przydziale zaledwie 40 mb
rur wodociągowych.

W powiecie miechowskim źle
przedstawia się etan budynków
inwentarskich. Rolnicy, którzy
powinni je budować, borykają s.ę

I-

STANISŁAW OPAŁKO

dyrektor Zakładów Azo­
towych w Tarnowie

W trakcie toczących się
spotkań I dyskusji wyniknęło
szereg problemów nurtujących
mieszkańców Tarnowa i po­
wiatu. Aktualnie na liście
kandydatów do mieszkań z

puli rad narodowych figuruje
1200 nazwisk. Liczba ta

zwiększy się o dalszych 300,
w związku z koniecznymi wy­
burzeniami starych domów.
Tymczasem budownictwo
mieszkaniowe rad narodo­
wych przedstawia się bardzo
skromnie i należy przewidy­
wać, że w roku 1975 na miesz­
kania oczekiwać będzie około
800 rodzin, których z racji nis­
kiej dochodowości nie można
skierować do spółdzielni
mieszkaniowej.

Innym, kłopotliwym problemem
pozostaje szpital. Mieści się on w

atarych, adaptowanych pomiesz­
czeniach. Codziennie przebywa
tutaj 650 ludzi chorych. Przynaj-
mniej setka ich leży na koryta­
rzach. W planach na najbliższe I-
lecie budowa nowego szpitala nie
została uwzględniona. W tej sy­
tuacji wystąpiliśmy do Prezydium
WRN z wnioskiem, aby kosztem

przewidywanej budowy szpitala
wojewódzkiego wybudować szpi­
tale w Tarnowie 1 w Chrzanowie,
gdzie sytuacja jest równie trudna.

W dyskusjach mówi się na te­
mat płac 1 zatrudnienia. Dotych­
czasowa i
załatwia,
tycznym
wówczas i
kład jest
trzeba naprawdę pracować. Palą,
cym problemem Jest uproszczenie
sprawozdawczości. W ciągu pół­
rocza przybyło tyle nowych spra­
wozdań, że dla Ich sporządzenia
należałoby zwiększyć liczbę
pracowników administracyjnych.

Na co zdadzą się slows o po­
trzebie Inicjatywy 1 wprowadza­
nia postępu technicznego, jeśli
nie ma warunków Ich urzeczy­
wistniania. Każdą Innowację trze­
ba zaplanować z rocznym wy­
przedzeniem, wprowadzić do pla­
nu na rok następny. Oto przykład:
możemy sprzedawać metanol do
Austrii. Potrzeba 20 min zł na

przeróbkę instalacji, co by się Za­
kładom opłaciło. Bank odpowiada,
że nie ma kredytów. Czy na taki

cel nie powinny się znaleźć środ­
ki?

Nasze postulaty 1 głosy natrafia­
ły dotąd na jakiś mur ze strony
konserwatywnych działaczy 1

zwierzchników, uważających, że

mądrość pochodzi tylko od góry.
Trzeba, by nasi
bardziej wsłuchiwali
glosy — od dołu.

polityka tych spraw nta
Place powinny być fak-
bodtcem materialnym,

ludzie nauczą się, że za-

i miejscem, w którym

zwierzchnicy
się w nasze

MIŚKÓWWŁADYSŁAW

przewodniczący Zarządu
Wojewódzkiego Związku
Młodzieży Socjalistycznej

Organizacja ZMS woje­
wództwa krakowskiego, liczą­
ca ponad 110 tys. członków
ma za sobą dwie fazy dysku­
sji. Czego ona dotyczyła co

podnosiła młodzież?
Aktyw zwracał szczególną

uwagę na kryzys autorytetu
jako zjawiska wpływającego
niekorzystnie na postawą mło­
dych. Wiążą się z tym wszel­
kie przejawy nierówności i
niesprawiedliwości społecznej,
które młodzież dostrzega bai
dzo wyraźnie.

Dotychczas było tak, że

młody człowiek w pełni swe­
go rozwoju biologicznego, w

wieku 28 lat często nie mógł
założyć rodziny ponieważ
miał trudności ze zdobyciem
mieszkania, z ugruntowaniem
swej pozycji zawodowej. No­
we kierownictwo partii zaim­
ponowało młodym konsekwen­
cją i zdecydowaniem w dzia­
łaniu. Dlatego młodzież nie o-

granicza się do żądań, ale po­
dejmuje także konkretne dzia­
łania. Wyraża się ono choćby
wydatnym udziałem w dodat­
kowych Zobowiązaniach
cżynach produkcyjnych.

W minionym okresie manka­
mentem naszej organizacji było

l

WŁADYSŁAW JANIK

robotnik z pow,

chrzanowskiego
Zakłady przemysłu ciężkie­

go powiatu chrzanowskiego
dają milionowej wartości
produkcję, mając poważny
wkład w pomnażanie dochodu

narodowego. Te fakty i wzmo­
żony wysiłek produkcyjny za­
łóg upoważniają do pewnych
żądań. W poprzednim okresie
znaczne środki przeznaczano
na modernizację 1 rozbudowę
przemysłu. Niekorzystnie
przedstawiały się natomiast

nakłady na inwestycje komu­
nalne, oświatowe 1 inne. Do­
prowadziło to do trudnej sy­
tuacji. Przykładiem tego może

być choćby szpital w Chrza­
nowie, który nie zaspokaja
potrzeb ludzi pracy z tego
miasta i powiatu. Stąd apel
także do zainteresowanych
resortów, aby spojrzały przy­
chylnym okiem na chrzanow­
ską klasę robotniczą i zezwo­
liły bodaj na skromne party­
cypowanie w świadczeniach
na zaspokojenie najpilniej­
szych potrzeb.

Problem Chrzanowskiego, O-
śwlęclmaklego, Jaworzna i pow.
olkuskiego stanowi deficyt wo­
dy. Jak wynika z „przymiarek”,
problem ten może być rozwiąza­
ny nie wcześniej, niż za 8 lat.
Jest to okres stanowczo s» dłu­
gi.

Pewne paradoksy Istnieją w

służbie zdrowia. Zakłady pracy
dysponują dobrze wyposażonymi
przychodniami, które są niedostę­
pne dla okolicznej ludności. Z
kolei lecznictwo otwarte pracuie
w trudnych warunkach. Inną bo­
lączką jest brak lekarzy, głów­
nie przemysłowych.

Nie wiadomo Jak długo jeszcze
niespełnionymi postulatami pozo­
stawać będą: budowa obwod­
nicy w Chrzanowie (trasa ta na­
leży do najbardziej przeciążonych
w kraju) oraz wytyczenie auto­
strady. Odwlekanie, decyzji spra­
wia, że nic nie dzieje się na te­
renach przeznaczonych uprzednio
pod budownictwo indywidualne.
A tymczasem potrzeby mieszka­
niowe są ogromne, bowiem rok
rocznie przybywa tysiące nowych
małżeństw.

ALFRED POTOCZEK

I sekretarz KP PZPR w

Nowym Sączu, poseł na

Sejm
Jednym z bardzo istotnych

problemów jest wychowanie
młodego pokolenia. Z perspek­
tywy 15 lat likwidację Związ­
ku Młodzieży Polskiej, należy
uznać za dużą szkodę politycz*
ną. Źle się stało, że w okresie
ostatnich 15 lat nie odbyło się
ani jedno posiedzenie Komite­
tu Centralnego poświęcone
problemom młodego pokolenia.
Dekoncentracja sił 1 środków
w ruchu młodzieżowym nie
tworzy z niego zwartej siły o

jednolitym programie, który
powinien być przystosowywa­
ny do potrzeb poszczególnych
środowisk. Jedno z plenarnych
posiedzeń Komitetu Centralne­
go należy poświęcić programo­
wym i ideowym zagadnieniom
ruchu młodzieżowego, poprze­
dzając je spotkaniami i kon­
sultacjami z tymi, którzy ma­
ją coś do powiedzenia na te­
mat wychowania.

Konieczne jest podniesienie ran­
gi nauczyciela i szkoły, którzy w

procesie wychowania młodego po­
kolenia odgrywają szczególnie od­
powiedzialną rolę. Trzeba wresz­
cie stworzyć młodzieży perspek­
tywy rozszerzenia możliwości zdo­
bywania wykształcenia i zatrud­
nienia. (Np. aktualnie w Nowym
Sączu i powiecie występuje pro­
blem zatrudnienia szeregu mło­
dych osób nawet ze średnim wy­
kształceniem). Tej ostatniej spra­
wy dotyczą postulaty pod adre­
sem KW: aby wysłuchano spra­
wozdania WRN i Rady Narodowej
miasta Krakowa na temat tego,
jak zamierzają przystąpić do roz­
wiązania spraw zatrudnienia w re­
jonach o nadwyżkach siły robo­
czej oraz pod * adresem Egzekuty­
wy KW: aby zajęła się zagadnie­
niem budowy zakładów „Telpod”
w Nowym Sączu, co pozwoliłoby
na uzyskanie nowych miejsc pra­
cy w tym mieście,

MIECZYSŁAW NOWAK

komendant wojewódzki
MO

Eliminowanie z naszego ży­
cia elementów przestępczych,
występowanie przeciwko prze­
jawom naruszania dyscypliny
społecznej stanowią jeden z

czynników kształtowania wła­
ściwego klimatu, koniecznego
dla pomyślnej realizacji pro­
gramu działania nakreślonego
przez nowe kierownictwo par­
tii. Elementy antysocjalistycz­
ne usiłowały i usiłują pogłę­
biać konflikty społeczne licząc
na to, że w wyniku zachodzą­
cych zmian może się otworzyć
pole dla ich działalności opo­
zycyjnej. W rozmaity sposób
próbuje się negować kierowni­
czą rolę partii, podrywać auto­
rytet i zaufanie do nowego
kierownictwa. Źródłem inspi-

Racławic,
prowadzą

Michał Fortuna ze Szczucina, Barbara Połoncarz z Mikluszowic, Jan Morzonek z

Bronisława Maśianiec z Woli Batorskiej i Stanisław Nowak z Nowego Wiśnicza
ożywioną dyskusję na aktualne tematy rolnicze, dotyczące rozwoju hodowli.

Fot. Otto Link

na gotowość* "Akcyjną
konwertora nr 3

(INF. WŁ.). Już od wczoraj
następuje etapami rozruch
zimny trzeciego konwertora
w Hucie im. Lenina. Od wie­
lu tygodni dajemy sprawoz­
dania ź terenu tej wielkiej
budowy, gdzie niejednokrot­
nie liczba zatrudnionych się­
gała półtora tysiąca osób. I
------------------------------------- -

Spadek zapasów

złota w USA
W ubiegłym miesiącu zapasy

złota w USA zmniejszyły się
jeszcze o milion dolarów i wy­
niosły łącznie 11,039 miliarda.
Jak wynika z komunikatu de­
partamentu finansów jest to

najniższy poziom zapasów zło­
ta USA w okresie ostatnich 22

miesięcy.

racji w tych zamierzeniach są
ośrodki wrogiej propagandy z

„Wolną Europą” na czele, któ­
ra wciąż sączy jad nieufności
1 próbuje zrażać społeczeństwo
do pracowników Milicji i Służ­
by Bezpieczeństwa.

W okresie wydarzeń grudnio­
wych sytuacja w Krakowie przed­
stawiała się inaczej nil w innych
miastach. Nie miały tu miejsca
wystąpienia klasy robotniczej, a

zakłócenia porządku publicznego
dokonywały elementy chuligań­
skie, działające żywiołowo.

Jednym z kryteriów oceny p-.h-
cy aparatu MO 1 SB jest ilość wy­
krytych czynów 1 działań, godzą­
cych w interes i porządek społe­
czny. Ocena za rok 1970 wypadła
korzystnie dla krakowskiej mili­
cji. świadczą o tym choćby dane,
z których wynika, te ilość prze-

stępstw kryminalnych zmalała, te

uzyskano widoczne rezultaty w

walce z przestępczością gospodar­
czą oraz wykrywaniem afer o

charakterze przemytniczo-dewlzo-
wym.

Walka z przestępczością nie

sprowadza aię tylko do stosowa­
nia represji 1 ścigania winnych.
Towarzyszyć Jej powinna działal­
ność profilaktyczna. W tej dzie­
dzinie doniosłą rolę ma do speł­
nienia także aparat kontrolny.
Sprzyjający klimat do zwiększenia
troski o wspólne dobro kształtuje
także organizacje 1 Instancje par­
tyjne. Pomocną w tym względzie
okazała się uchwała Plenum KW
z czerwca ubiegłego roku.

Dalszy ciąg dyskusji zamiei-
cimy w poniedziałkowym nu-

merze „Gazety".

Rozpoczęły się obrady
XII Wojewódzkiej

Konferencji PZPR
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Z kolei przewodnictwo o-

brad obejmuje I sekretarz
Komitetu Miejskiego Partii
w Zakopanem Stanisław Woż­
niak, który udziela głosu I
sekretarzowi KW PZPR. Jó­
zef Klas* wygłasza referat
programowy (skrót publiku­
jemy na stronie 3). Następnie
głos zabiera Jerzy Pękał*,
który w imieniu Rady Naro­
dowej m. Krakowa 1 Woje­
wódzkiej Rady Narodowej o-

mawia główne problemy roz­
woju gospodarczego regionu
krakowskiego w latach 1971—
1972 (skrót referatu zamiesz­
czamy na str. 4).

Pierwszym mówcą zabiera­
jącym głos w dyskusji jest
prezes Wojewódzkiego Komi­
tetu Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludowego w Krako­
wie — Stanisław Kozioł. Prze­
kazuje pozdrowienia uczestni­
kom obrad od wojewódzkiej
organizacji ZSL stwierdzając,
iż dotychczasowa współpraca
obu sojuszniczych partii u-

kładała się pomyślnie, dzię­
ki czemu w województwie
krakowskim w ostatnich la­
tach podniósł się poziom rol­
nictwa, zwiększyły się plony,
wzrosła także świadomość
polityczna chłopów, którzy o-

powiadają się za socjaliz­
mem, za władzą ludową. Dają
oni temu m. in. wyraz aa

odbywających się obecnie po­
wiatowych zjazdach Stron­
nictwa deklarując poparcie
dla nowego kierownictwa Par­
tii oraz kierunków jej dzia­
łalności nakreślonych podczas
VII i VIII Plenum KC PZPR.
Ze szczególną aprobatą przy­
jęta została przez krakow­
skich rolników ostatnia de­
cyzja rządu w sprawie pod­
wyżki cen skupu zwierząt
rzeźnych, stwarzająca pomy­
ślne warunki dla dalszego ro­
zwoju hodowli, która ma się
zwiększyć w najbliższych la­
tach o 120 tys. sztuk bydła, i o

60 tys. sztuk trzody chlewnej.
Obecnie istnieją większe niż
kiedykolwiek szanse dla po­
litycznego realizowania idei
sojuszu robotniczo-chłopskie­
go.

W imieniu Wojewódzkiego
Komitetu Stronnictwa De­
mokratycznego uczestników
Konferencji pozdrawia pre­
zes WK SD w Krakowie
Jan Garlicki. Stwierdza po­
trzebę dalszego doskonale­
nia sojuszu
nego. Taka
członków SD
odbywających
braniach Stronnictwa. Na ze­
braniach tych wyrażano peł­
ną aprobatę dla ostatnich po
stanowień Partii 1 rządu.
Stronnictwo Demokratycze
wespół z radami narodowymi
dołoży wszelkich starań, aby
rzemiosło i wytwórczość pry­
watna mogły rozszerzyć swoją
działalność w dziedzinie usług.

Rozpoczyna się dyskusja.
Głos zabiera Kazimierz Kuraś
robotnik Huty im. Lenina, po­
seł na Sejm.

międzypartyj-
jest opinia

wyrażana na

się ostatnio ze-

I Z kolei zebrani wysłuchują
sprawozdania Komisji Manda­
towej, z którego wynika, iż
Konferencja jest prawomocna
do podejmowania uchwał i
wyboru władz, na 350 delega­
tów na sali znajduje się bo­
wiem 345.

Przed przerwą głos w dys­
kusji zabrał jeszcze Władysław
Kasprzyk — I sekretarz Ko­
mitetu Uczelnianego PZPR

przy AGH.
Po przerwie przewodnictwo

obrad obejmują: Jerzy Pękala
a następnie Jan MUowskl —

robotnik z ZCh Oświęcim.
Kolejnymi dyskutantami są:

Sylwester Fraś — rolnik z

pow. miechowskiego 1 Artur
Batko — prezes Spółdzielni
Pracy Huta Szkła „Prądni-
czanka”.

Z kolei zabiera głos przewo­
dniczący Komisji Matki —

Kazimierz Barwacz. Informu­
je, że Komisja — opracowując
listy kandydatów do władz
wojewódzkiej organizacji par­
tyjnej — kierowała się suge­
stiami, wnioskami i ustalenia­
mi, jakie zapadły w trakc’#
przedkonferencyjnych konsul­
tacji 1 spotkań delegatów. W
swoich propozycjach uwzglę­
dniła kryterium oceny ideowo-
moralnej 1 politycznej kandy­
datów, konieczność odnowie­
nia ąkładu wojewódzkiej in­
stancji na zasadzie natural­
nej rotacji oraz zwiększenia u-

działu robotników, chłopów,
kobiet, młodzieży, przedstawi­
cieli świata nauki i działaczy
terenowych. Równocześnie de­
legatom doręczono pisemne
charakterystyki wszystkich
kandydatów.

Wypowiadają się dalsi dys­
kutanci: Stanisław Opałko —

dyrektor Zakładów Azotowych
w Tarnowie, Władysław Miś­
ków — przewodniczący Zarzą­
du Wojewódzkiego ZMS, Wła­
dysław Janik — robotnik z

pow. chrzanowskiego, Alfred
Potoczek — I sekretarz KP w

Nowym Sączu, Mieczysław No­
wak — komendant wojewódz­
ki MO, Stanisław Trzeciak —

robotnik z Olkuskiego Przed­
siębiorstwa Budowlanego,
Władysław Jezioro — rolnik
z pow. krakowskiego, Włady­
sław Pasko — górnik z kop.
„Brzeszcze”, Stanisław Kot —

robotnik z MPK w Krako­
wie, Jerzy Sokół — I sekre­
tarz Komitetu Zakładowego
kopalni „Jaworzno”, Zdzisław
Pasternak — robotnik z Przed­
siębiorstwa Przemysłowego
Budowy Huty im. Lenina,
Władysław Machejek — lite­
rat, Elżbieta Lorek — praco­
wnica fizyczna CPN w Li­
manowej, Jerzy Goćwin —

robotnik z Elektrowni w

Czchowie.
O godz. 20.30 przerwano

dyskusję, w celu przeprowa­
dzenia wyborów do władz
partyjnych.

Wyniki wyborów ogłoszone
zostaną w dniu dzisiejszym,
podamy je wraz z relacją z

drugiego dnia obrad Konfe­
rencji w poniedziałkowym
numerze „Gazety”,

Po klęsce interwentów w Laosie

Wojska Patet Lao likwidują
niedobitki armii sajgońskiej

PEKIN (PAP)
Jak wynika z doniesień a-

gencjl prasowych, wojska Pa­
tet Lao działające w południo­
wej części Laosu, likwidują
niedobitki wojsk interwencyj­
nych marionetkowego rządu
sajgońskiego. W wielu punk­
tach interwenci zostali otocze­
ni i obecnie trwa operacja
zmierzająca do rozgromienia
osaczonych w kotłach wojsk
sajgońskich. Patrioci ląotańscy
zdobyli znaczną ilość sprzętu
wojskowego i amunicji.

Agencje podają niektóre
szczegóły tej miażdżącej klęski
interwentów. Jednostki artyle­
rii przeciwlotniczej armii wy­
zwoleńczej skoncentrowane
wokół wzgórza 723 zestrzeliły
np. w ciągu 2 dni 28 samolo­
tów nieprzyjacielskich, przery­
wając w ten sposób łączność
lotniczą nieprzyjaciela. Na od­
cinku tym doszło do zaciekłej
walki piechoty. W bezpośred­
nich starciach walczono na

białą broń, eliminując całko­
wicie oddziały nieprzyjaciela.

W bitwie pod Ban Dong
wojska wyzwoleńcze Laosu
zniszczyły lub zdobyły 200 nie­
przyjacielskich pojazdów woj­
skowych. Były to w większej
mierze czołgi i samochody

pancerne. W czasie tej bitwy
zestrzelono 80 samolotów nie­
przyjacielskich. Najwięcej sa­
molotów — bo aż 90 — strąco­
no podczas bitwy o wzgórze
660.

Nieprzyjaciel poniósł straty
w ludziach porównywane do
strat pod Dien Bień Phu. W
bitwie pod Ban Dong zabito
lub zraniono przeszło tysiąc
żołnierzy i oficerów wojsk in­
terwencyjnych.

Jak podaje korespondent
AFP, w marcu doszło do wy­
miany listów między premie­
rem Laosu królewskiego księ­
ciem Souvanna Phoumą a

przywódcą Patet Lao księciem
Souphanouvongiem. Z wypo­
wiedzi premiera Souvanna
Phoumy wynika, że nie doszło
do porozumienia w sprawie
spotkania przywódców obu
części Laosu. Książę Sou-
phanouvong nalegał na wstrzy­
manie nalotów, wycofanie
wojsk amerykańskich, syjam­
skich i sajgońskich z Laosu.

NOWY JORK (PAP)
Korespondent AP doniósł o po­

ważnej wymianie ognia artyie-
ryjaklego poprzez strefę sdemlll-

taryzowaną w Wietnamie. Zda­
niem agencji, jest to najcięższy.
Incydent od trzech lat, jaki się
wydarzył w tej strefie.

tak prawdopodobnie w dniu

dzisiejszym nastąpi rozruch

gorący tego ważnego obiektu
nowoczesnego polskiego hut­
nictwa. Warto dodać, że trze­
ci konwertor liczy 108 m

sześć. — pierwsze dwa ma­
ją po 80 m sześć, objętości.
Wczoraj rozpoczął się 72-gó-
dzinny ruch kotła-utylizato*'
ra, wykończono wymurówkę
samego konwertora. Dzięki
wcześniejszemu wprowadzę-)
niu dio eksploatacji tego obie­
ktu będzie można osiągnąć
produkcję stalowni konwer-
torowo-tlenowej 1.850 tys.
stali rocznie w Hucie lm.
nina.

Odbywały się wczoraj
siedzenia komisji odbioru,
siedzenia kierownictwa Huty
im. Lenina oraz Przedsiębior­
stwa Przemysłowego Budowy
Huty im. Lenina, na których t-o

posiedzeniach ustalano kierun­
ki ostatecznych posunięć budo­
wlanych i inwestora. Wytrwa­
ła praca robotników general­
nego wykonawcy — Zarządu
Budowlano-Montażowego nr 2
PPB HiL,
mon tu”,
„Instalu”,
Przeds. Budowy Pieców Prze­
mysłowych, „Termoizolacji” i
Przeds. Budiowy Chłodni Ko­
minowych — dobiega na tym
obiekcie końca. Budowlani
rzetelną pracą udowodnili je­
szcze raz, że drogie im są
słowa podjętego zobowiązania,
które prawdopodobnie z nie­
wielkim opóźnieniem zostanie
wykonane. (J)

ton
Le-

po-
po-

„Mostostalu”, „El-
„Energomontażu”,

Krakowskiego

Po raz pierwszy

na świecie

W kopalni „Rokitnica”

Trwa dramatyczna walka
o dotarcie do 10 górników
zasypanych na głębokości 800 m

W ZSRR energię atomową
przekształcono

w energię elektryczną!
MOSKWA (PAP)

Wszystkie światowe agencje
powtórzyły za agencją TASS
i Radiem Moskiewskim sensa­
cyjną wiadomość, że w ZSRR
po raz pierwszy na świecie
zastosowano urządzenie, któ­
re pozwoliło przekształcić bez­
pośrednio, bez użycia motoru,
energię atomową w energię
elektryczną. Agencja France
Presse swą depeszę na ten te­
mat poprzedziła słowem „pil­
ne”.

Agencja TASS podkreśla,
że skonstruowanie tego urzą­
dzenia jest nowym wielkim
osiągnięciem radzieckiej ato­
mistyki, otwierającym per.,
spektywy w jeszcze jednej
ważnej dziedzinie wykorzysta­
nia energii atomowej do ce-j
lów pokojowych. Moc prądu
wyprodukowanego podczas
pierwszego eksperymentu wy* I
nosi kilka kilowatów. Radio
Moskwa poinformowało, że w

ZSRR istnieją dwa tego typu
urządzenia.

KATOWICE (PAP)
O godz. 16.05 rozpoczęła się

ezrwarta doba niezwykle trudnej
akcji ratowniczej w Kopalni „Ro-
kitnlca”.

Ekipy najlepszych polskich ra­
towników próbują z kilku punk­
tów dotrzeć do zasypanych na

głębokości ponad 800 m górników.
Rozpoczęto poszerzanie przebitego
z niższego pokładu otworu o śred­
nicy ok. 400 mm. Przygotowano
także dodatkowo nowy sprzęt do

transportu ludzi, wykonany w re­
kordowo krótkim czasie. Montuje
się także dalsze urządzenia prze­
znaczone do prowadzenia kolejne­
go natarcia na zwałowiska.

Ratownicy pracują w niezwykle
ciężkich warunkach geologicz­
nych, szturmują zawzięcie masy
skał i węgla, które Tunęły wsku­
tek wstrząsu tektonicznego.

Nadal w aawale, do którego c

tnidem a jednocześnie z wielką o-

fiarnośclą 1 poświęceniem posuwa­
ją się zastępy ratowników — pozo-
staje dziesięciu górników. Są to:
Herbert Pallnkaj, Henryk Wysoc­
ki, Alojzy Piontek, Jan Wic-zyń-
skl, Alfred Holasek, Rudolf Bud­
ny, Alfred Gobauer, Adam Kurzel,
Paweł Brotl 1 Józef Koenig.

W sztabie akcji ratunkowej pra­
cują bez przerwy wybitni specja­
liści, z górniczych placówek nau­
kowych i resortu.

W piątek, w godzinach popołud­
niowych przybył do kopalni po­
nownie I sekr. KW PZPR Z. Gru­
dzień.

Wszystkie prace prowadzone z

całym poświęceniem i pośpiechem
na Jaki pozwalają warunki bez­
pieczeństwa, przebiegają w nie­
zwykle trudnych warunkach.

ZE ŚWIATA

Zg sportu
KOMPROMITUJĄCA

PORAŻKA
MISTRZYŃ POLSKI

Rewanżowe półfinałowe spot­
kanie koszykówki kobiet o

„Puchar Europy” Wisła ■—
Clermont UC (Francja) zakoń­
czyło się kompromitującą po­
rażką
(22:42).

Tak
dawno

krakowianek 45:77

słabo grającej Wisły
nie oglądaliśmy. Fran-

W KILKU WIERSZACH
• Na półmetku hokejowych mi­

strzostw świata grupy „A“ CSRS

pokonała Finlandię 5:0 a w me­
czu faworytów ZSRR odniósł wy­
sokie zwycięstwo nad Szwecją 8:0.

0 Koszykarze Ignls Varese mi­
mo porażki z Realem Madryt 06:74
zakwalifikowali się do finału Pu­
charu Europy.

• W spotkaniu piłki ręcznej ko­
biet Start Gdańsk przegrał z Wan­
dą N. Huta 8:12.

@ W międzypaństwowym spot­
kaniu w judo rozegranym w

Rzymie Polska przegrała wysoko
z Włochami 15:25.

• Duńczyk Mlchaelsen prowa­
dzić będzie trzeci rozstrzygający
mecz pomiędzy Manchester City 1
Górnikiem Zabrze.

• W rewanżowym spotkaniu w

piłce ręcznej kobiet Węgry poko­
nały NRF 12:11.

zespół
szybkością,

i celnością rzu-

było wczoraj
hali Hutnika by
akcji najlepszą

koszykarkę

cuzkl przewyższały
„białej gwiazdy'-
skocznością
tów. Warto

przyjść do
oglądać w

chyba obecnie
świata Chazelon (Clermont).

Punkty dla Wisły zdobyły:
Wojtal 15, Ogłozińska 11, Sza­
flik 8, Likszo 5, Grabowska
i, Rogowska 2.

Dla Clermont: Chazalon 30,
Passemard 23, Guidotti 8, Be-
bic 6, Prugneau 4, Le Ray,
Petro 1 Malfois po 2.

Tak więc w finale „Pucha­
ru Europy” spotkają się TTT

Daugawa Ryga — Clermont
UC.

A. KLIMA

MISTRZEM BIATHLONU

Wczoraj czołówka polskich bta-
thlonlstów walczyła o tytuły mi­
strzów Polski na Kirach. Roze­
grano konkurencje biegowe i
strzelanie. Wśród seniorów doszło
do niespodzianki. Najlepszym oka­
zał się A. KI'ma, który zdobył
tytuł mistrzowski przed Rspaczem
1 J. Stopką (wszyscy WKS Za­
kopane). W konkurencji juniorów
zwyciężył wicemistrz świata L.

Zięba przed Szpunarem 1 St. Kar­
pielem (wszyscy WKS zakopane). I

(s) W PIĄTEK w Wiedniu

odbyło się kolejne posiedze­
nie delegacji ZSRR 1 USA w

sprawie ograniczenia zbro­
jeń strategicznych (SALT).

DO PEKINU przybyła dele­
gacja Partii Pracujących
Wietnamu, której przewodnia
czy I sekretarz KC Le Duan.
Na lotnisku witali go m. in.

premier i

CHILE
stosunki

wstępny
pełnych
tycznych.

NOWY PREMIER Północnej
Irlandii, B. Faulkner ogłosił
skład nowego gabinetu. W
kilka minut po tym w sle--
dzibie rządzącej Partii Unio-

nistycznej
by.

RZĄD
wziąć pod
Import kraju
minister handlu zagraniczne­
go Mishra.

POZOSTAJĄCY od S mie­
sięcy w rękach Tupamaros
ambasador W. Brytanii w U-

rugwaju G. Jackson wystoso­
wał list do swojej żony, w

którym Informuje, że czuje się
dobrze.

DECYZJĄ triumwlratu woj­
skowego prezydentem Argen­
tyny wyznaczony został do­
wódca wojsk lądowych tego
Kraju gen. A. Lanusse. Zgo­
dnie z konstytucją, prezydent
jest najwyższym dowódcą sil

zbrojnych kraju.
WŁADZE tureckie zamknęły

aż do odwołania uniwersytet
w Stambule. Decyzja o zam­
knięciu uniwersytetu . została

podjęta przez radę profesorów
po starciach, do jakich doszło
w czwartek między grupą
studentów a policją, w wyni­
ku czego dwie osoby zostały i
ranne.

Czou En-lai.

I DRW nawiązały
handlowe. Jest to

krok do nawiązania
stosunków dyploma-

eksplodowały bom-

INDII postanowił
swoją kontrolę cały

oświadczył
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Będziemy umacniać kierowniczą rolę Partii
w ścisłej więzi z całym społeczeństwer
Skrót referatu wygłoszonego przez I sekretarza KW PZPR - Józefa Klasę

na Wojewódzkiej Konferencji Sprawozdawczo-Wyborczej
yg| Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza za­

myka dwuletni okres w pracy naszej woje-
wódzkiej organizacji partyjnej. Poważne

osiągnięcia produkcyjne klasy robotniczej
i chłopów — tu zaznaczyła się wiodąca rola Partii —

a z drugiej strony klimat społeczno-ideowy po VII
i VIII Plenum KC PZPR pozwoliły na umocnienie
w walce aktywu Partii i odbudowę zaufania w sze­
rokich kręgach społeczeństwa. O tym okresie mówi

organizacyjny rozwój Partii, znaczne efekty ekono­
miczne osiągnięte w kluczowych zakładach produk­
cyjnych i budownictwie, rozbudowa Huty im. Leni­
na, Zakładów Azotowych w Tarnowie i Chemicznych
w Oświęcimiu, rozwój innych obiektów gospodar­
czych oraz realny postęp w unowocześnianiu życia
i pracy krakowskiej wsi. Nasze osiągnięcia zarówno
w sferze ekonomiki, nauki i techniki, jak i spo­
łeczno-kulturalnego rozwoju regionu są niezaprze­
czalne. Nikt nie może tego dorobku podważyć lub
zakwestionować.

Mówiąc
o osiągnięciach,

trzeba nam — w toku o-

brad Konferencji —

zwrócić także uwagę na błędy
i braki w działalności adminis­
tracyjno-gospodarczej, na ist­
niejące jeszcze słabości i za­
niedbania w pracy wewnątrz­
partyjnej i politycznej.

I sekretarz KW analizuje
tło kryzysu grudniowego i de­
cyzje VII Plenum KC PZPR.

Wyrazem aprobaty i popar­
cia ludzi pracy ziemi krakow­
skiej dla nowego kierownictwa
Komitetu Centralnego i li­
chwa! VIII Plenum KC. były
m. in. zobowiązania produk­
cyjne i czyny społeczne. Tak na

przykład krakowscy hutnicy
podjęli zobowiązanie dodatko­
wego wyprodukowania 80 tys.
ton surówki, 40 tys. ton stali,
18 tysięcy ton wyrobów walco­
wanych i 34 tysiące ton rur

zgrzewnych. Górnicy zobo­
wiązali się wydobyć dodatko­
wo blisko 75 tysięcy ton wę­
gla. Załogi przedsiębiorstw bu­
dowlanych postanowiły przys­
pieszyć budowę 35 bloków
mieszkalnych. Wysoką wartość
posiadają zobowiązania znacz­
nego powiększenia produkcji
materiałów budowlanych, zo­
bowiązania kolejarzy, pracow­
ników chemii i przemysłu
spożywczego i rolników. Łącz­
nie w styczniu i lutym bieżą­
cego roku załogi ponad 350 za­
kładów krakowskiego regionu
podjęły zobowiązania produk­
cyjne wartości ponad jeden
miliard 43 miliony złotych. Po­
nadto, mieszkańcy regionu za­
deklarowali pracę w ramach
czynów społecznych, w ilości
ponad 518 tysięcy roboczogo-
dzin.

Oto godna i mądra forma
poparcia ludzi pracy naszego
regionu dla doniosłych decy­
zji i uchwał Korńitetu Cen­
tralnego Partii.

Uchwały VIII Plenum KC
wyzwoliły wiele gospodarskiej
inicjatywy, ujawniły dojrza­
łość, żarliwość, wysokie poczu­
cie współodpowiedzialności za

sprawy zakładów produkcyj­
nych, za ekonomiczny i kultu­
ralny rozwój regionu, za wcie­
lanie w życie statutowych
norm partyjnych i zasad so­
cjalistycznej demokracji.

Siły Partii

Kształtuje się szerokie fo­
rum konsultacji, gospo­
darskiej rozmowy z ludź­

mi pracy. Pragniemy być
w codziennym kontakcie ze

społeczeństwem. Jest to pro­
ces, który musi rozwijać
się aby przynosić coraz

lepsze rezultaty. Chcemy
znać na bieżąco bolączki i opi­
nie naszych załóg produkcyj­
nych. Musimy na nie skutecz­
nie rfeagować. Ale równocześ­
nie oczekujemy od każdej za­
łogi, od całego społeczeństwa,
czynnego poparcia rzetelną
pracą i obywatelską postawą.
Dobra robota, dająca dodatko­
wy, wysokiej jakości produkt
na zaspokojenie potrzeb wew­
nętrznych i eksportowych, jest
najlepszym poparciem i naj­
cenniejszą aktywnością. Si­
ły prowadzące do takiej
postawy społeczeństwa, par­
tia może wyzwolić jedy­
nie pod warunkiem prze­
strzegania zasad demokracji
socjalistycznej, dbałości o zgo­
dność słowa z czynem oraz co­
dziennej więzi z narodem.
Jednocześnie zwalczać musimy
wszelkie próby bałamucenia i
skłócania ludzi pracy, czy izo­
lowania Partii od mas pracu­
jących. Trzeba aktywnie prze­
ciwstawiać się wszelkim ata­
kom ńa istotę ustroju socjali­
stycznego. na podstawy dykta­
tury proletariatu, na kierowni­
cza rolę Partii. Należy rozwi­
nąć aktywniejszą ofensywę
ideologiczną i polityczną w o-

bronie idei socjalizmu i leni-
nizmu oraz światopoglądu
ma rksisto wskiego.

Jakie formy pracy, jaką ak­
tywność gospodarczą i polity­
czną nasza organizacja partyj­

Następuje szczegółowa ana­
liza narad i zebrań partyjnych,
jakie- odbywały się w naszym
regionie po VIII Plenum KC
oraz postulatów wysuwanych
przez członków Partii i bez­
partyjnych.

Na zebraniach tych zabiera­
ło głos ponad 21 tysięcy człon­
ków Partii, z czego większość
stanowili robotnicy i chłopi.
Była to rzeczywiście szczera,
wielka dyskusja nad wszyst­
kimi problemami i zjawiskami,
towarzyszącymi życiu naszej
Partii. Powszechnemu popar­
ciu dla nowego kierownictwa
jego linii programowej to­
warzyszyła głęboka troska o

szybkie usunięcie hamujących
rozwój nawarstwień biuro­
kratycznych w działalności
gospodarczej i politycznej

„Partii, administracji i związ­
ków zawodowych. Dyskusje te
cechowało w zdecydowanej
większości, zrozumienie trud­
ności gospodarczych,, w jakich
znajduje się nasz kraj.

Nie zabrakło szczerej, ostrej
krytyki złych zjawisk i społe­
cznych postaw ludzkich, bała-
ganiarstwa i zwyczajnego nie­
dbalstwa, braku odpowiedzial­
ności i gospodarności. Wskazy­
wano na istniejące przypadki
braku logiki w inwestycjach
przemysłowych, na karygodne
zaniedbania w budownictwie
mieszkaniowym, n'a fakty nie
uzasadnionych „kominów pla­
cowych" i na przykłady prze,
chwytywania dochodu narodo­
wego przez ludzi nieuczciwych,
pseudospółdzielczych sprycia­
rzy.

Mówiono o nadmiernym
zbiurokratyzowaniu prac or­
ganów władzy ludowej i o wy­
padkach odrywania się rad­
nych od wyborców. Z surową
krytyką spotkała się postawa
niektórych dyrektorów i kie­
rowników przedsiębiorstw, ich
brak inicjatywy, ich częste
„wyczekiwanie na instrukcje z

góry”. Wskazywano na brak
dostatecznej troski ze strony
administracji o sprawy socjal­
ne załogi, o warunki bhp, o

poprawę organizacji produkcji,
o ujawnianie oraz pełne wy­
korzystanie rezerw produkcyj.
nych.

na powinna rozwijać, aby w

pełni wykorzystać stojącą obe­
cnie przed Partią szansę, szyb­
kiego i widocznego podniesie­
nia stopy życiowej ludzi pracy
i politycznego umocnienia idei
socjalizmu w społeczeństwie.

Bilans partyjnego działania
w ubiegłych latach i efekty
wypracowane w .województwie
przedstawia przedłożone Kon­
ferencji sprawozdanie. Infor­
muje ono, że nasza organiza­
cja wzrosła o około 25 tysięcy
członków i kandydatów. Tem­
po tego ilościowego rozwoju
było wysokie (przeszło 17 pro­
cent). Żagęściła się sieć orga­
nizacji partyjnych zwłaszcza
na wsi. Osiągnęliśmy poprawę
w rozmieszczeniu sił Partii w

niektórych środowiskach. Z
końcem 1970 roku organizacja
partyjna regionu liczyła 167
tysięcy 554 towarzyszy. Fakt
ten oznacza równocześnie, że
co dwunasty dorosły mieszka­
niec województwa i co siód­
my mieszkaniec Krakowa na­
leży do Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej.

Generalnie pozytywna oce­
na, na jaką zasługuje krakow­
ska organizacja za postawę w

grudniu, nie może przysłonić
nam faktu, że mieliśmy rów­
nież przypadki dezorientacji,
wyczekiwania- na polecenia i
bezradności wobec demagogii.
Dzisiaj zdajemy sobie sprawę,
że był to produkt błędów po­
pełnianych w naszej działal­
ności. Zobaczyliśmy, że mamy
więcej, białych plam na poli­
tycznej mapie niż wykazują to

statystyki rozmieszczenia POP.
Ujawniły się one wszędzie tam.

gdzie nasze organizacje były

oderwane od środowiska, gdy
nie umiały słuchać głosu opi­
nii robotniczej i skutecznie na

nią reagować.
W okresie kadencji odsetek

chłopów wzrósł o 6 promille,
robotników o 2 promille; łącz­
nie te dwie grupy społeczne
obejmują ponad 51 pro­
cent ogólnej liczby człon­
ków i kandydatów Partii w

naszym województwie. Mimo
znacznego postępu w składzie
socjalnym Partii, rezultaty ja­
kościowe nie mogą nas zado­
walać. Gdy dodatkowo przy­
pomnimy, że spośród około
6 tysięcy osób skreślonych i
wydalonych w ostatnich dwóch
latach, 70 proc, stanowią ro­
botnicy i chłopi, że stan człon­
ków Partii w takich działach
jak budownictwo, transport,
czy spółdzielczość kształtuje
się najniżej —. otrzymamy
wskazówkę gdzie jesteśmy
jeszcze słabi i gdzie rysują się
najpilniejsze zadania. Analizy
wymagają wyniki kampanii
sprawozdawczo-wyborczej, w

toku której w niektórych og­
niwach zmalał udział robotni­
ków i chłopów , we władzach
partyjnych. I tak w egzekuty­
wach POP robotnicy stanowią
tylko 19 procent, chłopi 13
procent.

Te zjawiska uprzytomniają
nam prostą prawdę: nie wy­
starcza odgórna mobilizacja
na rzecz poprawy wskaźni­
ków. Winniśmy w każdym og­
niwie tak ulepszać pracę par­
tyjną, by w jej wyniku zwięk­
szył się realny wpływ robotni­
ków i chłopów na funkcjono­
wanie i decyzje partii.

Należy zastanowić się nad
słusznością dalszego ilościowe­
go rozwoju Partii, oczywiście
nie zamykając dopływu do
niej ludzi zaangażowanych,
cieszących się autorytetem i u-

znaniem środowiska. Jedno­
cześnie musimy bardziej zde­
cydowanie niż dotychczas eli­
minować z partii oportunis-
tów. ludzi zdemoralizowanych,
dv.»Jicowyćh, demagogów, re­
wizjonistów i ludzi biernych.
Ńa ich miejsce powinniśmy

Decydują ludzie

raca partyjna z kadrami,Rraca partyjna z Kadrami,
właściwe rozmieszczenie i
wykorzystanie reprezen­

towanego przez nie potencjału
wiedzy oraz doświadczenia,
jest jednym z ważnych za­
dań wszystkich ogniw naszej
Partii.. Bowiem kierownicza
rola Partii w budownictwie so­
cjalistycznym wynika nie tyl­
ko z jej słusznego programu,
ale przede wszystkim z odpo­
wiedzialności za jego realiza­
cję. Jak program Partii jest
wcielany w życie zależy w

konsekwencji od umiejętności
i doświadczenia naszych kadr.
Ponadto winniśmy mieć na u-

wadze fakt, że często obywa­
tele Polski Ludowej, kształtu­
ją swój stosunek do Partii i
socjalizmu nie . tylko w

oparciu o osiągnięcia gos­
podarcze czy społeczne lu­
dowej władzy, ale także po­
przez pryzmat ludzi pełniących

Rozwój w walce

Za
mało

w naszej
formę i

dzi

a mało wykorzystaliśmy
j pracy skuteczną

formę propagowania lu-
wzorowej pracy, któ­

rych w naszym regionie
mamy tysiące — w każdej
fabryce, instytucie, uczelni
czy gromadzie. To. ich so­
lidna praca, zdrowa ambicja
powoduje, że stają się oni no.

sicielami ładu i dyr.-ypliny.
I sekretarz KW omawia za­

dania propagandy masowej.

W trakcie licznych spotkań
i zebrań wiele cierpkich słów
padło pod adresem prasy, ra­
dia i telewizji. Czasem uwa­
gi te dotyczyły sposobu reda­
gowania materiałów, częściej
ich wartości poznawczej. Mó­
wiono o schematyzmie, o pi­
sanych stylem referatowym
artykułach, domagano się
więcej artykułów analitycz­
nych, ciekawych reportaży. W

obecnej atmosferze życia po­
litycznego mamy dużą szan­
sę, by styl pracy propagan­
dowo - informacyjnej znacznie
poprawić. Musi się jednak
spełnić dwa podstawowe wa­
runki: dawać zawsze rzetelną
i szybką informację wraz z

komentarzem oraz systema­
tycznie śledzić reakcję po­
szczególnych grup społecz­
nych i środowisk na to co

mówimy i piszemy. W dialo­
gu Partii ze społeczeństwem,
szczególna rola przypada
środkom masowego przekazu.

Rozwój nasz odbywa się
w nieustannej walce ideo-

przyjmować ludzi wartościo­
wych, uczciwych, szlachetnych,
gotowych walczyć z niespra­
wiedliwością we wszelkiej po­
staci, Takiemu procesowi nie
sprzyjała w wielu organiza­
cjach partyjnych atmosfera
niechęci do podejmowania
spraw istotnych dla środowi­
ska, gdzie członkowie partii u-

legali lub tworzyli kliki, gdzie
podstawowa organizacja par­
tyjna stawała się parawanem
dla załatwiania klikowych in­
teresów.

Należy wytwarzać atmosferę
sprzyjającą rozwojowi szczerej
krytyki i rzeczowej wymiany po.
glądów. Trzeba też uczyć ludzi

podejmowania spraw i problemów
ideowych, społecznych i ekonomi­
cznych, nie tylko z pobudek egoi­
stycznych, poprzez pryzmat włas­
nych, subiektywnych odczuć, pre­
tensji czy żalów — ale przede
wszystkim z pozycji świadomego
współgospodarza w poczuciu tro­
ski o dobro publiczne i odpowie-
dziatalności za sprawy Partii
1 całego narodu. Taka postawa
wypływająca z najgłębszej tros­
ki o prawidłowy rozwój zakładu,
gromady, regionu i kraju, winna

uzyskać najszersze poparcie in­
stancji partyjnych 1 administracji.

Krytyka na zebraniach partyj­
nych nie może łamać człowieka

moralnie, nie zawsze też musi po­
ciągać za sobą konsekwencje służ,
bowe czy partyjne. Niech zawsze

towarzyszy nam przekonanie, że

podstawowym celem krytyki nie

jest zwalczanie ludzi, lecz złej
pracy, niesłusznego postępowania,
fałszywych poglądów i opinii, któ­
re głoszą. Sposób reagowania na

krytykę warunkuje jej rezultaty.
Mamy wiele przykładów, że na ze­
braniu partyjnym, niestety dość

często krytyka bywała nieskutecz­
na.

Każdy członek Partii działający
społecznie musi mieć świadomość,
że jest systematycznie przez Par.

tię oceniany i to wyłącznie na

podstawie faktów a nie deklara­
cji. Działając w różnych ogniwach
partyjnych musi zawsze pamiętać,
że czyni to z woli Partii i jej in­
teres winien tam reprezentować.
Szczególną rolę w tym zakresie

winny spełniać zebrania podstawo­
wych organizacji partyjnych. Sta­
nowią one właściwe forum dla rze­
czowego omówienia węzłowych
problemów wewnątrzpartyjnych,
politycznych i gospodarczych.

kierownicze funkcje partyjne,
państwowe, gospodarcze itd.
W ich pracy i postawie dopa­
trują się potwierdzenia zasad-
które głosimy.

Słuszne dążenie do stabiliza­
cji kadry nie może hamować
niezbędnych zmian wszędzie
tam, gdzie jest to konieczne.
Inaczej bowiem słuszna zasa­
da stabilizacji kadr stanie się
czynnikiem wstecznym i pro­
wadzić może do szkodliwej-
stagnacji.

Zadaniem polityki kadrowej
jest optymalne wykorzystanie
w interesie Partii i społeczeń­
stwa ludzkich kwalifikacji i
zaangażowania politycznego.
Tylko pod tym warunkiem
praca ideowo - wychowawcza
organizacji partyjnych i pro­
gramowe wzorce socjalistycz­
nych postaw i norm moralnych
nie będą zawieszone w próżni,
lecz będą wdrażane w życie.

logicznej nie tylko z liczny­
mi rodzimymi przeciwnikami
usiłującymi wykorzystać każdą
okazję do rozrachunku z socja­
lizmem, ale również w starciu
z wrogimi ośrodkami antyko­
munistycznej dywersji i woj­
ny psychologicznej.

TOWARZYSZE DELEGACI!

Partia ponosi szczególną od­
powiedzialność za pracę z

młodzieżą. Młodzież właś­
nie powinna być traktowana
jako podstawowy adresat ini­
cjatyw i przedsięwzięć w sferze
ideowo-wychowawczej. Jeśli
mówimy, że nasza Part'a była
i jest Partią walczącą, w tym
lównież o umysły ludzkie, to

oznacza, że w pierwszym rzę­
dzie winna walczyć o umysły
młodzieży. Musimy dążyć do
tego, by nasza młodzież nale­
żąca do: Związku Młodzieży
Socjalistycznej, Związku Mło­
dzieży Wiejskiej, Związku
Harcerstwa Polskiego, Zrzesze­
nia Studentów Polskich i Kół
Młodzieży Wojskowej, przej­
mowała najcenniejsze cechy
klasy robotniczej, to znaczy, by
uczyła się od niej, że człowiek
sprawdza się w pracy, że o-

prócz praw ma i obowiązki.
Trzeba naszą młodzież uczyć
konkretności, szacunku do
pracy, rozwijać w niej poczu­
cie odpowiedzialności za na­
ród, za rozwój i umocnienie
socjalizmu. Czerpiąc z do­
świadczeń ruchu młodzieżowe­
go w Polsce, Organizacje win­
ny poważniej wykorzystać te

elementy, które wskazują mło­
dzieży nowe horyzonty i aspi_

racje zachęcające do pełnego
uczestnictwa w rewolucji na­
ukowo - technicznej

Przy czynnym udziale samej
młodzieży należy podjąć te

sprawy, które nawarstwiając
się w ostatnich latach wytwo­
rzyły wiele niezadowolenia
wśród niej. Godna poparcia
jest m. in. inicjatywa młodzie­
ży w sprawie budowy miesz­
kań. Wiemy bowiem, że spo­
śród oczekujących na przy­
dział mieszkania zdecydowaną

Jasne określenie zadań Partii

v oświadczenia ostatnich lat
i-| - — a szczególnie wydarze-
i- l—Z nia ostatnich miesięcy u-

przytomniły nam jak brze­
mienna w skutkach była dro­
biazgowa ingerencja Partii w

kompetencje administracji
państwowej i organów władz
terenowych. Zdejmowała ona

odpowiedzialność ogniw admi­
nistracji i władzy za powie­
rzone im odcinki życia, rozpra.
szała funkcjonowanie Partii,
nie zapewniając jej często kie­
rowniczego wpływu na węzło­
we zagadnienia. Dublowanie
roli administracji szczególnie
negatywne skutki miało w ży­
ciu gospodarczym naszego kra­
ju.

Dzisiaj najważniejszym za­
daniem Partii w dziedzinie go­
spodarczej jest zlikwidowanie
dysproporcji jaka powstała
pomiędzy szybkim rozwojem
przemysłu w naszym kraju a

niedostatecznym wzrostem sto­
py życiowej ludzi pracy. Cho­
dzi więc o przywrócenie har­
monii pomiędzy uprzemysło­
wieniem kraju i wzrostem do­
brobytu. Występuje tu bowiem
tak zwane sprzężenie zwrotne.
Zahamowania we wzroście
stopy życiowej mają bez­
pośredni wpływ na dynamikę
rozwoju, nowoczesność i jakość
produkcji- Ciągłe eliminowa­
nie z planów gospodarczych
tak zwanych inwestycji towa­
rzyszących zrodziło rażące za­
niedbania głównie w:

— budownictwie mieszka­
niowym,

— rozwoju sieci usług,
— opiece zdrowotnej, głów,

nie w budownictwie nowych
szpitali,

— w komunikacji.
Poważnie zaniedbano rów­

nież budowę tak zwanych u-

rządzeń socjalnych w fabry­
kach, naruszając podstawowe
warunki bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy.

Administracja państwowa 1

władze terenowe nie mając
dopingu władz zwierzchnich
do rozwijania działalności w

dziedzinie socjalnej, osłabia­
ły swoje zabiegi o środki na

inwestycje socjalne. Zanie­
dbania nakładały się z roku
na rok, rosło niezadowolenie,
ludzie przestawali kojarzyć
rozwój kraju z własnym do­
brobytem. W ten sposób mi­
mo

gnięć
kraju
bratu

już wspominaliśmy,
ksze zaniedbania nastąpiły w

budownictwie- mieszkanio­
wym.. Pogarszała się jakość
mieszkań, rosła ich cena a o-

kres wyczekiwania na przy-

niezaprzeczalnych osią-
w uprzemysłowieniu

doprowadzono do roz-

teorii z praktyką. Jak

najwię-

Zmiany w sposobie myślenia

Partia wystrzegaj
mińistracyjnych
gerowania, wini

— artia wystrzegając się ad-
1 metod in­

gerowania, winna poprzez
swoich członków, poprzez
związki zawodowe, rady ro­
botnicze i KSR-y zwrócić
szczególną uwagę na problemy
bhp, podział premii, na stop­
niowe wyrównywanie niespra­
wiedliwości i dysproporcji pła­
cowych. W naszym sposobie
myślenia i działania musi na­
stępować przewartościowanie
pojęć, uświadomienie sobie
prostego faktu, że rozwój pro­
dukcji, wykonywanie planów
gospodarczych, służyć powin­
ny w konsekwencji polepsze­
niu warunków . życia społe­
czeństwa. Bez przestrzegania
tej prostej zasady Partia nie
będzie miała naturalnej więzi
z narodem. Jest i drugi wa­
runek ściśle związany z pier­
wszym, a więc ze stopą życio­
wą, który w decydujący spo­
sób wpłynie na realizację pro­
gramu VIII Plenum; myślimy
o wzroście wydajności, pracy.
Wiąźemy to n;e tylko ze zwię­
kszeniem wysiłku, dyscypliny i
porządku, lecz również z ko­
niecznością ciągłego postępu
technicznego, modernizacji,
wdrażaniem do produkcji naj­
nowszych osiągnięć te-hniki.
Zadaniem organizacji partyj­
nych w zakładach pracy jest

większość stanowią ludzie
młodzi. Nie mobilizuje do pra­
cy i aktywności społecznej
młodego człowieka, który chce
założyć rodzinę perspektywa
otrzymania mieszkania za sie­
dem czy osiem lat. Rady na­
rodowe, przedsiębiorstwa bu­
dowlane i biura projektowe
winny konsekwentnie elimino­
wać wszystkie te przeszkody,
które hamują inicjatywę mło­
dzieży w samodzielnym podję­
ciu tego problemu.

są
de-

dział wydłużał się z każdym
rok;em. Podobne dyspropor­
cje występowały w rozwoju
usług, głównie sieci sklepów
i to zarówno w mieście jak i
na wsi. Zaopatrzenie rynku w

artykuły codziennego użytku
również nie zaspokajało sta­
le rosnących potrzeb społe­
czeństwa. Z dużym opóźnie­
niem rozwijała się sieć służ­
by zdrowia, a szczególnie ra­
żące zaniedbania nastąpiły w

przyroście łóżek szpitalnych
na 1000 mieszkańców. Szybki
rozwój przemysłu powiększy!
ilość dojeżdżających do pra­
cy. Stąd w licznych miastach
i miasteczkach nastąpiło po­
gorszenie warunków komuni­
kacyjnych, gdyż w ślad za

tym nie szły rozszerzenie i

modernizacja komunikacji.
Wymienione cztery problemy

obok zarobków składnikami

cydującymi o warunkach naszego
życia. Są integralną częścią stopy
życiowej. Uważamy je za jedno z

głównych ogniw, na których w

obecnych warunkach powinna
skoncentrować się pomoc i kon­
trola Partii, aktywność związków
zawodowych i organizacji mło­
dzieżowych, praca rad narodo­

wych wszystkich szczebli i admi­
nistracji państwowej.

W chwili obecnej dokonywane
sa korekty w planie gospodar­
czym na lata 1972 — 75 pod ką­
tem wygospodarowania środków

na realne polepszenie warunków

życia ludzi pracy. Zostaną one

oddane do dyspozycji wiadz już
w najbliższym czasie. Mądre 1 go­
spodarskie wykorzystanie tych
śtodków winno być troską Par­
tii, związków zawodowych, rad

narodowych. Liczymy w tym
dziele na współdziałanie ze

Zjednoczonym Stronnictwem Lu­
dowym i Stronnictwem De­
mokratycznym. Wespół z Par­
tią, przy zachowaniu jej kierow­
niczej roli, stronnictwa sojuszni­
cze ponoszą odpowiedzialność za

kształtowanie lepszego jutra, za

oblicze socjalizmu w naszym kra­
ju. Nakłada to na naszą Partię o-

bowiązek szerszej współpracy ze

stronnictwami sojuszniczymi.

Problemem ściśle wlążącym się z

warunkami życia jest bezpieczeń.
stwo 1 higiena pracy. W tej dzie­
dzinie również nałożyły się licz­
ne zaniedbania inwestycyjne, jak
również zakradło się niedbalstwo
i biurokracja. Po liście KC ze sty­
cznia br. oraz po zebraniach par­
tyjnych po VIII Plenum zmienia

się stosunek dyrekcji i admini­
stracji do tych problemów. Zmie­
nia się i stosunek samej Partii i

związków zawodowych,
proc. krytykowanych
bań Już
Opracowano
warunków
przyszłość.
wiedzieć, że na wiele inwestycji
zmierzających do usunięcia wielo­
letnich zaniedbań nie będzie nas

dzisiaj stać, przekraczają one bo­
wiem możliwości naszej gospodar­
ki.

Okolo 20
zanled-

zostato usuniętych,
programy poprawy

pracy na najbliższa
Trzeba nam jednak

po
sze-

pro-
ma-

często

rozwijanie takiej inicjatywy
personelu inżynieryjno - tech­
nicznego, robotników, takiego
działania administracji, aby
zabezpieczyć zwiększenie pro­
dukcji rynkowej i eksporto­
wej, dążąc jednocześnie do sta­
łej obniżki kosztów produkcji.

Osobnym problemem, któ­
ry będzie miał wpływ na

tempo wzrostu stopy życiowej
jest wykorzystanie rezerw

produkcyjnych naszego prze­
mysłu. W czasie zebrań
VIII Plenum towarzysze
roko dyskutowali ten
blem. Wskazywano, że

szyny i urządzenia
sprowadzane za grube dewi­
zy. są wykorzystywane w 50
—60 procentach. Wystarczy
przyjrzeć się Skawińskim Za­
kładom Materiałów Ogniotrwa­
łych. Odlewni Żeliwa w Char­
sznicy, WSW w Andrychowie,
WSK w Krakowie, Krakow­
skiej Fabryce Aparatów Po­
miarowych, „Famo” Kraków.
Garbarni w Oświęcimiu itd.
Pilnego zajęcia się przez ad­
ministrację, przy inspiracji i
kontroli Partii, wymaga pro­
blem kooperacji 1 brak części
zamiennych. He nie wykorzy­
stanego potencjału, ile strat

ponosi gospodarka narodowa
i każdy robotnik z powodu

ńierytmiczności dostaw ko­
operacyjnych 1 braku ctzęści
zamiennych — towarzysze
wiedzą- dobrze. Tu wspólnym
wysiłkiem musimy doprowa­
dzić do radykalnych zmian,
o ile chcemy wykorzystać re­
zerwy, wygospodarować środ­
ki na wzrost stopy życiowej.

Umacniając odpowiedzial­
ność władzy terenowej, jedno­
osobowe kierownictwo w za­
kładach pracy i przedsiębior­
stwach, instancje partyjne,
podstawowe organizacje, po­
winny zajmować się kluczo­
wymi problemami życia gos­
podarczego. Partia kierując
procesami przezwyciężenia
trudności dnia dzisiejszego, ży-
jąc troskami całego społeczeń­
stwa, jednocześnie musi pa­
miętać że nie może dopuścić
do uproszczonego pojmowania
programu VIII Plenum,. które
sprowadzałoby się do rozwija­
nia aktywności zmierzającej
do przezwyciężenia bieżących
trudności. Partia nie może ani
na chwilę zapomnieć o progra­
mie ną jutro. Pamiętać musi­
my, że jesteśmy na początku
procesów zmian gospodarczych
zapoczątkowanych przez VII i
VIII Plenum. Z wieloma nie­

Naprzeciw potrzebom wsi

Na aktualną sytuację w

rolnictwie krakowskiego
regionu brzemienny

wpływ mają nieurodzaje w o-

statnich dwóch latach, spowo­
dowane złymi warunkami at­
mosferycznymi a zwłaszcza
klęską powodzi, którą szcze­
gólnie dotkliwie odczuły rol­
nicze powiaty naszego woje­
wództwa. Potrzebna jest więc
ogromna mobilizacja aktywu
wiejskiego, a poprzez, niego —

wszystkich rolników, w zakre­
sie odbudowy produkcji rolnej,
w zakresie przyspieszenia tem­
pa wzrostu pogłowia trzody i
bydła oraz wzrostu produkcji
zbóż. Głównym celem polity­
ki rolnej jest i pozostanie
przede wszystkim pełne zas­
pokojenie szybko rosnących
potrzeb żywnościowych spo­
łeczeństwa oraz wzrostu do­
chodu mieszkańców wsi.

Zadaniem wojewódzkiej orga­
nizacji partyjnej i rad narodo­
wych Jest stałe dostosowywanie
polityki rolnej do potrzeb 1 spe­
cyfiki regionu. Temu celowi służą
między innymi — z dobrym skut­
kiem s?’stematyczne konsultacje
naszych poczynań z rolnikami.

Na wielu naradach aktywu par­
tyjnego podnoszono problem u-

cleczki ludzi młodych ze wsi I w

rezultacie zwiększanie się liczby
gospodarstw podupadłych lub o-

puszczonych. Sprawa ta w niektó­
rych rejonach województwa staje
się dość poważnym problemem.
Jednym ze sposobów rozwiązania
tego zagadnienia winno być przej­
mowanie tych gospodarstw — Jeś­
li to Jest możliwe — przez gospo­
darstwa państwowe 1 spółdzielcze,
przez kółka rolnicze, lub wreszcie

przez właścicieli gospodarstw do­
brze prosperujących, posiadają­
cych perspektywę ro.zwojową.

Nadal także konsekwentnie trze­
ba przeciwdziałać tendencjom do
dzielenia gospodarstw i wykorzys­
tywania użytków rolnych na cele
nierolnicze. Będziemy również

kontynuować wysiłki w dziedzi­
nie tak koniecznej komasacji

Czemu ma służyć nasz program?

Pragniemy więc, by pro­
gram wypracowany przez
XII Wojewódzką Konfe­

rencję Sprawozdawczo - Wy­
borczą w sposób najlepszy słu­
żył dalszemu ożywieniu poli­

tycznemu ludzi pracy naszego
regionu, co z kolei przekształ­
cić się powinno w konstruk­
tywne działanie w dziedzinie
produkcji i całej ekonomiki.
Jesteśmy przekonani, że pod­
jęte już zobowiązania załóg fa­
brycznych oraz czyny społe­
czne mieszkańców miast, osie­
dli i wsi krakowskiej, staną się
przysłowiową iskrą, która
wznieci płomień ludzkiej o-

fiarności, zapału i inicjatywy.
Nasze wysiłki, nasza codzien­
ną praca, wsparta trwałym so­
juszem i braterską współpra­
cą ze Związkiem Radzieckim,
krajami wspólnoty socjalisty­
cznej, stanowią gwarancje bez.
pieczeństwa i dalszego rozwo­
ju Polski Ludowej. Chcemy —

by w okresie przygotowań do
VI Zjazdu naszej Partii, wzro­
sła produkcja i wydajność,
pracy we wszystkich hutach i
konalniąch. fabrykach i nrzed-
siębiorśtwach. By — nod kon­
trolą robotniczą, organizacji
związkowych i partyjnych —

coraz sprawniej, lepiej i tha-
drzej pracowała nasza admini­
stracja, by szybszej poprawie
ulegała jakość produkcji, I.a-
•gniemy' by ład i porządek pa­
nował we wszystkich fabry­
kach i na budowach, we wszy,
stkich wioskach i osiedlach
mieszkaniowych.

Tylko silna, wywodząca się
z wielkich tradycji rewolucyj­
nych klasa robotnicza, poten­
cja tkwiąca w umysłach i ta­
lentach krakowskiej inteligen­

słusznymi przyzwyczajeniami
w sposobie myślenia również
członków Partii,, z błędnymi
koncepcjami ekonomicznymi, z

wadliwym i biurokratycznym
systemem zarządzania w na­
szym przemyśle, przyjdzie
nam się jeszcze długo i nieraz
zmagać.
W tym wielkim i historycznym

wysiłku Partia liczy na doj­
rzałą pomoc klasy robotniczej,
kadry inżynieryjno-technicz­
nej i młodzieży. Mamy pełną
świadomość, że dzisiaj współ­
działanie nauki 1 techniki - to

ważny czynnik rozwoju gos­
podarczego, to warunek szyb­
szego i nowoczesnego rozwoju
naszego ■kraju. W tym. wzglę­
dzie Kraków jako jeden z wa­
żniejszych ośrodków nauko­
wych w kraju ma wielkie i
nie wykorzystane szanse. Ocze­
kujemy od pracowników nau­
ki, specjalistów i ekspertów
czynnego włączenia się w uno­
wocześnienie i naukową orga­
nizację produkcji. Partia, jej
instancje i organizacje, winny
zaś stwarzać taki klimat, takie
warunki organizacyjne, by e-

fekty ich pracy mogły być jak
najszybciej wdrażane do prak­
tyki.

gruntów oraz realizacji programu
budowy wsi o zwartej zabudowie
w pełni nowoczesnej.

Centralnym problemem rolnic­
twa jest możliwie szybki wzrost

produkcji zwierzęcej, stanowiącej
wiodącą gałąź produkcji rolniczej
w regionie, a posiadającej węzło­
we znaczenie w zaopatrzeniu ryn.
ku. Ostatnie decyzje rządu stwo.

rzyły dla tej produkcji bardziej
korzystne warunki ekonomiczne.

Dalszy jej rozwój wymagać będzie
zwiększenia bazy paszowej w pro.
dukcji roślinnej, kontynuowania
prac hodowlanych oraz poszerze­
nia budownictwa i mechanizacji
pomieszczeń inwentarskich.

Uważamy, że większej pomocy 1

uwagi należy udzielać w rozwija­
niu produkcji rolnej w spółdziel­
niach produkcyjnych i w pań­
stwowych gospodarstwach rol­
nych. Powinniśmy dążyć ao roz­
budowy i wzmocnienia ich bazy
materialnej.

Wiele ostatnio wysuwanych
postulatów, kierowanych pod
adresem rad narodowych, do.
tyczyło poprawy zaopatrzenia
wsi w materiały budowlane i
umożliwienie zwiększenia bu­
downictwa , indywidualnego,
zaopatrzenia w wodę oraz

stworzenia przedsiębiorstw bu­
downictwa wiejskiego. Z dużą
krytyką spotykała się dotych­
czasowa działalność instytucji
i przedsiębiorstw obsługują­
cych rolnictwo, działalność rad
narodowych, kółek rolniczych,
przedsiębiorstw mechanizacji
rolnictwa, spółdzielczości za­
opatrzenia i zbytu. Wielką ro­
lę w usprawnieniu obsługi rol­
nictwa odegrać powinny orga­
na samorządu chłopskiego.

Naszą politykę rolną prag­
niemy nadal realizować w ści­
słym współdziałaniu ze Zjed­
noczonym Stronnictwem Lu­
dowym. Współpraca ta nie­
wątpliwie przyspieszy socjali­
styczne przeobrażenia krakow­
skiej wsi.

cji. postępowe i nowatorskie
doświadczenia chłopów mogą
nam pomóc w pokonaniu
tych trudności i wypracowaniu
programu na jutro. To jest
ta szansa, na którą zwróciło
naszą uwagę VIII Plenum w

słowach: „Główną rezerwę,
którą Partia i ojczyzna dys­
ponują — stanowią ludzie, ich
patriotyzm, ofiarność i talen­
ty”.

Jeśli dzisiaj mówimy o zna.

cznym dorobku politycznym i

gospodarczym w ostatniej ka.

dencji, to podkreślić należy, że

jest on dziełem ofiarnej pra­
cy robotników, chłopów, inte­
ligencji pracującej. Dlatego
pozwólcie, że z tej trybuny zło­
żę tym wszystkim, którzy do­
brze pracowali, najserdeczniej­
sze podziękowanie za ich co­
dzienny trud w pomnażaniu
naszego dorobku ogólnonaro­
dowego. Dalszy nasz rozwój
będzie również warunkowała
nasza ofiarność i zaangażowa­
nie w budowę socjalizmu.

Z myślą o tej prawdzie
pragniemy, aby w czasie Kon­
ferencji opracowany został

program działania Wojewódz­
kiej Organizacji Partyjnej. Je­
go realizacja będzie wyznacza­
ła dorobek, z jakim krakow­
ska organizacja pójdzie na VI

Zjazd, aby tam siłami całej
Polskiej Zjednoczonej Partii

Robotniczej wypracować pro­
gram rozwoju socjalizmu w

naszej ojczyźnie.
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Główne problemy rozwoju gospodarczego
regionu krakowskiego w latach 1971-72

Skrót referatu przewodniczących Rady Narodowej m. Krakowa i Wojewódzkiej Rady Narodowej
wygłoszonego przez Jerzego Pąkalą na Wojewódzkiej Konferencji Sprawozdawczo-Wyborczej PZPR

Przedstawione
w referacie I sekretarza KW

i w dostarczonych materiałach problemy
polityczne i społeczno-gospodarcze regionu
krakowskiego wskazują na jego miejsce w

kraju. Wysoka dynamika wzrostu produk­
cji wynikająca z szybkiej rozbudowy prze­

mysłu, stosunkowo wysoki stopień nowoczesności

przemysłu, stwarzają warunki dla prawidłowego
rozwoju — zgodnego z wytycznymi VII i VIII Ple­
num.

Dynamiczny rozwój industrializacji oraz związane
z nim napięcie w procesie inwestycyjnym na prze­
strzeni ostatnich 10 lat spowodowały jednocześnie
powstanie dysproporcji między stosunkowo silnie
rozbudowanym przemysłem a warunkami życia lu­
dzi pracy w naszym regionie. Szczególnie dotkliwe

stały się niedostatki w rozwoju budownictwa miesz­
kaniowego, urządzeń komunalnych i komunikacji
miejskiej, organizacji sieci handlu i usług oraz po­
prawy zaopatrzenia zgodnie z potrzebami społecz­
nymi, a także niedorozwój urządzeń socjalno-usługo-
wych w zakładach produkcyjnych.

Problemy te, bardzo dokucz­
liwe dla społeczeństwa, stały
się również hamulcem w pra­
widłowym rozwoju gospodar­
czym i społecznym regionu,
uniemożliwiając pełne wyko­
rzystanie zainwestowanych
mocy produkcyjnych.

Formułując program dzia­
łania ną lata 1971—72, a

zwłaszcza ustalając kierunki
rozwoju do 1975 roku i na

dalsze lata musimy zabezpie­
czyć kompleksowy, równo­
mierny rozwój funkcji pro­
dukcyjnych i soejalno-usługo-
wych regionu. Niezbędny jest
równomierny, zabezpieczający
interes społeczny, rozwój za­
kładów i urządzeń produkcyj­
nych oraz, ich szeroko rozu­
mianej infrastruktury obej­
mującej budownictwo miesz­

Lepiej wykorzystywać
istniejący potencjał produkcyjny

Region krakowski — zaj­
mując jedno z czołowych
miejsc w gospodarce kra­

ju — osiągnął wysoki poziom
rozwoju sił wytwórczych.Świadczy o tym m. in. war­
tość środków, trwałych (brut­
to) w gospodarce narodowej,
która wynosi ponad 270 mld
zł, co stanowi ponad 8% ogól­
nej ich wartości w skali kra­
ju.

Uzyskana wartość majątku
trwałego wynika z poważnego
programu inwestycji realizo­
wanych na terenie regionu.
Tylko w latach 1968—1970 za­
inwestowano w gosnodarce u-

społecznionej ok. 66,6 mld zł,
có stanowi 8,3% ogólnych na­
kładów w skali kraju.

W 'Wyniku tego region kra­
kowski znajduje się w czo­
łówce przemysłowych ośrod­
ków kraju, o czym świadczy
9,5%-owy udział w globalnej
produkcji przemysłowej Pol­
ski.

Osiągnięte w ostatnich la­
tach efekty ekonomiczne stwa­
rzają podstawy do dalszego
zwiększenia dynamiki roz­
woju gospodarczego, umożli­
wiającego pełne wykorzystanie
stosunkowo nowoczesnego
przemysłu i zasobów natural­
nych oraz zagospodarowanie
nadwyżek siły roboczej.

Najlepszą formą realizacji li­
chwa! VIII Plenum w naszym re­
gionie będzie zwiększenie produk­
cji przemysłowej przez pełniejsze
wykorzystanie istniejącego, w wię­
kszości nowoczesnego, potencjału
zakładów produkcyjnych, o moż­
liwościach naszych w tym zakre­
sie świadczy choćby kształtowanie

się współczynnika zmianowości.
Na 186 zakładów objętych bada­
niami w Krakowie, w 103 zakła­
dach współczynnik zmianowości

wynosi od 1 do 1,1, w 23 zakła­
dach od 1,4 do 1,6, a tyjko 14 za­
kładów pracuje na pełne dwie

zmiany. W tak deficytowym i ka.

pitałochłonnym przemyśle jak e-

lektrotechniczny na 10 zakładów
tylko 1 pracuje na nieco więcej
niż 1,5 zmiany, podobnie sytuacja
wygląda w przemyśle maszyno­
wym i rolno-spożywczym. Nie tę­
piej sytuacja ną tym odcinku wy­
gląda w zakładach przemysłowych

Dalsza intensyfikacja rolnictwa

Przeprowadzone w kraju o-

ceny rozwoju produkcji
rolnej w minionym pięcio­

leciu wskazują, iż kompleks
zastosowanych środków pro­
dukcyjnych, organizacyjnych i
bodźców ekonomicznych dzia­
łał niedostatecznie na wzrost

produkcji zwierzęcej, a szcze­
gólnie produkcji żywca wie­
przowego.

W ostatnich latach nastąpiło
obniżenie opłacalności hodowli
i pogorszenie relacji cen pro­
duktów zwierzęcych w stosun­
ku do cen zbóż i ziemniaków.
Na dalsze obniżenie poziomu
produkcji trzody i bydła wpły­
nęła ponadto niepomyślna sy­
tuacja paszowa w roku gospo­
darczym 1969/70.

Podwyższenie cen skupu
zwierząt oraz mleka stwarza
warunki dla zwiększenia opła­
calności produkcji zwierzęcej i
objęcia w większym rozmiarze

kaniowe, urządzenia komdnal-
no-socjalne i placówki usługo­
we dla ludności.

Sformułowanie pełnego pro­
gramu do roku 1980, a nawet
do roku 1985 wymagać będzie
szeregu wnikliwych analiz,
szerokiej konsultacji społecz­
nej, ustalenia możliwości fi­
nansowych i materialnych
zgodnie z możliwościami na­
szej gospodarki.

Określając węzłowe proble­
my rozwoju gospodarczego na

najbliższe lata pragniemy
szczególnie zaakcentować pil­
ność i rangę spraw socjalno-
bytowych, hamujących efek­
tywność gospodarczą regionu
i w sposób zasadniczy rzutują­
cych na stan zaspokojenia po­
trzeb społecznych.

województwa. Wynikają stąd o-

kreślone zadania dla resortów i

zjednoczeń, ale przede wszystkim
inicjatywę muszą podjąć zakłady
pracy i władze terenowe. Pilnym
zadaniem jest więc przedstawienie
przez kierownictwo zakładów pro­
pozycji zwiększenia produkcji, po-
partych konkretnym rachunkiem
efektów i nakładów koniecznych
dla ich uzyskania. Z analizy tych
proporcji w skali miasta i woje­
wództwa muszą płynąć wnioski do
określenia rozmiarów budownic­
twa i polityki mieszkaniowej. Za.

gadnienie to wiąże się ściśle z

dalszą rozbudową potencjału prze­
mysłowego regionu na drodze in­
westycyjnej. Tu również efekty­
wność ponoszonych nakładów mo.

że być zwiększona przez określe­
nie prawidłowych eykli budowy,
oraz przyspieszenie osiągania pro­
jektowanych zdolności produk­
cyjnych.

Prawidłowy rozwój i pełne wy­
korzystanie mocy produkcyjnych
przemysłu wymaga właściwego ro­
zmieszczenia i racjonalnego wy­
korzystania siły roboczej.

W regionie krakowskim w la­
tach 1911—75 na rynek pracy wej­
dzie około 120 tys. osób. Istnieją­
ce miejsca pracy według wstęp­
nych zgłoszeń zakładów i przed­
siębiorstw wynoszą na ten okres

114 tys.

W dalszym ciągu referatu
tow. J. Pękala wskazuje, iż
rozmieszczenie miejsc pracy i
nadmiaru siły roboczej nie po­
krywają się z sobą. Nowe >

miejsca pracy powstawać bę­
dą głównie w ośrodkach prze­
mysłowych, natomiast nad­
miar siły roboczej wystąpi
głównie w powiatach: limano­
wskim, dąbrowskim, myśle­
nickim, nowosądeckim, sas­
kim, nowotarskim, a więc
głównie w rejonach rolni­
czych. W związku z tym trze­
ba będzie pomyśleć o zwięk­
szeniu zatrudnienia w chałup­
nictwie. rzemiośle, usługach
turystycznych. W dalszym cią­
gu realizowana powinna być
'polityka aktywizacji małych
miast i miasteczek. Trzeba je­
dnak zdawać sobie sprawę z

tego, że część ludzi z terenów
przeludnionych będzie musia-
la wyjechać do rejonów uprze­
mysłowionych nie tylko w

województwie, ale także na

Śląsku.

tej produkcji przez skup uspo­
łeczniony.

Przedsięwzięcia te wymaga­
ją od naszych organizacji sku­
pu szeregu usprawnień, które
określa między innymi uchwa­
ła Komitetu Wojewódzkiego
PZPR i Wojewódzkiego Komi­
tetu ZSL dotycząca podstawo­
wych zadań rozwoju rolnictwa
w regionie krakowskim w la­
tach 1971—75.

Realizacja założeń tej uch­
wały wymaga podjęcia kro­
ków w zakresie poprawy zao­
patrzenia wsi w materiały bu­
dowlane. Dlatego też w nowej
wersji planu 1971 oraz planu
5-letniego podjęte zostaną de­
cyzje ograniczające niektóre
inwestycje materiałpchłonne
celem wygospodarowania wię­
kszej puli materiałów dla po­
trzeb wsi.

Nie może być tolerowana
spotykana dotąd praktyka
przesuwania materiałów bu­

dowlanych przeznaczonych dla
zaopatrzenia indywidualnego
rolnictwa na inne cele. Więcej
uwagi musimy poświęcić roz­
wojowi produkcji materiałów
budowlanych w oparciu o wy­
korzystanie surowców miej­
scowych zwłaszcza przez uspo­
łeczniony przemysł terenowy,
a także w ramach chłopskich
zespołów.

Ważnym zagadnieniem za­
bezpieczającym rozwój pro­
dukcji zwierzęcej będzie opra­
cowanie szerokiego programu
produkcji pasz, jak również
racjonalnego użytkowania
pasz przemysłowych.

Zakłada się prowadzenie
wieloletniej kontraktacji trzo­
dy mięsno-słoninowej i bydła
rzeźnego, co pozwoli na ści­
ślejsze powiązanie producenta
z przemysłem mięsnym i umo­
żliwi specjalizację gospo­
darstw.

Przewidywany do roku 1975
wzrost obsady trzody chlew­
nejdo77sztukna100hau-
żytków rolnych traktowany
winien być jako program mi­
nimalny.

To samo dotyczy zadań w

zakresie chowu bydła, którego
stan winien wynieść 77,5 sztuk
na 100 ha użytków rolnych.

Niewątpliwie zasadniczy
wpływ na rozwój produkcji
zwierzęcej będzie miała plano­
wana w latach 1971—75 inten­
syfikacja produkcji roślinnej,
zgodnie z wytycznymi wspom­
nianej Uchwały Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR i Woje­
wódzkiego Komitetu ZSL. Na
czoło zadań w tym zakresie
wysuwa się wzrost plonów i
produkcji zbóż oraz pasz. O
wzroście produkcji roślinnej
zadecyduje przede wszystkim
przyrost nawożenia mineral­
nego, właściwa polityka na­
sienna, poszerzenie ochrony
roślin przed chorobami i szko­
dnikami oraz dalszy postęp a-

grotechniczny.
Ważnym zagadnieniem w

naszym regionie pozostaje na­

Program budownictwa

mieszkaniowego

Wiatach 1966—1930. na sfe­
rę produkcji materialnej
przeznaczono w naszym

regionie około 76 proc, ogól­
nych nakładów. Oznacza to,
że na pozostałe usługowe dzia­
ły gospodarki — w tym te,
które bezpośrednio służą zas­
pokajaniu potrzeb społeczeń­
stwa — przeznaczono tylko o-

koło 24 proc, ogólnych nakła­
dów. W poprzednich planach-
5-letnich te proporcje były je­
szcze gorsze.' Potwierdza to te­
zę o wydatnym niedoinwesto­
waniu działów q znaczeniu
podstawowym z punktu wi­
dzenia poprawy warunków
bytowych ludności.

Na plan pierwszy wysunąć
należy problem zaspokojenia
potrzeb mieszkaniowych. W
minionej 5-latce oddaliśmy
społeczeństwu w ramach bu­
downictwa mieszkaniowego w

miastach regionu 159 tys. izb
mieszkalnych, w tym w latach
1969—70 — ponad 67 tys. izb.

Niemniej jednak około 3.300
rodzin oczekuje na mieszkania
z budownictwa rady narodo­
wej, a około 33 tys. rodzin na

mieszkania spółdzielcze. W
województwie krakowskim
potrzeby w budownictwie rad
narodowych • wynoszą odpo­
wiednio około 16 tys. miesz­
kań, a w budownictwie spół­
dzielczych około 18 tys. miesz­
kań. Okres wyczekiwania na

otrzymanie mieszkania uległ
dalszemu wydłużeniu i wyno­
si aktualnie w m. Krakowie
przeciętnie 8 lat, a w woje­
wództwie 4 lata.-

W .celu zabezpieczenia pod­
stawowych potrzeb mieszka­
niowych w regionie w latach
1971—75. wychodzimy . z pro­
gramem budownictwa miesz­
kaniowego na terenie miasta
Krakowa wyrażającym się
Wielkością około 116 tys. izb
mieszkalnych, a na terenie wo­
jewództwa około 224 tys. izb,
w tym w budownictwie uspo­
łecznionym 107 tys. izb. Real­
ność przedstawionego progra­
mu uzależniona jest przede
wszystkim od pomyślnej rea­
lizacji zadań w dwóch pierw­
szych latach 5-latki.

Warunkiem zabezpieczają­
cym pomyślną realizację

Problemy gospodarki komunalnej
że połowa ludnoś-

! ci tych miast nie korzysta
z urządzeń komunalnych.
Dla likwidacji tego stanu,
w planie na najbliższe la­
ta zakłada się między innymi
budowę urządzeń wodociągo­
wych i kanalizacyjnych w Su­
chej Beskidzkiej, Limanowej o-

raz kilkunastu innych miejsco­
wościach. Do. istotnych zagad­
nień zaliczyć należy również
likwidację deficytu wody w

Jaworznie, Andrychowie oraz

na terenach niecki olkusko-
chrzanowśkiej. Konieczną jest
również budowa kompleksu o-

czyszcząlni ścieków w Rabce

ynamiczne procesy urba-1 dowało,
nizaćyjne, które następu-1
ją w okresie powojennym

w naszym regionie, stawiają
— obok budownictwa miesz­
kaniowego — ze szczególną o-

strością problemy gospodarki
komunalnej. Wyrazem ogrom­
nych zaniedbań, jakie cha­
rakteryzują obecny stan ziemi
krakowskiej jest fakt, że tyl­
ko 45 proc, ludności miejskiej
naszego województwa korzy­
sta z urządzeń wodociągo­
wych. Niedoinwestowanie u-

rządzeń miejskich w wielu
miastach powiatowych i innych
ośrodkach miejskich, spowo-

D

dal aktywizacja produkcji o-

grodniczej. Muszą zatem w

pełni być zrealizowane założe­
nia rozwoju ogrodnictwa w la­
tach 1971—75, które zakładają
wzrost produkcji warzyw o

15 proc., zaś produkcji owo­
ców o 20 proc.

Nowe zadania wymagają pod­
wyższenia poziomu wiedzy rolni­
czej producentów, a zatem stają
się niezmiernie aktualne prace
nad przebudową szkolnictwa rol­
niczego w województwie, poprzez
przekształcenie Szkól Przysposo­
bienia Rolniczego na Zasadnicze

Szkoły Rolnicze oraz rozbudowę
sieci Rolniczych Szkół Zawodo­
wych.

Między innymi czynnikiem za­
bezpieczającym program rozwoju
produkcji rolnej będą nakłady in­
westycyjne, z których ponad 50

proc, przewiduje się przeznaczyć
na meliorację, 13 proc, na elektry­
fikację wsi i około 9 proc, na za­
opatrzenie rolnictwa 1 wsi w wo­
dę, co nie rozwiąże jednak tego
palącego problemu.

Dla zabezpieczenia realizacji
nakreślonego programu rozwoju
produkcji rolniczej naszego regio­
nu konieczne jest stworzenie wa­
runków zabezpieczających tereny
przed skutkami powodzi, która w

roku 1970 spowodowała straty w

wysokości 2,4 mld zł. w tym
1.152 min zl w rolnictwie.

Przewidziane na lata 1971—75 na­
kłady na gospodarkę wodną zaró­
wno w planie centralnym, jak i

terenowym wynoszą 3,6 mld zł i są
o 1,7 mld wyższe od zrealizowa­
nych nakładów w minionej 5-latce.
W ramach tych nakładów rozpo­
częta zostanie budowa zbior­
nika na rzece Rabie o war­
tości kosztorysowej 1,2 mld zł o-

raz prace przygotowawcze przy
budowie zbiornika wodnego w

Czorsztynie, którego koszt budo­
wy wyniesie ponad 2,3 mld zł.

Dalszych starań gwarantujących
realizację wymaga projektowana
budowa zbiornika na Skawie w

rejonie Swinnej Poręby, dla re­
gulacji przepływów oraz budowa
zbiornika w Sułkowicach na rze­
ce Wieprzówce.

Niezależnie od budowy zbiorni­
ków, niezbędna jest w latach
1971—75 realizacja programu re­
konstrukcji i odbudowy obwało­
wań rzek kosztem około 350 mm

zl.

przedstawionego programu
wskazywał dalej mówca —

będzie oddanie do użytku w

1973 r. planowanych dwóch
fabryk domów w Krakowie i
powiecie oświęcimskim.

Rozwój budownictwa miesz­
kaniowego wymaga przygoto­
wania odpowiednich terenów i
uzbrojenia. Jak wynika z dal­
szej części referatu, zaniecha­
ne zostanie tzw, oszczędne bu­
downictwo, poprawiana bę­
dzie jakość i funkcjonalność
przekazywanych mieszkań. W
Krakowie realizowane będzie
— zgodnie z postulatami lud­
ności — budownictwo wyso­
kościowe oraz intensywniej­
sza będzie zabudowa central­
nie położonych rejonów mia­
sta. Zabudowa nowych osiedli
poddawana będzie szerokiej
konsultacji społeczeństwa.

O zaspokojeniu potrzeb mie­
szkaniowych kadry dla prze­
mysłu i załatwieniu najpil­
niejszych potrzeb społecznych
zadecyduje nie tylko wzrost

ilościowy, ale również właści­
wa — zgodna z duchem VIII
Plenum — polityka mieszka­
niowa prowadzona przez rady
narodowe. W najbliższych la­
tach we wszystkich formach
budownictwa mieszkaniowego
musimy stosować zasadę pier­
wszeństwa przydziału wynika­
jącą z motywów: intensyfika­
cji produkcji, zabezpieczenia
mieszkań dla rodzin w ogóle
ich nie posiadających, w tym
młodych małżeństw oraz tych,
którzy mieszkają w bardzo
ciężkich warunkach. Powie­
dzieliśmy o niskim współczyn­
niku zmianowości w Krako­
wie, jeżeli do tego dodać pro­
blem uciążliwości dojazdów do
pracy oraz fakt, że posiadamy
największą w przeliczeniu na

jednego zatrudnionego w kra­
ju ilość mieszkańców hoteli
robotniczych, wtedy stanie się
jeszcze bardziej jasna postulo­
wana zasada priorytetów spo­
łeczno-ekonomicznych.

Mieszkań musimy budować
więcej tam, gdzie są one naj­
bardziej potrzebne i przekazy­
wać je ludziom znajdującym
się w najtrudniejszych warun­
kach.

i w Myślenicach, co wiąże się
z budową ujęcia wody dla
Krakowa oraz oczyszczalni w

Wadowicach, Chrzanowie,
Tarnowie i innych miastach.

Istotnym problemem gospo­
darki komunalnej jest budo­
wa podstawowych urządzeń
komunalnych w małych mia­
steczkach oraz zbrojenie tere­
nów tych miast pod przyszłe
budownictwo mieszkaniowe.

Szczególnie trudne proble­
my komunalne, które wyma­
gają szybkiego rozwiązania
istnieją w Krakowie. Jednym
z tych problemów jest zapew­
nienie energii cieplnej dla o-

grzewania mieszkań w opar­
ciu o centralną elektrociepło­
wnię, co pozwoli m. in. na lik­
widację pieców grzewczych i
małych ciepłowni, a tym sa­
mym zmniejszyć zapylenie w

mieście. Program ten jest o-

becnie w trakcie realizacji w

zakresie pierwszego etapu za­

Poważne zadania

przed komunikacją

Rozwój gospodarczy regio­
nu krakowskiego oraz o-

mówione uprzednio proce­
sy urbanizacyjne stawiają o-

becnie przed nami szczególnie
poważne zadania na odcinku
komunikacji. Wiąże się z tym
konieczność dalszej wydatnej
rozbudowy i modernizacji u-

kładu dróg oraz zapewnienia
znacznego rozwoju komunika­
cji masowej zarówno na tere­
nie województwa, jak i w

Krakowie. Warunkiem tego
jest również odpowiednie
zwiększenie dostaw taboru ko­
munikacyjnego, a także rozbu­
dowa niezbędnego zaplecza
technicznego motoryzacji.

Wobec niezwykle szybko
zwiększającej się ilości wszel­
kiego rodzaju pojazdów me­
chanicznych — wiele naszych
miast staje się przy tym „nie­
przejezdnymi", co wymaga
podjęcia radykalnych przed­
sięwzięć związanych z przebu­
dową wielu dróg i węzłów ko­
munikacyjnych.

Drastycznym przykładem
staje' się w tym względzie
Kraków, który w stosunku do
województwa, jak również
części kraju stanowi centralny
węzeł'Komunikacji drogowej i
kolejowej, a w którym przepu­
stowość obecnego układu ko­
munikacyjnego znajduje się na

granicy możliwości. Problem
ten był przedmiotem dyskusji
i uchwał XI Konferencji Spra­
wozdawczo-Wyborczej naszej
instancji, jak również odpo­
wiednich uchwał rządowych i
Rady .Narodowej m. Krakowa.
Mimo podjętych decyzji, o

których mowa, problem ten
nie został dotychczas rozwią­
zany.

Program zakłada rozpoczę­
cie budowy przejścia układu
komunikacyjnego pod dwor­
cem głównym w celu od­
ciążenia z ruchu kołowe­
go śródmieścia i stworzenia
warunków do I etapu zam­
knięcia drugiej obwodnicy.
Kolejnym przedsięwzięciem

Potrzeby handlu

i możliwości drobnego przemysłu

Doniosłe decyzje Biura Po­
litycznego KC PZPR i
rządu, anulujące grud­

niową podwyżkę cen na arty­
kuły spożywcze oraz pod­
wyższające płace najniżej za­
rabiających i najniższe renty
stawiają przed władzami tere­
nowymi ogromne problemy
związane z poprawą zaopa­
trzenia ludności.

Spodziewane zwiększenie
masy towarowej wymagać bę­
dzie odpowiedniej rozbudowy
detalicznej sieci handlowej o-

raz usprawnienia Obsługi ist­
niejącej sieci.

W latach 1966—1970 inwe­
stycje handlu detalicznego na­
leżały — jak towarzyszom
wiadomo — do tej grupy, któ­
re w trakcie realizacji planu
5-letniego były najbardziej o-

graniczane. Zaległości w reali­
zacji sieci handlu detaliczne­
go na koniec 1970 r. wynoszą
w Krakowie 12,5 tys. m. kw.
powierzchni użytkowej, a w

■województwie krakowskim
ponad 1,6 tys. m kw.

Na przestrzeni ostatnich 10
lat stan powierzchni sklepo­
wej w przeliczeniu na 1000
mieszkańców kształtuje się w

Krakowie i w województwie
na poziomie znacznie niższym
niż średnio w kraju. Rady na­
rodowe muszą wyjść z proble­
mem likwidacji powstałych w

latach ubiegłych zaległości o-

raz przyjąć jako zasadę kom­
pleksową realizację nowo

wznoszonych osiedli. Mówiąc
o dużych niedoborach w za­
kresie sieci handlowej należy
jednocześnie zgodzić się ze

słuszną krytyką społeczeństwa
dotyczącą niewłaściwego i nie­
celnego wykorzystania istnie­
jącej sieci. Pilnym zadaniem
jest wydłużenie godzin pracy
placówek handlowych, lepsze

bezpieczającego w około 20
proc, potrzeby budownictwa
mieszkaniowego i przemysłu.
Wychodzimy z programem re­
alizacji II etapu elektrociepło­
wni w Łęgu. Drugim ważnym
problemem komunalnym w

mieście jest likwidacja deficy­
tu wody.

W wyniku realizacji uchwał
IX i XI Konferencji Sprawo­
zdawczo-Wyborczej oraz decy­
zji rządowych przystąpiono do
realizacji nowego ujęcia wody
dla Krakowa na Rabie. Aby
jednak zabezpieczyć wodę dla
mieszkańców miasta w 1974 r.

kiedy to wystąpi największy
jej niedobór, wszyscy ucze­
stnicy procesu inwestycyjnego
tego przedsięwzięcia muszą
dołożyć wszelkich starań dla
jego terminowej realizacji. Te­
mu celowi powinno służyć ró­
wnież uprzywilejowanie do­
staw materiałowych na tę tak
ważną dla ludności miasta in­
westycję.

niezbędnym w bieżącej 5-lat-
ce jest gruntowna moderniza­
cja i budowa brakujących od­
cinków dróg przelotowych
przez miasto. Natomiast po
roku 1975 przystąpić należy do
budowy obwodnicy miejskiej
dla ruchu tranzytowego.

W województwie krakow­
skim dla usprawnienia komu­
nikacji konieczne jest

' wy­
datne zwiększenie ilości tabo­
ru PKS oraz budowa odpowie­
dniego zaplecza. Dotyczy to
zwłaszcza takich ośrodków,
jak Tarnów, Chrzanów, Ja­
worzno i rejony rekreacyjne.
W Krakowie obok koniecznoś­
ci natychmiastowego wydatne­
go zwiększenia ilości taboru i
usprawnienia jego funkcjono­
wania, konieczne jest wybu­
dowanie tras komunikacyj­
nych do zespołów osiedli poz­
bawionych komunikacji i ró­
wnoczesna realizacja zespołów
komunikacyjnych z budową o-

siedli.
Z planu perspektywicznego

należy przesunąć •— zgodnie z

potrzebami — do realizacji na

dziś włączenie gęstej sieci ko­
lei w Krakowie dó obsługi ru­
chu codziennych dojazdów do
pracy. Teza ta jest podbudo­
wana wieloma analizami i u-

chwałami instancji partyjnych
i Rady Narodowej, nie spoty­
ka jednak pełnego zrozumie­
nia ze strony władz PKP.

Realizacja powyżsżyęh
przedsięwzięć o zasadniczym
znaczeniu dla prawidłowego
rozwoju Krakowa i wojewódz­
twa wymaga znacznej rozbu­
dowy i unowocześnienia po­
tencjału przedsiębiorstw wy-
konastwa inwestycyjnego. Pro­
blem powyższy, który znalazł
swój wyraz już w uchwale XI
Konferencji naszej wojewódz­
kiej organizacji, wymaga pod­
jęcia wiążących decyzji przez
resorty budownictwa i komu­
nikacji, szczególnie na odcinku
przedsiębiorstw inżynieryj­
nych i drogowych.

dostosowanie ich do potrzeb
mieszkańców. Rady narodowe
i ich organy muszą więc w

najbliższym czasie w konsul­
tacji ze społeczeństwem, a

zwłaszcza z załogami fabryk
opracować w tym zakresie
konkretne programy, które w

oparciu o istniejącą sieć mogą
znacznie usprawnić zaopatrze­
nie.

Przeprowadzone przez rady na­
rodowe wstępne rozeznanie w

krakowskich zakładach przemy­
słowych w zakresie zwiększenia
produkcji rynkowej ponad war­
tości przyjęte w projekcie planu
5-letniego, wskazują na istnienie
możliwości zwiększenia produkcji
rynkowej. Tylko w przemyśle te­
renowym możliwości te określono

wstępnie łącznie w regionie na

143 miliony zł, przy konieczności

zainwestowania ok. 24 min zl, a w

przemyśle kluczowym Krakowa

na sumę 1.840 min zl produkcji ar­
tykułów rynkowych — pod warun­
kiem zainwestowania 332 min zl

w rozbudowę Istniejących obiek­
tów.

Trudności w prawidłowym za­
spokojeniu potrzeb rynkowych!
społeczeństwa potęgowane były w

regionie krakowskim dodatkowo

przez duży napływ turystów, wy­
noszący ok. 12 min osób rocznie,
en pogarszato poziom zaopatrzenia
ludności stałej. Wysuwane wielo­
krotnie do władz centralnych po­
stulaty w sprawie zwiększenia
przydziałów rozdzielanej masy to­
warowej były tylleo częściowo i

doraźnie realizowane. Zdajemy so­
bie sprawę z trudnej sytuacji o He

chodzi o możliwości szybkiej 1 wy­
datnej poprawy zaopatrzenia na­
szego miasta 1 województwa zwła­
szcza w takie artykuły, jak
mięso czy masło. Alę również nie

możemy się godzić z faktem, że

od lat wskaźnik spożycia mięsa
na osobę w Krakowie i wojewódz­
twie jest niższy aniżeli w innych
ośrodkach kraju. Stąd też doma­
gamy się od władz centralnych, a

zwłaszcza od MHW zmiany do­

tychczasowych zasad dystrybucji
towarów deficytowych. Wysuwa­
my więc postulat, aby takie kryte­
ria zostały opracowane dla kraju,
czy poszczególnych ośrodków i w

oparciu o nie realizowane było
zaopatrzenie we wspomniane ar­
tykuły.

Zaopatrzenie wiąże się tak­
że ściśle z rozwojem turysty­
ki — wskazywał referent. —

Na przestrzeni ostatnich lat
ruch turystyczny osiągnął w

regionie 12 min turystów w

ciągu roku. Powoduje to po­
ważne kłopoty nie tylko z za­
opatrzeniem, ale w ogóle z za­
bezpieczeniem odpowiednich
warunków pobytu. Wzrost te­
go ruchu do 16 min osób w

najbliższych latach, wiąże się,
z rozszerzaniem akcji wypo­
czynku po pracy, skracaniem
czasu pracy i rozwojem moto­

Rozwój bazy dydaktyczno-naukowej

Ostatnim zagadnieniem,
na które pragnę zwrócić
uwagę kreśląc program

rozwoju społeczno-gospodar­
czego regionu krakowskiego
na najbliższe lata, to zagad­
nienie nauki i szkolnictwa
wyższego.

Krakowski ośrodek, grupu­
jący w 11 uczelniach łącznie
ponad 50 tys. studentów, jest
drugi co do wielkości po War­
szawie. Dalszy rozwój tego o-

środka ma istotne znaczenie
dla gospodarki regionu, bo­
wiem od poziomu wykształce­
nia kadry specjalistów zależeć
będzie w znacznym stopniu
możliwość dalszego intensyw­
nego rozwoju gospodarki kraju.

Mimo iż w ubiegłym okre­
sie w bazę dydaktyczno-nau­
kową krakowskiego ośrodka
naukowego oraz zaplecze so­
cjalne środowiska studenckie­
go zainwestowano ponad 1 mi­
liard złotych, to jednak tempo
przyrostu liczby studentów
wyprzedziło rozwój tej bazv.
Spowodowało to pogorszenie
warunków nauczania, a także
nie rozwiązało problemu za­
kwaterowania i wyżywienia
studentów pochodzących spoza
Krakowa. Aktualnie ocenia się
niedobór miejsc zakwatero­
wania dla około 4 tys. studen­

tów oraz 6 tys. miejsc w sto­
łówkach akademickich. Zakła-

Rola rad narodowych
ażnym zadaniem jest
koordynacja działalności
inwestycyjnej w dąże­

niu do prawidłowego zabez­
pieczenia potrzeb społecznych
w regionach stanowiących o-

środki intensywnego rozwoju
gospodarczego. Chodzi tu prze­
de wszystkim o wspólną rea­
lizację prawidłowo zaprogra­
mowanego zaplecza mieszka­
niowego i socjalno-bytowego
zarówno dla ludności miej­
scowej, jak i przybywającej w

związku z powstawaniem no­
wych miejsc pracy. O ile o-

bowiązujące w tym przediriio-
cie przepisy w zasadzie za­
bezpieczają prowadzenie przez
rady narodowe tej formy
koordynacji — to dyscyplina
wykonywania wydanych przez
nie decyzji koordynacyjnych
ze strony jednostek planu cen­
tralnego stwarza wiele za­
strzeżeń.

Właściwa i pełna koordyna­
cja terenowa sprawowana
przez rady narodowe na od­
cinku działalności społeczno-
gospodarczej wymaga wypra­
cowania odpowiedniego syste­
mu. Tylko wtedy będzie mogła
zabezpieczać prawidłowe wy­
korzystanie funduszy, różnych
jednostek, przeznaczonych na

cele socjalne, a także i gospo­
darcze.

Między innymi problemem,
który winien stanowić, przed­
miot wspólnej troski przemy­
słu i władz terenowych, jest
zagadnienie ochrony przed de­
wastacją środowiska natural­
nego. Chodzi przy tym zarów­
no o ochronę wód przed ich
zanieczyszczeniem ściekami po­
produkcyjnymi i komunalny­
mi, jak i' ochronę powietrza
przed zadymianiem i nasyca­
niem różnymi substancjami.

Obowiązujące w tym zakre­
sie przepisy ustawowe stwa­
rzają podstawę do rygorysty­
cznego egzekwowania od prze­
mysłu obowiązku instalowania
stosownych urządzeń odpyla­
jących. Nie brak także szcze­
gółowych decyzji władz cen­
tralnych zobowiązujących kon­
kretne zakłady produkcyjne do
realizacji związanych z ochro­
ną atmosfery i środowiska
przedsięwzięć. Nie są one jed­
nak w pełni realizowane i
przestrzegane.

Musimy wreszcie konse­
kwentnie realizować zasadę
niedopuszczania do eksploata­
cji zakładów, wykazujących
rażące zaniedbania ną tym od­
cinku.

Innym przykładem niekon­
sekwencji w koordynacji te­
renowej jest budowa zespołu
baz przemysłowych w Raszo­

ryzacji. Wynikną z tego po­
ważne zadania. Konieczne więc
staną się nowe inwestycje w

babiogórskim ośrodku turysty­
cznym, na Górze Parkowej w

Krynicy, w rejonie ośrodka
zakopiańskiego i Morskiego
Oka, w Beskidzie Żywieckim,
w dolinie Popradu i na ziemi
limanowskiej.

W związku z tym istnieje
także pilna potrzeba lepszego
wykorzystania środków zakła­
dów pracy, które w większym
niż dotychczas stopniu nale­
żałoby przeznaczyć na organi­
zowanie niedzielnego wypo­
czynku w bezpośrednim są­
siedztwie zakładu. Turystyka
powinna stać się w regionie
krakowskim jednym z pod­
stawowych czynników akty­
wizacji gospodarczej.

dany program rozwoju szkol­
nictwa wyższego na lata
1971—75 wymaga rozbudowy
bazy dydaktyczno-naukowej
kosztem około 1,3 mld zł oraz

zaplecza socjalnego środowi­
ska studenckiego kosztem o-

koło 200 min zł.

Mówiąc o rozwoju szkolni­
ctwa wyższego i nauki w re­
gionie krakowskim, stwierdzić
należy, że zarówno rady naro­
dowe, jak i przemysł kluczo­
wy w niedostatecznym stop­
niu korzystają z dorobku nau­
kowego wyższych uczelni i
instytutów naukowo-badaw­
czych. Za mały jest wciąż
wpływ nauki na rozwiązywa­
nie wielu trudnych proble­
mów, nawet tych, o których
mówiliśmy w referacie. Trze­
ba, aby nasi naukowcy zostali
w najbliższym czasie włącze­
ni do rozwiązania spraw ur­
banistyki w mieście, poprawy
jakości budownictwa miesz­
kaniowego, rozwiązań komu­
nikacyjnych i wielu innych.
Wiele jest również do zrobie­
nia w przemyśle, zarówno w

zakresie technologii produk­
cji, jak i organizacji pracy.

Włączenie naukowców do
rozwiązywania wielu z tych
zagadnień może wydatnie
przyczynić się do pełnio wy­
korzystania potencjału'gospo­
darczego regionu.

wie. Prezydium Rady Narodo­
wej m. Krakowa koordynuje
budowę zespołu baz przemy­
słowych dla 24 inwestorów
kosztem 250 min zł. Dla pra­
widłowej, efektywnej eksploa­
tacji tych baz wybudowany
został zespół bocznic i zaku­
piony tabor kolejowy. W 1969
roku na administratora tych
urządzeń, wielkości stacji kole­
jowej w Tarnowie, wyznaczo­
no DOKP. Decyzję tę zmienio­
no na szczeblu centralnym i
do dziś nowy administrator
KZB nie przejął w użytkowa­
nie tych urządzeń. Jest to je­
den z przykładów zagubienia
w biurokratycznej maszynie
sensu ekonomicznego i społe­
cznego idei koordynacji tere­
nowej.

Warunkiem podniesienia roli
terenowych organów władzy
jest przede Wszystkim wzrost
znaczenia funkcji organów
przedstawicielskich. Chodzi o

to, by mogły one faktycznie, a

nie tylko formalnie decydować
o rozwoju społeczno-gospo­
darczym terenu wykorzystując
w pełni swoje uprawnienia,
wykonywać w interesie społe­
czeństwa nadzór nad działal­
nością aparatu administracyj­
nego i gospodarczego. Sesja
Rady Narodowej musi stać się
faktyczną trybuną wymiany
poglądów dla wyboru opty­
malnych z punktu widzenia
interesów gospodarczych i spo­
łecznych rozwiązań. Wymaga
to zmiany form i metod kon­
taktów radnych z wyborca­
mi, które obecnie, sprowadza­
ją się w zasadzie do zbierania
postulatów, skarg i zażaleń.
Należy uczynić z nich formę
konsultacji radnych ze społe­
czeństwem przed podjęciem na

sesji decyzji o zasadniczym
znaczeniu dla danego terenu.

Wymaga również zmiany W

regionie dotychczasowy spo­
sób korzystania przez rady
narodowe z opinii naukowców
i środowisk twórczych, przy
rozwiązywaniu problemów o

zasadniczym znaczeniu. Ist­
nieje pilna potrzeba znalezie­
nia właściwych form organie
zacyjnvch stwarzających moż­
liwości pełn-go wykorzysta­
nia dużego ośrodka naukowe­
go i kulturalnego.

W zakończeniu przemówie­
nia J. Pękala poświęcił wiele
miejsca roli rad narodowych
w realizacji zadań gospodar­
czych regionu i jego dalszej
aktywizacji. Mówiąc o tych
sprawach mówca podkreślał
konieczność usprawnienia dzia­
łalności orgąnóiu rad. aktywi­
zacji komitatów blokowych,
lepszego załatwiania spraw
mieszkańców regionu.
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ZYJE SIĘ TYLKO RAZ•••
1964 bynajmniej to nie

W Teatrze Wielkim w Mos­
kwie cieszy się niesłabnącym
powodzeniem balet „Jezioro
Łabędzie**, wystawiony przez
baletmistrza Jurija Grigorowl-
cza. Na zdjęciu N. Bessmiert-
nowa i W. Tichinow jako Ody-
lia i Książę.

CAF — TASS

Nelly Zachajkiewicz KSIĄŻKI

O miłości

egzotycznej
wie opowieści o mi­
łości okrutnej" Ta-
niżaki Junichiro,
wydane przez PIW.
w tłumaczeniu Mi­
kołaja Melanowicza

— na pewno warto przeczytać.
Nie tylko dlatego, że zmarły
w r. 1965 autor tej książki jest
zaliczany do najwybitniejszych
pisarzy japońskich XX wieku,
ale również ze względu na

specyficzną aurę jego twór­
czości, prezentującej tradycje i

odrębne pierwiastki kulturo­
we Japonii.

W poprzednim artykule
wspomnieliśmy m. in., że ho­
noraria artystów wypłacane
są na podstawie obowiązują­
cego taryfikatora Ministerstwa
Kultury i Sztuki z roku 1964.
Na pozór wszystko jest w po­
rządku, zwłaszcza, jeśli arty­
sta rzetelnie traktuje kontra­
henta i publiczność, prezentu­
jąc dobry „towar”. Spróbuj­
my jednak zapuścić się nieco
w gąszcz przepisów, a szybko
dojdziemj’ do wniosku, że ich
mnogość i różnorodność stwo­
rzyła możliwość nader łatwych
a wysokich zarobków, co z

kolei doprowadziło do powsta­
nia dysproporcji w dochodach
artystów i do stworzenia mitu
łatwej kariery — szczególnie
popularnego w niektórych śro­
dowiskach młodzieży.

ku
wynika. W myśl tabeli za tekst

pieśni i piosenki autor otrzy­
muje 450 do 1000 złotych. Na
tym jednak nie kończy się
sprawa. Autor tekstów ma

bowiem potężnego mecenasa,
który w dzień i w nocy nasta­
wia ucha, aby usłyszeć, w

którym to mieście, miastecz­
ku czy wsi śpiewają właśnie
na imprezie piosenkę napisa­
ną przez członka Stowarzysze­
nia Autorów „ZAiKS”.

WYŻSZA SZKOLĄ
JAZDY

Wspomniane już zarządze­
nie nr 63 Ministra Kultury i
Sztuki z czerwca 1964 r. mówi
m. in., że stawki dla artystów
biorących udział w imprezie
obejmują honorarium za wy-
itęp wraz z trzema próbami.
Każda dalsza próba płatna
jest do 50 proc, stawki za wy­
stęp. I to stanowi furtkę, przez
którą wkraczają „gwiazdy” i

przez którą czasami wylatują
dyrektorzy, albowiem...

„Gwiazdy” dyktują warun­
ki- wystąpię — powiada dy­
rektorze, ale musżę otrzymać
3,5 tys. zł. Rita Pavone dosta-
je za występ 8 t.ys. dolarów.
Ja i tak żądam niewiele... Dy­
rektor którejś estrady staje
wobec alternatywy: albo po­
wie gwieździe — dziękuję, nie
skorzystam, albo zacznie in­
tensywnie szukać możliwości
spełnienia warunku postawio­
nego przez artystę. Ma prze­
cież do wykonania plan finan­
sowy i ma słuszne ambicje
sprowadzania znanych wyko­
nawców. Toteż „główka pra­
cuje” a przepisy podsuwają
pewne możliwości. Piosenkarz
przeprowadza np. 5 prób, co

zostaje potwierdzone w ra­
porcie. Wtedy, jeśli za występ
otrzymał np. 1000 zł, to drugi
tysiąc przyniosły mu dwie
płatne próby. Ale też bywało
niejeden raz, że owe 5 prób,
to była czysta fikcja, zwłasz­
cza, jeśli piosenkarz śpiewa
repertuar wykonywany od do­
brych paru lat. Bywali i tacy
„pracowici” wykonawcy, któ­
rzy przeprowadzali i 6 prób,
inkasując za nie więcej, niż za

sam występ.
Istnieje też przepis, który

mówi, iż za występy między
godziną 22 a 6 rano stawki
wzrastają do 50 proc. Dobrze
jest w tej sytuacji mieć dwie
imprezy: pierwszą np. o 19,
drugą o 21. Ta ostatnia kończy
się wiec znacznie po godzi­
nie 22 i stawki rosną.

Możliwości zwiększania ho­
norariów w ramach obowiązu­
jących przepisów posiadają nie
tylko gwiazdy. Oto inny przy­
kład. Akompaniator zarabia 60
do75 proc, stawki solisty. Ale
któryż akompaniator nie ze-

chce zagrać samodzielnie,
przeważnie krótkiego utworu

po to, by skorzystać z przepi­
su, mówiącego, że w takim
wypadku otrzymuje on staw­
kę solisty i dodatkowo 40 proc,
za akompaniament?

Niekiedy korzysta się z

możliwości angażowania prze­
sadnej liczby tzw. fachowych
pracowników technicznych, po
to, aby część ich honorarium
przeznaczyć np. na dofinanso­
wanie artystów. Praktycznie
wygląda to w ten sposób, że
nD. garderobiana zamiast 200
zł za imprezę otrzymuje 50
czy 100, reszta zaś podwyższa
gaże wykonawców programu I

artystycznego. Tutaj, gwoli
prawdzie, trzeba powiedzieć,
że często tą drogą rekompen­
sowano dobrym wykonawcom
ich niskie stawki, wynikające I
z zaszeregowania komisji kwa­
lifikacyjnej, która nie pracując
systematycznie uniemożliwiała
przesunięcie do grupy A.

Z każdej imprezy „ZAiKS”
bierze 8 do 10 proc, dochodu
i rozdziela je między autorów
tekstów, według tzw. schema­
tu repartycji. Dzięki temu

śpisz spokojnie, bo „ZAiKS”
czuwa. Można sobie wyobra­
zić, jakie mniej więcej docho­
dy mają niektórzy „tekścia­
rze”, a zwłaszcza zespoły mu­
zyczne wykonujące własne
piosenki! Dotyczy to przede
wszystkim młodzieżowych ze­
społów beatowych, choć nie
tylko.

Nie idzie tutaj, oczywiście,
o to,
pisali je za darmo. Na pewno
jednak powinny być w tych
sprawach zachowane rozsądne
proporcje między dochodami
artystów estradowych, a na­
wet teatralnych, nie należą­
cych do plejady „gwiazd”, a

zarobkami „tekściarzy” ■oraz

między dochodami płynącymi
np. z piosenki a pisania ksią­
żek. Przeliczając rzecz na go­
tówkę, można stwierdzić, że

bardziej opłaca się pisać tek­
sty piosenek niż książki. A ile
przy tym sławy i popularno­
ści!

Zdarza się wprawdzie cza­
sem, że autor książek pisze
również teksty piosenek. Zwy­
kle jednak pisarze „tekścia­
rzami” zostają po śmierci, nie
mając już okazji ani wyraże­
nia na to zgody, ani czerpania
stąd profitu. Zdarzyło się tak
np. panu Mickiewiczowi, czy
panu Tuwimowi.

żeby autorzy piosenek

„ZNOWU
TEN GUCIO”...

Trzeba bowiem wiedzieć, że
w Krakowie nie ma ani jed­
nego zawodowego konferan­
sjera i jest tylko dwóch dy­
plomowanych artystów estra­
dowych. Toteż w programach
rozrywkowych powtarzają się
wciąż ci sami wykonawcy,
rekrutujący się m. in. z akto­
rów teatralnych, którzy
sprawdzają się także na estra­
dzie i lubią ten rodzaj gry.

Przypomnę więc problem
braku dobrych artystów e-

stradowych odczuwany w ca­
łym kraju, przy czym naj­
mniej. oczywiście, w Warsza­
wie, do której ciągną z „te­
renu” coraz nowe talenty. Nie
sposób pominąć przy tej okazji
wałkowanej od dawna sprawy
otwarcia wydziału estradowe­
go przy Państwowej Wyższej
Szkole Teatralnej.

Brak konkurencji powoduje
— głównie w piosenkarstwie
— maniery „gwiazdorskie” i
stawianie wygórowanych żą­
dań. Przepisy, o których była
mowa, umożliwiają z kolei za­
spokajanie owych ambicji. Sy­
tuacja nie ulegnie zmianie do­
póki nie zweryfikuje się prze­
pisów i dopóki wreszcie nie
przełamie się monopolizmu
pewnej grupy ludzi w kultu­
rze rozrywkowej

Wydaje się, że z dużym za­
interesowaniem powinniśmy
śledzić doświadczenia groma­
dzone przez poznańską Estra­
dę, która pracuje obecnie na

zasadzie eksperymentu. To,
co nas z niego interesuje prze­
de wszystkim — to praw*o or­
ganizowania własnych zesno-

łów artystycznych. W ramach
tej działalności poznańska
Estrada zaangażowała m. in.
cygański zespół ..Roma”. Dys­
ponowanie zespołami w zna­
cznym stopniu uniezależnia
Estradę od „gwiazd”, a zara­
zem pozwala nadać programo- .

wi określoną koncepcję, w

której niebagatelną rolę ode­
grać będą mogłv wartości po­
znawczo-wychowawcze.

Kslążka Tanizaki Jest Inte­
resująca zarówno dzięki swo­
jej egzotycznej oby­
czajowości, jak również

pewnym odmiennym dla na­
szej kultury kategoriom mo­
ralnym i estetycznym, w ja­
kich pisarz ukazuje problem
miłości. Miłości okrutnej, jak
sugeruje wspólny tytuł obyd­
wu opowieści — „Ashlkari,
czyli źle mi bez ciebie” (1932
r.) i „Shunkinsho, czyli roz­
myślania, naci życiem Wiosen­
nej Harfy” (1933 r.). Utwory
te uważane są za jedne z naj­
bardziej charakterystycznych
dla twórczości tego pisarza i

cieszących się uznaniem

krytyków z uwagi na wa­
lory warsztatowe i mistrzost­
wo Języka. I niewątpliwie trze­
ba oddać sprawiedliwość me­
todzie szkicowania portretów
psychologicznych bohaterek

tych opowieści — kobiet pięk­
nych 1 urzekających, ale ob­
darzonych niszczycielską wręcz

satanistyczną silą.

Finezyjnie objawia Tanizaki
owo piękno okrutne i znie­
walające do tego stopnia,

te kategorie moralne zastępu­
ją tutaj kryteria wartościowa­
nia estetycznego.

Autor delektuje się opisywa­
niem sytuacji niezwykłych 1

wyrafinowanych, jak np. z

życia Shunkin — pięknej nie­
widomej, kobiety tak egoi-

wi-...jęknęła pewna pani
dząc wchodzącego na estradę
jednego z krakowskich akto­
rów, którzy potrafią również
prowadzić konferansjerkę.

powodzi

się z

TEKŚCIARZ
TO MA KLAWE ŻYCIE...

...mimo że z tabeli stawek
Wynagrodzeń autorskich z ro-

Trudno w tej chwili powie­
dzieć, jaki kierunek przybie-
rze organizacja kultury roz­
rywkowej. Pewne jest jednak,
że narosłe w tej dziedzinie
problemy muszą znaleźć rady­
kalne rozwiązanie. A
trzeba od przepisów.

różnego
rodzaju odświętnych Dni,
od dość długiego czasu

data 27 marca wiąże się
z Dniem Teatru. Ba, nad­
gorliwi nie poprzestają

na jednej dobie teatralnej, lecz —

jak to zdarzyło się już — anektują
całydla scenicznej propagandy

miesiąc.
Realiści natomiast kwitują

zapędy wzruszeniem ramion,
dlatego, że stawka nie warta
lecz po prostu batalia o

teatru za instrument artystyczno-
ideowy w kształtowaniu ludzkiego
życia duchowego, ani nie powinna
się ograniczać do manifestacji jed­
nodniowej, ani nawet — miesięcz­
nej. Teatr — jeśli ma coś do powie­
dzenia swoim współczesnym — za­
równo poprzez tieści, jak i formę
dialogu z widownią, zawsze bę­
dzie potrzebnym partnerem tych
rozmów i spotkań. I zawsze zazna­
czy swą „odświętność”, choćby
przemawiał codziennym jeżykiem o

sprawach naszej codzienności.

owe

Nie

gry,
uznanie

Każdy
człowiek — w miarę kultu­

ralny — odczuwa potrzebę kon­
frontacji (znowulustra, zwiercia­

dła, proste, krzywe etc.) własnych
przeżyć z przeżyciami, pozwalającymi
mu w dziełach dramaturgii rozpoznać
kogoś, przypominającego siebie samego,
oraz sytuacje, w jakich może — lub

mógł — się znaleźć. Zwłaszcza w cza­
sach tak złożonych i napiętych jak na­
sze — kiedy kwestia umocnienia, czy

przeobrażenia poglądów i postaw —

moralnych, ideowych, obyczajowych —

występuje ze zdwojoną siłą i napiera
atakiem frontalnym, na sferę działania

osobistego. A przestaje być to dzia­
łanie — szęzególnie u nas — tylko oso­
bistym, gdy przychodzi określić s w o-

j e miejsce w społeczeństwie, w gru­
pie — a więc w działaniu publicznym.

Skojarzenia mogłyby się nakładać
coraz efektowniej, ale po co? Dla­
tego tylko, że jest okazja „pod”
Dzień Teatru? Nie fetyszyzujmy.

zacząć

stycznie pragnącej akceptacji
i tak dalece sugestywnej
w przeżywaniu tragedii, jaką
było dla niej oszpecenie twa­
rzy, że zdolna była skłonić

swego kochanka do rozpa­
czliwej ofiary. I oto po­
niewierany przez nią przez
długie lata sługa, uczeń i Ko­
chanek w jednej osobie, prze­
kłuje sobie sam szpilką źre­
nice, byleby tylko zadość u-

czynlć wyczuwanemu pragnie­
niu „Pani Profesor o białej
twarzy”, aby nie oglądał nig­
dy jej oszpecenia. Czynu tego
nie traktował zresztą jako ak­
tu poświęcenia, bowiem zrozu­
miał, że „utracił widzenie
świata zewnętrznego, a zyskał
możliwość widzenia świata we­
wnętrznego. Zaprawdę to jest
ten świat, w którym żyje mo­
ja pani — myślał Sasuke —

wreszcie mogę w nim zamiesz­
kać wraz z nią”. Czyniąc się
dobrowolnie niewidomym miał

więc świadomość, że tym bar­
dziej zespoli się z ukochaną
kobietą, tym pełniej odczuwać

będzie radość i szczęście pły­
nące z zamknięcia się tylko w

świecle dostępnym dla niej.

J
est też Tanlzaki rpistrzem
w tworzeniu tła, konstruo­
waniu postaci drugoplano­

wych swoich dramatycznych
opowieści. I pomijając wyjąt­
kowość japońskich realiów,
książka ta fascynuje również

subtelnością rysunku
psychologicznego osobowości
aż nieprawdopodobnych po­
przez swoją odmienność. I

chyba najbardziej z tych właś­
nie względów warto sięgnąć
po „Opowieści o miłości o-

krutnej”, zaopatrzone także w

obszerny szkic tłumacza na

temat twórczości Tanizaki Ju­
nichiro.

Tanizaki Junichiro,
OPOWIEŚCI O MIŁOŚCI
KRUTNEJ” PIW,
1971, cena 15 zł.

„DWIE
O-

Warszawa

Aktor Teatru Starego im.
II. Modrzejewskiej w Kra­
kowie. Ma na swym kon­
cie ponad 80 ról teatralnych
oraz kilka filmowych.

— Każdy niemal młody ak­
tor, absolwent Szkoły Teatral­
nej, marzy o tym, aby dostać

się do Teatru Starego, ale nie
każdemu to się udaje. Co za­
decydowało o tym, że został
Pan w Krakowie?

— Przypadek. Po skończeniu

Szkoły Teatralnej chclatem

zaangażować się do teatru ka­
towickiego, którym kierował
wówczas Gustaw Holoubek, ale

jednocześnie otrzymałem pro­
pozycję od kierownictwa Te­
atru Starego. Miałem przy­
słowiowy łut szczęścia. Dy­
rektor Zawistowski był bo­
wiem' człowiekiem, który nie
bal się podejmować ryzyka
obsadzania — w rolach odpo­
wiedzialnych,- trudnych — lu­
dzi młodych i wiekiem, i do­
świadczeniem.

— Jaka była Pana pierwsza
rola?

— Pierwsza rola, jaką otrzy­
małem, to Albin w s,Siu bach

panieńskich”. Dla mnie praca
nad tą rolą była jak gdyby
pierwszym stopniem wtajem­
niczenia v/ kłopoty 1 zmart­
wienia, które towarzyszą zma­
ganiom każdego początkujące­
go aktora, walczącego z włas­
ną niewiedzą. Dwa pierwsze
lata zadecydowały właściwie ó

kierunku moich zaintereso­
wań.

— Czy role, jakie przypadlo
Panu grać, były akurat tymi,
które odpowiadały Pana oso­
bowości?

— Nie marzyłem nigdy o ro­
lach sympatycznych amantów
— to prawda. Rola, która naj­
bardziej zaważyła w pewnym
okresie na moim życiu teatral­
nym, to rola Laertesa w

„Hamlecie”. Był to pierwszy

Zwłaszcza,
Ludowej i

powszechności,
dość bezskutecznie, jego orędownicy
w krajach kapitalistycznych i do

tego, wcale dobrze rozwiniętych kul­
turalnie.

Nie musimy zatem odwoływać
się, akurat poprzez „ustanowie­
nie” specjalnego dnia, do pro­

pagandy teatru jako takiego. Mo­
żemy sobie
wość
bowiem
dziennie
teatrze,

ZNAJOMI ZE SCENY I EKRANU

JANUSZ

SYKUTERA
z galerii „czarnych charakte­
rów”.

— Czy grając takie role, nie
„udziela się” coś z tego czło­
wiekowi?

— Dotknęła pani bolącego
miejsca. Fakt, że przez blisko
10 lat występowałem jako od­
twórca galerii różnych nie­
sympatycznych, brutalnych,
złych typów spowodował, że

nie zauważyłem nawet, kiedy
moja funkcja teatralna prze­
niesiona została na mnie ,.w

cywilu”.
Zaczęto nie odróżniać moich

ról ode mnie samego na co

dzień. Nie mogę powiedzieć,
żebym zdobył to. co się nazy­
wa sympatią widowni...

— Grał Pan w filmach — do
najciekawszych pozycji można

zaliczyć „Koniec naszego świa­
ta” i tu znowu rola SS-mana...

— Starałem się znaleźć

prawdę o zbrodniarzu, który
poza ośmiogodzinnym dniem

pracy — tj. zabijaniem ludzi
— byl przecież tzw. normal­
nym człowiekiem, miał swą
rodzinę, swój dom — polega­
ło to na sprowadzeniu działa­
nia do płaszczyzny codziennej
zwykłości, do naturalnoś-
c i zabijania ludzi, bo na tym
przecież polegała potworność
tego człowieka.

— Przez wiele lat współpra­
cował Pan z rozgłośnią Pol­
skiego Radia.

— Traktowałem swą działal­
ność mikrofonową na równi z

działalnością teatralną, ale jak
to w życiu bywa, często dro­
gi się rozchodzą.

— Sprawa możliwości współ­
pracy aktorów z telewizją i

rozgłośnią radiową jest przed­
miotem częstych dyskusji. Ma­
my W Krakowie świetnych
aktorów, mamy duży ośrodek

telewizyjny, rozgłośnię, a jed­
nak udział Krakowa w prog­
ramach pozostawia wiele do

życzenia.
— Rzecz polega chyba na

tym, że istnieje pewien mo­
nopol stolicy. To prawda, że
Warszawa dysponuje najwięk­
szym zasobem indywidualnoś­
ci, ale weryfikacja samego
rozdziału puli finansowej wy­
dalę się sprawą konieczną. O -

środkl terenowe albo mogą
robić rzeczy artystycznie słab­
sze, albo nie robić nic. W każ­
dym razie — byle jak najta­
niej.

— Ten brak pełnego wyko­
rzystania możliwości aktora

jest chyba Jedną z przyczyn,
dla której artyści odchodzą z

Krakowa, ale są zapewne i in­
ne przyczyny?

— Pierwszą, to nie uregulo­
wana dotychczas sytuacja miel

.. . szkanlowa aktorów. Postulo­
waliśmy stworzenie czegoś w

rodzaju „hotelu aktora” z

mieszkaniami służbowym!
‘

w

dyspozycji teatrów krakow­
skich. Postulowaliśmy również,
aby dano nam możliwość u-

zyskiwania mieszkań spółdziel­
czych choć w drobnej części
z tzw. puli specjalnej. Są za­
pewne. 1 inne przyczyny, ale
właśnie te finansowe 1 miesz­
kaniowe wymieniłbym na

pierwszym j-iiejscu.
— A jednak Pan pozostał w

Krakowie i od 16 lat pracuje
Pan nawet stale w tym sa­
mym teatrze...

— Moje przywiązanie do Te­
atru starego, to przywiązanie
do ludzi tego teatru. Praca z

artystami formatu Marli Bed­
narskiej, Jadwigi zaklickiej
czy Kazimierza Fabisiaka była

1 jest nie tylko satysfakcją, i

przyjemnością, ale także do­
skonałym elementem kształcą­
cym 1 wychowującym młodego
aktora.

Zresztą te tradycje są trwa­
le 1 choć ludzie się zmieniają
— dobra atmosfera pozostaje.

A ma ona kapitalne znacze­
nie nie tylko dla rozwoju war­
sztatu, ale także dla samopo­
czucia aktora. To jedno ze

źródeł wysokiej rangi Teatru

Starego.
— Co Pana najbardziej lub

najczęściej w życiu denerwu­
je?

— Mała stabilizacja, chowa­
nie głowy w piasek. Dener­
wuje mnie to, kiedy się uwa­
ża, że problemu nie ma, jeśli
się go nie rozpatruje. A tym­
czasem problem obiektywnie
istnieje, nabrzmiewa, wymaga
rozwiązania. Sprawa odpowie­
dzialności, o której się dziś
tak dużo mówi, polega prze­
cież na braniu na siebie o-

kreślonych, konkretnych de­
cyzji. Myślę, że dotyczy to nie

tylko problemu życia kultural­
nego.

Rozm.: HALINA GUGALOWA'

WYCHOWANIE

Bogdan Suchodolski: TRZY
PEDAGOGIKI. Wyd. ,Nasza
Księgarnia”, seria „Biblioteka
Wiedzy Pedagogicznej”, str,
2G4, cena 23 zł. Praca znanego
naukowca omawia koncepcje
pedagogiki: „kształcenia oso­
bowości”, „przygotowania do

życia” i „systemu powszechne­
go kształcenia” oraz problem
integracji owych „trzech pe­
dagogik”.

Natalia Han-IIgiewicz* GA­
WĘDY O WYCHOWANIU.

Wyd. „Nasza Księgarnia”, str.

226, cena 12 zł. Popularnie na­
pisana książka porusza nie­
które zagadnienia związane z

psychologią i pedagogiką dziec­
ka, m. In. życie uczuciowe

dziecka, świat jego myśli, za­
baw etc.

MILITARIA

Tadeusz Pióro: BRO^ JĄ­
DROWA (Geneza — działanie
— skutki). Wyd. „Wiedza Povz.

szechna”, seria „Omega”, str.

182, cena 15 zl.

Mieczysław Michalik: AR.

MIA, ZAWÓD, MORALNOŚĆ.
Wyd. Ministerstwa Obrony
Narodowej, str. 265, cena 35 zł,
„Biblioteka Wiedzy Wojsko-

wej”. Praca omawia problemy
etyki zawodu żołnierskiego.

‘

WYRZUTNIA RAKIETOWA

„KATIUSZA”. Wyd.
Seria popularna „Typy

uzbrojenia”, str. l>6,
zł.

i
7

MON.
broni
cena

HISTORIA
Lesław M. Bartelski: MORO.

T(>w 1944. Wyd. Ministerstwa

Obrony Narodowej, str. 656,
cena 75 zł. Praca omawia

fragment dziejów walczącej,
powstańczej Warszawy. Boha­
terskie zmagania ludności sto­
licy ukazane są w relacji bez­
pośredniego świadka

rżeń, dzięki czemu

ona, niezależnie od

wyda-
stanowi

innych
wartości, cenny dokument hi­
storyczny.

że teatrowi w

tak nadaliśmy
o jakiej

Polsce
rangę

marzą,

darować wyjątko-
tej okazji teatralnej. Choć
naród nasz nie spędza co-

dwóch lub trzech godzin w

rzeczywiście nie musimy

pustych
treściowo.
świat mogą być różnie pojmowane.
I są — na całym, podzielonym ideo­
logiami, święcie. Jak każde okno,
również i to telewizyjne, bywa
przejrzyste lub zamazane.

Podobnie jest z teatrem w TV,
pod znakiem którego przebiega
tegoroczny Dzień Teatru. Bo

przecież od tego, CO i JAK przed­
stawia widowni tak zróżnicowanej
oraz liczebnie ogromnej — zależy
w równej mierze model lansowanej
kultury masowej i, bez przesady,
zachęta czy odstręczenie od sztuki

lub zaprogramowanych
Jej funkcje okna na

mowanego” programu. Chcąc nie chcąc
— nawet nieteatromani zostają wciąg­
nięci w orbitę oddziaływania sceniczne­
go — przez autora, reżysera i aktora.
Aktor, choć zjawia się jako nieznany
człowiek teatru, może być znany i a-

trakcyjny np. z filmu. Teatr TV ma bo­
wiem tę przewagę nad przeciętnymi
scenami, że stara się pokazywać naj­
lepszych aktorów. A co znaczy znako­
mita obsada spektaklu, nie trzeba ni­

kogo przekonywać. I to już staje się
dobrą reklamą
da jedynie, że

siłuje wciągnąć
mi — żyjących
których sztuki

rozmowy po premierze — pisarza z kry­
tykami i aktorami — wniosłyby na

samego zjawiska. Szko-
nasza telewizja nie li­
do spotkań z odbiorca-
autorów dramatycznych,

wystawia. Dodatkowe

Jerzy Bober ł

SCENA ZE Zł
MIĘDZYNARODOWY DZIEŃ T EATRU

1AKIEM TY
się uważać za społeczeństwo, któ­
remu jeszcze trzeba od święta u-

świadamiać, co to za wartości dla
jego kultury płyną z obcowania z

teatrem — tak, jak nie wolno o-

siadać na przysłowiowych laurach
w przekonaniu, że socjalizm, a

wraz z nim rewolucja kulturalna,
wprowadziły już teatr do każdego
domu na stałe i do syta.

Ale słuszna tendencja wprowa­
dzenia teatru do domów wcale nie
polega na utopii i mrzonkach ro­
mantycznych. Faktem jest przecież,
że tę szansę masowej znajomości
teatru z widownią daje dziś telewi­
zja. Właśnie ta telewizja, którą
może zasypywać swego odbior­
cę papką obrazów i dźwięków —

myślenia. Ergo: budzenia określo­
nej świadomości — społecznej oraz

estetycznej.
Teatr w telewizji, czy teatr tele­

wizyjny? W gruncie rzeczy jest to

już specyfika artystycznego profilu
najmłodszej z muz. Sedno zagad­
nienia tkwi jednak w możliwości
dotarcia teatralnych wrążeń do od­
biorcy, który — albo nie ma czasu

i ochoty, żeby wybrać się na spek­
takl w miejscowym teatrze, albo'
nie uczęszcza do teatru, bo tęgo tea­
tru nie ma ani „pod ręką”, ani ja­
ko okresowego gościa.

Ten teatr przychodzi często niepro­
szony. Wdziera się w iycie telewidzów

o» zasadzie pewnej kolejności „konsu-

pewno sporo ważkich czynników do

popularyzacji teatru.

Oczywiście i osobowość oraz

talent aktora są tu,. ważne.
Obraz telewizyjny — często

w przeciwieństwie do obrazu w tea­
trze — zbliża twarz i postać akto­
ra, bohatera dramatu, zwiększa
prawdopodobieństwo „dziania
się”, przekazuje, wyraziściej — wła­
śnie! — myśli i uczucia. To pier­
wszy stopień do zrozumienia tre­
ści widowiska. Gdyż widowisko
■teatralne, w odróżnieniu od spek­
taklu w teatrze, koncentruje uwagę
na fragmencie sztuki, na skrócie
(choćby z uwagi na niemożność

przeniesienia pełń ego dramatu ze

sceny — do studia TV). Może to zu­
bożać fakturę napisanej sztuki, ale

niewątpliwie zaostrza i kondensu-
je ideową zawartość utworu. Przez
konieczność artystycznego wzmoc­
nienia środków wyrazu — skrót u-

zyskuje w telewizyjnym ujęciu cię­
żar gatunkowy myśli przewodniej
dramatu — i jest (czy: powinien być)
sprzymierzeńcem wykładni ideowej.

Teatr Telewizji dysponuje też

potencjalnie większym wyborem re­
pertuaru. Musi nie tylko sięgać po
napisane dzieła dramatyczne. Przy­
stosowuje do swych potrzeb powie­
ści, nowele, reportaże, poematy. Po­
mnaża zatem teatralny krąg utwo­
rów, nie mówiąc o wszechstronniej­
szym zasięgu tematyki. Stąd jego
działanie nie ogranicza się do na­
śladownictwa „normalnego” tea­
tru. Może tworzyć sztuki o okre­
ślonym gatunku i stylu. A przez to
urasta do roli kreatora artystyczne­
go — na gruncie np. polityki, mo­
ralności, filozofii i zabawy. To już
nie sprawa samego umasowienia
teatru, czy edukacji literackiej spo­
łeczeństwa, ale potężne atuty pro­
pagandowe, w najlepszym tego sło­
wa znaczeniu. Trafianie bezpośred­
nio do wyobraźni, do intelektu od­
biorcy — bez powielanych wielo­
kroć sformułowań, które, ■choć
słuszne, nie robią już wrażenia w

oderwaniu od dramatycznych,
własnych,

wyboru.

KRAJOZNAWSTWO
ZIEMIA 1968 — Prace i mate­

riały. Wyd. PTTK, str. 378, ce-.

na 40 zł.

OBYCZAJE
Mikołaj Kozakiewicz: MAŁ<

ŻENSTWO NIEMAL DOSKO­
NAŁE. „Iskry”, wyd. II, str.

268, cena 22 zł.

SFORT
Teresa Wolańska: REKREA­

CJA FIZYCZNA. Wyd. COMUK,
sir. 156, cena 18 zł. Autorka
omawia w tej pracy problem
rekreacji zarówno od stro­
ny teoretycznej, podkreślając
szczególną wagę aktywnego
wypoczynku w warunkach cy­
wilizacji współczesnej — jak
i od strony praktycznej.

LITERATURA

PIĘKNA
Arkady Fiedler: RYBY

Śpiewają w ukajali, wyd.
„Iskry”, str. 238, cena 30
zł. Czwarte wydanie popular­
nej wśród czytelników książki
znanego polskiego podróżnika.

Halina Rudnicka: CHŁOPCY
ZE STARÓWKI. Wyd. LSW.

Dziesiąte wydanie znanej po­
wieści dla młodzieży. Sir., 252,
cena 17 zl.

ludzkich sytuacji — i

pozostawiających prawo
przemyśleń.

Jeszcze nie wszystkie
Teatr TV potrafi u nas

stać. Ale ta scena wciąż znajduje
się w stadium rozwoju. Rozwoju z

ogromnymi perspektywami. Jest
przedszkolem i uniwersytetem jed­
nocześnie. Fakt ten rzutuje na do­
tychczasowy program, ną dobór po­
zycji repertuarowych, które łączą
niezbędne dla kształcenia widowni
lekturowe dramaty z funkcją
współczesnych sztuk — wychowu­
jących świadomych obywateli.

te atuty
wykorzy-

REPORTAŻ
WIEDZĄ SĄSIEDZI NA

CZYM KTO SrEDZI, str. 368,
cena 30 zł. Wyd. Literackie.

Zbiór reportaży, rejestrują­
cych współczesną rzeczywi­
stość polskich województw, re­
gionów. Znajdują w nich od­
bicie najbardziej znamienne

zjawiska i problemy dnia dzi­
siejszego.

Bronisław Janik: BYŁO ICH
TRZY. Książka i Wiedza, str.

319, cena 25 zł. Pamiętnik Ilu­
struje tragiczne losy mieszkań­
ców trzech przygranicznych
wsi na Wołyniu, zagrożonych
przez, hitlerowców i bandy u-

kraińskich nacjonalistów.
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W PRZEDDZIEŃ

swego XXIV Zjazdu
partia komunistów ra­
dzieckich ogłosiła nowy
pięcioletni orogram.

Biorąc za podstawę ttalj
wzrósł produkcji, szybki ro*

wój rolnictwa. zwiększeni
3 produkcji atrakcyjnych to

warów, szeroki rozwój sfery
usług — zakłada się, te do 1975
r. realne dochody ludności

wzrosną o 30 proc. Realność

tego założenia jest oczywista.
Jak wiadomo, poprzedni,
XXIII Zjazd KPZR ustalił ood-
niesienie dochodów ludności
również o 30 proc.; pod ko­
niec 1970 r. wzrosły one o 33

proc., czyli więcej niż w każ­
dej poprzedniej pięciolatce.

Wraz ze wzrostem płac —

podstawowego źródła docho­
dów ludności — nadal będzie
wzrastał społeczny fundusz

spożycia. który jest przezna­
czony na: coroczne płatne ur­
lopy, emerytury, stypendia
studenckie, sanatoria i wcza­
sy. zasiłki chorobowe, renty
inwalidzkie oraz takie zdoby­
cze socjalne, jak bezpłatne
szkolnictwo, kształcenie zawo-

W
Związku Radzieckim trwa dyskusja nad

projektem wytycznych XXIV Zjazdu

KPZR. Po opublikowaniu projektu tych
wytycznych korespondenci APN zwrócili
się do przedstawicieli radzieckiego społe­

czeństwa z pytaniem, czego
zdu. Oto ich wypowiedzi:

NIKOŁAJ GAMOLIN, gór­
nik z kopalni „Trudowskaja"
w Donbasie:

— XXIV Zjazd stanie się
ważnym wydarzeniem w życiu

oczekują od XXIV Zja-

pracę. Tym samym praca ta
stanie się łatwiejsza, jak my
mówimy — „czystsza” Przybli­
ży się chwila, gdy będziemy
mogli przekazać do muzeum

wszystkie nasze młotki górni-

CZEGO OCZEKUJĄ
OD XXIV ZJAZDU

W
naszych czasach — o czym się często
mówi — dokonuje się największa w hi­
storii ludzkości rewolucja naukowo-
techniczna. Nigdy przedtem nauka i po­
stęp techniczny nie odgrywały takiej

roli w rozwoju gospodarki, jaką spełniają obecnie.
Nawet najbardziej skomplikowane i głębokie od­
krycia i uogólnienia — takie, jak mechanika

kwantowa, czy teoria względności — znajdują
praktyczne zastosowanie.

Coraz bardziej zacierają się granice pomiędzy laborato­
riami instytutów badawczych a wydziałami wielu przed-

Takich problemów, obejmujących wszystkie działy, gospodarki
narodowej, ujęto w planie państwowym około 250 Są to ? reguły
problemy kompleksowe. dotyczące np. opanowania produkcji
otoków energetycznych o mocy 500. 800 i 1200 MW. czy opraco­
wania technologii kompleksowej mechanizacji wydobycia weela,
zapewniającej 2—3 -krotne zwiększenie wydajności pracy w ko­
palniach.

Nie mniejsze znaczenie dla powiązania nauki z produk­
cją ma prognozowanie rozwoju nauki i tecfrniki na 10—20
lat naprzód, a w niektórych przypadkach z jeszcze więk­
szym wyprzedzeniem. Takie perspektywiczne plany stwa­
rzają możliwość prawidłowego określenia generalnych
kierunków rozwoju techniki i produkcji, bardziej racjo­
nalnego wykorzystania istniejących zasobów i rezerw, u-

niknięcia kosztownych omyłek.

PROGRAM
wszech­

stronnego

ROZWOJU
W. ŻARÓW

WŁADIMIR KIRILIN -

wicepremier, przewodniczący Komitetu Nauki i Techniki przy Radzie Ministrów ZSRR

siębiorstw. Produkcja i nauka splatają się ze sobą w tak
ścisły związek, jakiego w przeszłości nigdy nie było. O ile
poziom techniczny produkcji w ogromnej mierze zależy
od zdobyczy nauki, to i osiągnięcia nauki, jej możliwości,
w znacznej mierze uwarunkowane są stopniem rozwoju
produkcji.

Czyż można byłoby na przykład stworzyć slerpuchowsk! ayn-

chrofazotron, mający tak wielkie znaczenie dla fizyki wysokich
energii. be2 wysoko rozwiniętego przemysłu? Czyż można sobie

wyobrazić rozwój badań kosmicznych bez bazy technicznej na

najwyższym poziomie?

Ważną tendencją współczesności jest skracanie czasu

pomiędzy dokonanym odkryciem a jego praktycznym wy­
korzystaniem. Charakterystyczną cechą rozwoju nauki w

Związku Radzieckim — zwłaszcza obecnie, w okresie po­
przedzającym XXIV Zjazd KPZR — jest dążenie do
jak najlepszego powiązania nauki z praktyką. Partia i
rząd uczyniły wiele, by skierować rozwój nauki na ma­
ksymalne zaspokojenie potrzeb budownictwa społeczeń­
stwa komunistycznego.

Nie oznacza to, oczywiście, że nie będzie się przywią­
zywać wagi do badań teoretycznych — nawet takich,
które w najbliższej przyszłości nie rokują bezpośrednich
wyników praktycznych. Ważne badania teoretyczne .zaw­
sze cieszyć się u nas będą poparciem i przeznacza się na

Plany te, przygotowywane przez specjalne komisje zło­
żone z najwybitniejszych specjalistów, a następnie rozpa­
trywane i zatwierdzane przez Prezydium Rządu, obejmu­
ją przykładowo takie kompleksy zagadnień, jak perspek­
tywy bilansu paliwowo-energetycznego kraju, perspekty­
wy rozwoju rożnych rodzajów transportu, podstawowe
kierunki w zakresie chemizacji rolnictwa, tendencję w

dziedzinie zastosowania elektronowej techniki obliczenio­
wej itd. . „. pśijww

'

Wielką wagę przywiązuje się także do lepszego wyko­
rzystania surowców doskonalenia struktury pro­
dukcji i podnoszenia wydajności pracy drogą me­

chanizacji i automatyzacji procesów produkcyjnych. Aby
szerzej, i pełniej wykorzystać dla tych celów najnowsze
osiągnięcia nauki, tworzy się w ZSRR nowe instytuty
naukowo-badawcze oraz biura konstrukcyjne, placówki
studyjne i doświadczaino-przemysłowe przy poszczegól­
nych większych, zakładach.

Przeprowadzana w Związku Radzieckim reforma go­
spodarcza zmierza do doskonalenia systemu centralnego
zarządzania i planowania, w połączeniu z rozszerzeniem

uprawnień i inicjatywy przedsiębiorstw. Stanowi więc
czynnik sprzyjający przyspieszeniu postępu technicznego.

dowe, lecznictwo i inne. Do­
datkowe środki przeznaczy

państwo dla kobiet pracują­
cych, matek i rodzin wielo­
dzietnych.

Z każdym rokiem wzrasta

spożycie produktów wysokoka­
lorycznych. Do 1970 f. (w
przeliczeniu na głowę ludności)
zmniejszyło się spożycie Chle­
bao7kgiziemniakówo11
kg, wzrosło natomiast spoży­
cie produktów mlecznych, jaj,
warzyw, owoców W porów­
naniu z 1969 r. obecnie sprze-

daje się więcej: jaj — o 18

proc., warzyw — o 14 proc., o-

•woców — o 18 proc., owoców

cytrusowych — o 15 proc. Ta

tendencja wzrostu utrzyma się
również w nowel pięciolatce.
Zwiększą się też 1.5 raza o-

broty zakładów gastronomicz­
nych — miejskich i wiejskich;
wzrośnie też jCh liczba

W projekcie wytycznych
szczególną wagę przywiązuje
się do produkcji takich arty­
kułów. jak lodówki, telewizo­
ry, aparaty fotograficzne, sa­
mochody. Dodać trzeba, że w

1970 r. wyprodukowano tych
artykułów o 40 proc, więcej
niż w 1969 r.

Planuje się przyśpieszenie
tempa bu iownic#wa mie.ł/ka-

niowegro, nie tylko w central­
nej i południowej części kra­
ju, ale też w regionach
wschodnich I północnych, a

także wszędzie tam. gdzie bu­
duje się elektrownie wodne,
przedsiębiorstwa i inne obiek­
ty oddalone od miast. Wraz
z budownictwem mieszkanio­
wym pójdzie w parze, jak do­
tychczas budowa takich o-

biektów, jak: domy kultury,
biblioteki, kina, stadiony., cen­
tra handlowe, ośrodki zdro­
wia, szpitale.

Samych tylko szkół wybudu­
je się .jeszcze na 6 min mie.j*c,
W 1975 roku zasiądzie w szkol­
nych ławkach 55,5 min dzieci.

nie poważne środki.

Górnik, kołchoźnik, dyrektor fabryki i nauko­
wiec odpowiadają na pyiania korespondentów

Agencji Prasowej „Nowosti"

naszego narodu, w tym rów­
nież w życiu całej braci gór­
niczej. Wytyczając perspek­
tywy rozwoju gospodarczego
kraju. Zjazd określi również
zadania radzieckiego górnic­
twa, a więc najstarszego w

kraju zagłębia — Donbasu, je­
go kopalń, miast, osiedli robot­
niczych.

Projekt wytycznych zakłada
podniesienie wydajności pra­
cy w kopalniach. Sposobów
zwiększenia wydobycia upa­
trujemy nie w dodatkowym fi­
zycznym wysiłku górników,
lecz w unowocześnieniu pracy
pod ziemią, we wprowadzaniu
kompleksowej technologii wy­
dobycia, w zastosowaniu auto­
matycznych maszyn, które u-

możliwią szybką i racjonalną

cze, a węgiel wydobywać bę­
dą maszyny.

FIODOR FIEDIAJEW, koł­
choźnik z Kołchozu im. Kali­
nina w Krasnodarze:

— Nasz kołchoz powstał w

końcu lat dwudziestych, po
XV Zjeździe, który uchwalił
dokonanie socjalistycznej prze­
budowy radzieckiej wsi. U-
bieglej jesieni zebraliśmy naj­
większe w historii naszego go­
spodarstwa plony po 50 i
więcej kwintali z hektara.
Stało. Się tak dlatego, że koł­
choz mógł zakupić niezbędne
ilości nawozów mineralnych.
Zastosowaliśmy najwydajniej­
sze odmiany -pszenicy: „Bez-
ostą-l“,„Aurorę" i „Kau­
kaz”, wyhodowane przez na­
szego rodaka, kubańskiego na­
ukowca Pawła Łukianienkę.

Spodziewamy się, że w za­
kresie rolnictwa XXIV Zjazd
będzie m. in kontynuował
słuszny kierunek zmierzający
do tworzenia na wsi pomocni­
czych przedsiębiorstw przemy­
słowych. Już po XXIII Zjeź­
dzie powstały w naszym koł­
chozie własne przedsiębior­
stwa - mleczarnia przetwór­
nia konserw, wytwórnia pasz
i chłodnia. Dzięki temu docho­
dy kołchozu podwoiły się.
'NIKOŁAJ RYŻKOW. dyrek­

tor Uralskiej Fabryki Budowy
Maszyn, Swierdlowsk:

— Projekt wytycznych prze­
widuje zwiększenie produkcji
przemysłu maszynowego w

dziewiątej pięciolatce c 1.1 ra­
za. Jestem przekonany. że
Zjazd postąpi słusznie zatwier­
dzając ten wskaźnik. Zadania
w zakresie rozwoju przemysłu
maszynowego dotyczą bezpo­
średnio nas członków załogi
Uralskiej Fabryki Budowy
Maszyn.

Zakłady przygotowują się
obecnie do produkcji nowo­
czesnych urządzeń wiertni­
czych. których cechą charak­
terystyczną jest znacznie skró­
cony okres montażu. Posłużą
one do prac związanych z za­
gospodarowaniem olbrzymich
zasobów ropy naftowej i ga­
zu ziemnego odkrytych na Sy­
berii. W bieżącej pięciolatce
nasze zakłady będą uczestni­
czyły w pracach związanych z
badaniami skorupy Ziemi: za­
projektowaliśmy już wielkie
urządzenia wiertnicze, które
będą drążyły skorupę ziemską
do głębokości 15 kilometrów.

Chciałbym dodać, że w mi­
nionej pięciolatce konstrukto­
rzy i robotnicy fabryki zbudo­
wali 106 nowych, typów ma­
szyn i urządzeń. Znajduje się
wśród nich m. in. seria urzą­
dzeń wiertniczych do wier­
ceń naftowych, wielkie piece
o pojemności 2700. 3000 i 3200
metrów sześciennych oraz

zgniatacze „1300” o rocznej
wydajności 6 milionów ton

wyrobów walcowanych.
JEWGIENIJ STERANI, dy­

rektor Centralnego Instytutu
Naukowo-Badawczego Kom­
pleksowej Automatyzacji, dok­
tor nauk technicznych:

— Mnie, jako przedstawicie­
la radzieckiej nauki i kierow­
nika placówki naukowo-ba­
dawczej, najbardziej — rzecz

jasna — interesują te progra­
mowe postanowienia Zjazdu,
które będą dotyczyły przyspie­
szenia postępu naukowo-tech­
nicznego oraz problemów
kształcenia wysoko wykwalifi­
kowanych kadr specjalistów.

Nie popełnię chyba pomyłki
twierdząc, że najmniej zbada­
na i najtrudniejsza jest obec­
nie nauka kierowania. Rewo­
lucja naukowo-techniczna XX
wieku, której toioarzyszy szyb­
ki rozwój wszechstronnych
stosunków ekonomicznych i
społecznych, wyzwoliła tak ob­
fity strumień informacji, z któ­
rym już nie można sobie pora­
dzić przy pomocy dawnych
metod i prymitywnych środ­
ków technicznych.

Aktualny stal się więc pro­
blem automatyzacji to
kierowaniu gospodarką naro­
dową. możliwy do rozwiąza­
nia jedynie przy użyciu naj­
nowocześniejszych elektrono­
wych maszyn liczących i in­
nych współczesnych środków
techniki obliczeniowej.

Stworzenie „elektronowego
mózgu” państwa jest możliwe
jedynie w warunkach socjali­
stycznego systemu gospodaro­
wania, charakteryzującego się
planową scentralizowaną eko­
nomiką. Dlatego toż należy sie
spodziewać, że XXIV Zjazd
KPZR zajmie się tym proble­
mem.

Przykładem mogą być szeroko rozwinięte badanie nad mikro
t makrostrukturą ciał, w dziedzinie fizyko-chemicznej struktury
iywej materii i procesów w niej zachodzących. Rzecz jasna, nau­
kowcy prowadzący różnego rodzaju prace poszukiwawcze, nie

mające na razie wyraźnego praktycznego „adresu", mogą i po­
winni wskazywać zarazem na takie dziedziny techniki, dla Któ­
rych pewne fragmenty ich prac już teraz mogą stanowić przed­
miot zainteresowania.

D obrym przykładem takiego podejścia ■są badania
przestrzeni kosmicznej. Dziś, nikt jeszcze nie może
określić podstawowych kierunków ich praktycznego

wykorzystania. Jednak już teraz, po pierwszym etapie
badań, uwidoczniły się nader ważrre dziedziny ich zastoso­
wania. Należą do ni< h satelity łącznościowe, umożliwia­
jące przeprowadzanie transmisji telewizyjnych na duże
odległości beż ■stosowania kosztownych: linii radiowych,
czy też satelity meteorologiczne które stwarzają nowe

możliwości prognozowania pogody.
Po zwycięstwie Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październiko­

wej naród stal się po raz pierwszy w historii bezpośrednio za­
interesowany w rozwoju swojego państwa i jego gospodarki. Mi­
lionom ludzi uczestniczących w procesie Industrializacji kraju
■tworzona została zarazem możliwość zdobywania i pogłębiania
wiedzy. Otworzyły się przed nimi szeroko bramy wyższych uczel­
ni, a dla tych, którzy nie mieli odpowiedniego przygotowania do

rozpoczęcia studiów wyższych , organizowane były uniwersytety
robotnicze.

Wysoki poziom nauki i oświaty osiągnięty został w re­
publikach związkowych, choć niektóre z nich przed Re­
wolucją Październikową nie tylko nie miały własnej na­
rodowej kadry naukowców, ale w ogóle dysponowały nie­
wielką liczbą ludzi umiejących czytać i pisać. Z kraju za­
cofania i ciemnoty przekształcił się Związók Radziecki w

ciągu 53 lat swego istnienia w kraj przodujący w świecie

pod względem rozwoju nauki. W instytutach naukowo-

badawczych i na wyższych uczelniach zatrudnionych jest
ponad 800 tysięcy pracowników naukowych i wykładow­
ców. Ponad 200 tysięcy spośród nich posiada stopnie i

tytuły naukowe.

Ci ludzie nauki, zainteresowani bezpośrednio w rozwo­
ju swojego państwa i umacnianiu rzeczywistej demokra­
cji ludowej, nie szczędzą wysiłków dla rozwiązywania,
najtrudniejszych nawet problemów naukowych i tech­
nicznych, stosując nowoczesne zespołowe metody pracy i
rozwijając twórcze dyskusje. Efektem tych twórczych dy­
skusji jest kompleksowe podejście do rozwiązywania wie­
lu ważnych i skomplikowanych zagadnień z dziedziny
nauki, techniki i gospodarki...

Duże znaczenie ma opracowywanie państwowych pla­
nów ważniejszych badań i prac naukowych. Sporzą­
dzane śą one na podstawie wniosków wysuwanych:

przez Rady Ministrów republik, związkowych, mini­
sterstwa, resorty, akademie nauk i inne organizacje.
Głównym zaś ich. celem jest wyselekcjonowanie najważ­
niejszych i najpotrzebniejszych problemów naukowo-
technicznych, nad rozwiązaniem 'których należy podjąć
prace.

OKRES,
jaki upłynął między

XXIII a XXIV Zjazdem
KPZR, który już za parę
dni rozpocznie swe obrady,
cechowały przede wszyst­

kim głębokie przemiany strukturalne
w gospodarce radzieckiej, reformy w

systemie zarządzania gospodarką na­
rodową, metodach planowania, sło­
wem, w całym mechanizmie funkcjo­
nowania i rozwoju ekonomii ZSRR.

Rozpoczęta w roku 1966 reforma ekono­
miczna zmienia i ulepsza system zarządzania
i planowania, ukształtowany w okresie
pierwszych., radzieckich 5-latek,. który ■prze­
trwał bez istotnych zmian 30 lat. jeśli pomi­
nąć próby decentralizacji w 1953—57, zakoń­
czone wprowadzeniem sowna'rchozów.

Na początku ubiegłego 10-lecia potencjał
przemysłu radzieckiego zrównał się, a w

wielu działach przerósł łączny potencjał naj­
większych państw kapitalistycznych Europy
zachodniej, tzn. Anglii, NRF i Francji. Zwią­
zek Radziecki osiągnął poziom, kiedy już dal­
szy rozwój; jeśli miał być utrzymany nadal w

szybkim tempie., nię mógł iść dotychczasowy­

mi torami. Konieczne było — stwierdzono w

ZSRR — przestawienie całej radzieckiej gos­
podarki na drogi rozwoju intensywne­
go, a więc szybki postęp techniczny, moder­
nizację, zmiany w strukturze branżowej,
wyższą wydajność pracy. Słowem, trzeba
było uwzględnić cały zespół wzajemnie wa­
runkujących się czynników.

Reforma nie zjawiła się nieoczekiwanie z

dnia na dzień, poprzedziły ją kilkuletnie eks­
perymenty w przedsiębiorstwach różnych
branż, szeroka dyskusja, która właściwie
trwa po dziś dzień. Reformę traktuje się bo­
wiem jako proces ciągły. I to jest bardzo
ważne novum w gospodarce ZSRR, w sposo­
bie ujmowania problemów ekonomicznych,
podejścia-do nich. Przypomnijmy 30-letnie
trwanie przy ukształtowanych metodach i te­
raz reforma jako coś permanentnego.

dysponujące dobrą kadrą administracyjną i
techniczną, legitymujące się ód szeregu lat
wynikami lepszymi od średnich w poszcze­
gólnych branżach. ..

W roku następnym, pamiętnym roku złotego Ju­
bileuszu władzy radzieckiej, reforma obejmuje już
7069 przedsiębiorstw. Ich udział w produkcji glo­
balnej wynosi prawie 40 proc. Rok" środkowy tej
S-latki (1968) to już przechodzenie na nowe warun­
ki całych branż.

Aktualnie sytuacja przedstawia się taks przed­
siębiorstwa przemysłowe objęte reformą dają 98

proc, produkcji 1 95 proc, dochodu ’

wytworzonego
przez przemysł ZSRR. . Ną etapie wstępnym znaj­
duje się budownictwo 1 gospodarka komunalna. W

tych działach reforma Jest sprawą trudniejszą,
jeszcze bardziej skomplikowaną niż w przemyśle.
Przechodzenie na nowe warunki będzie zapewne

wolniejsze.
W okresie międzyzjazdowym zapoczątko­

wany został proces, który również uważany

GOSPODARKA ZSRR MIĘDZY XXIII i XXIV ZJAZDEM KPZR

o objęcie rozrachunkiem gospodarczym całej
piramidy gospodarczej z ministerstwami
włącznie.

Równocześnie z reformą ekonomiczną za-

chodzą przemiany w strukturze radzieckiej 9
gospodarki. Priorytet rozwojowy uzyskują I
takie jśrżęfriysły, jak: elektronika, chemia,
precyzyjne obrabiarki, narzędzia, aparatura,
motoryzacja, w tym samochody osobowe i
traktory. Jednocześnie wyższe od średniego
tempa rozwojowego dla całego przemysłu
wykazuje obecnie produkcja grupy B, czyli
rynkowa. Bardzo wysoko wzrastają nakłady
na rolnictwo, kolosalne rozmiary przybiera
budownictwo mieszkaniowe.

Wyraźna więc jest tendencja do takiego u-

kształtowania gospodarki narodowej, która
poprzez stały i szybki postęp techniczny wy­
twarzać będzie coraz więcej dóbr służących
bezpośrednio ich producentowi. Innymi słowy:
poprzez nowoczesność i wysoką wydajność
do wyższej stopy życiowej. Dla sprawy tej
duże znaczenie ma również fakt, że od wrześ­
nia 1967 roku wszyscy zatrudnieni poza rol­
nictwem mają w tygodniu dwa dni wolne od
pracy. Ale przygotowanie warunków do
wprowadzenia 5-dniówki trwało 10 lat.

pierwszym rozdziale dyrektyw XXIV
Zjazdu dla nowej 5-latki, który zawie­
ra podsumowanie rezultatów uzyska­

nych w latach 1966—70, Komitet Centralny
KPZR akcentuje rolę radzieckiej nauki, jej
wkład w rozwiązywanie problemów rozwoju
gospodarczego ZSRR. Wkład uczonych Kra­
ju Rad w tworzenie ekonomicznej i obronnej
potęgi państwa, to rzecz wiadoma powszech­
nie i od dawna. Zwraca natomiast uwagę
podkreślenie roli uczonych w rozwiązywaniu
aktualnych problemów technicznych, ekono­
micznych, socjologicznych. W pracach nad
projektem tej 5-latki opinia uczonych była
reprezentowana i uwzględniona znacznie sze­
rzej aniżeli dawniej.

Ponadto już w trakcie realizacji poprzedniej pię­
ciolatki powstał szereg nowych instytutów, które

wprowadziły na rozległą skalę m. in. badania de.

mograficzne, problemów efektywności i nakładów
na naukę, spraw transportu, badania z zakresu

programowania i prognoz dotyczących racjonalne­
go gospodarowania silą roboczą, rozmieszczenia sil

wytwórczych, kooperacji międzybranźowej, rejoni­
zacji kultur rolnych i hodowli.

Długo by wyliczać. Wiele decyzji podejmo­
wanych w okresie między XXIII i XXIV i
Zjazdem KPZR wywodzi się z wyników ba- j
dań naukowców. Widać je w koncepcji, pro- ;

porcjach i tendencjach projektu nowego pla­
nu.

DOBROS£AW POPRZECZKO

Drugą, istotną cechą radzieckiej reformy
ekonomicznej jest kompleksowość.
Dokumenty w sprawie celu, zasad i me­

todyki reformy to gruby, przeszło 300-stro-
nicowy tom. Biorąc ogólnie, prowadzą one do
umocnienia roli instrumentów ekonomicznych
w kierowaniu gospodarką narodową, uspraw­
nienia planowania, zwiększenia samodzielnoś­
ci przedsiębiorstw, zainteresowania material­
nego załóg oraz dyrekcji wynikami własnej
pracy. Cały ów zespół środków, innowacji
stwarza warunki dla szybszego wzrostu wy­
dajności pracy i podnoszenia jakości wyro­
bów; słowem, chodzi o wysoką efektywność
produkcji, zagadnienie czołowe dyskusja
przed XXIV Zjazdem KPZR.

Jako trzecią charakterystyczną cechę po­
dejmowanych przedsięwzięć wymienić nale­
ży ostrożność, rozwagę, a równocześnie kon­
sekwencję. Reformę wprowadzano stopniowo
W roku 1966 na nowe warunki ekonomiczne
przeszło 704 przedsiębiorstwa, czyli nie wię­
cej niż 1,5 proc, ogólnej liczby zakładów. By­
ły to jednak duże jednostki, zatrudniające
razem około 2 milionów osób, przedsiębiorstwa

jest za kluczowy dla dalszego rozwoju gos­
podarki narodowej ZSRR, a mianowicie —

koncentracja produkcji w obrębie zjednocze­
nia małych i średniej wielkości przedsię­
biorstw.

Związek Radziecki jest krajem o najwyższym po­
ziomie koncentracji. Około 60 proc, wszystkich za­
trudnionych w przemyśle pracuje w zakładach li­
czących powyżej 1000 osób, podczas gdy w NRF
40 proc., w Wielkiej Brytanii 35 proc., a w USA 32

proc. Dotychczas jednak pozostałe 40 proc, radziec­
kiej kadry przemysłowej pracuje w drobnych
przedsiębiorstwach, w przeważającej części zatrud­
niających nie więcej niż 100—200 ludzi.

O ile w poprzedniej pięciolatce głównym
frontem reformy było podstawowe og­
niwo produkcyjne — przedsiębiorstwo,

to w obecnym pięcioleciu przeobrażenia się-
rać będą również wyżej, obejmą zjednocze­
nia i resorty. Proces ów ma na uwadze kil.
celów. Po pierwsze, wspomniana już koncen­
tracja i specjalizacja, dalej usprawnienie or­
ganizacji zarządzania poprzez eliminację og­
niw pośrednich, tak by doprowadzić do dwu­
stopniowej struktury: zjednoczenie (przedsię­
biorstwo) — ministerstwo. Po trzecie, idzie
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Na skutek nieprzejednanego stanowiska Izraela Po załamaniu rozmów Khan — Rahman

Rozmowy pokojowe
pod auspicjami G. Jarringa

ponownie w impasie

W Pakistanie Wschodnim
Pracowite dni

posłów

LICYTACJE

KAIR — WASZYNGTON (PAP)
W Waszyngtonie odbyło się po­

siedzenie senackiej komisji spraw

zagranicznych USA, na którym
sekretarz stanu, W. Rogera, przed­
stawił senatorom założenia amery­
kańskiej polityki w sprawie Bli­
skiego Wschodu. W. Rogers po­
twierdził, że USA nie starają się
narzucić Izraelowi żadnego roz­
wiązania, ani też hie mają zamia­
ru zmuszać go do wycofania
wojsk z arabskich terytoriów
przed zawarciem traktatu pokojo­
wego. Równocześnie jednak sekre­
tarz stanu uznał, że rokowania

pokojowe powinny toczyć się w

oparciu o rezolucję Rady Bezpie­
czeństwa z listopada 1967 r, oraz,
że najlepszą drogą posunięcia na­
przód politycznego uregulowania
konfliktu byłoby przyznanie przez
Izrael, że gwarancje geograficzne

nie są najważniejsze dla bezpie­
czeństwa tego kraju.

RZYM (PAP)
Wicepremier ! minister spraw

zagranicznych ZRA Mahmud Riad,
przybył w piątek rano do Rzy­
mu W towarzystwie podsekretarza
stanu d/s zagranicznych Salaha
Goftara.

W sprawie

Berlina zachodniego

Spotkanie
wielkiej «czwórki»

BERLIN (PAP)
W gmachu byłej Sojuszni­

czej Rady Kontroli odbyło się
kolejne spotkanie ambasado­
rów czterech wielkich mo­
carstw w ramach rokowań
związanych z sytuacją w Ber­
linie zachodnim.

Spotkaniu przewodniczył
tym razem ambasador USA w

Bonn Kenneth Bush. Rozmowy
w sprawie Berlina zachodnie­
go rozpoczęły się dokładnie
przed rokiem, 26 marca 1970 r.

CIEKAWOSTKI

aparaty sejsmogra-
takim mniej więcej

czasu rejestrują
ziemi. Informacje

analizie przy
elektronicznych

ZIEMIA DRŻY CO <0 MINUT

Międzynarodowy Instytut
Sejsmograficzny w Edynbur-
pu (Szkocja) ustalił, te kula
ziemska przeciętnie drży co 40
minut. Zainstalowane w tym
instytucie

ficzne w

odstępie
wstrząsy
te poddane
współudziale
maszyn cyfrowych pozwalają
ńa dokładne zlokalizowanie
tych wstrząsów, określenie ich

natężenia i innych cech cha­
rakterystycznych oraz na­
tychmiastowe zaalarmowąnte
stacji obserwacyjnych.

29. III—4. IV

♦
Kryzys bliskowschodni wkro-

czyi w nową fazę, która — nie­
stety — nie napawa optymizmem.
Jak już informowaliśmy, specjal­
ny wysłannik sekretarza general­
nego ONZ, G. Jarring opuścił w

czwartek Nowy Jork udając sl^
do Moskwy, gdzie —jak wiadomo
— pelnt funkcję ambasadora

Szwecji w ZSRR. G. Jarring za­
wiesił swoją misję z uwagi na nie­
przejednane stanowisko Izraela,
który odmawia wycofania si? z o-

kupowanych terytoriów arab­
skich.

Politycy izraelscy w licznych
wypowiedziach i wywiadach pra­
sowych ujawnili ostatnio, że Tel
Awiw zamierza zatrzymać dla sie­
bie Jerozolimę, Wzgórza Golan,
strefę Gazy, Szarm el Szejch nad

Cieśniną Akaba oraz część półwy­
spu Synaj. Izrael odrzucił apel
Jarringa o wycofanie się z okupo­
wanych terytoriów arabskich, mi­
mo, te druga strona, tzn. Zjedno­
czona P.epubllka Arabska dala
niedwuznacznie do zrozumienia,
te gotowa jest uznać państwo Iz­
rael i podpisać z nim traktat po­
kojowy (a przeciei o to głównie
chodziło rządowi Goldy Metr) pod
warunkiem jednak, te Tel Awiw

wycofa swoje wojska ze wszyst­
kich okupowanych ziem arab­
skich. W kolach ONZ przypuszcza
się, te o ile Izrael nie zmieni o-

becnego stanowiska — misja am­
basadora G. Jarringa nie będzie
mogła być wznowiona. Siedzibę
ONZ w Nowym Jorku opuścił tak­
ie przedstawiciel ZRA Zajat, któ­
ry w udzielonym wywiadzie
stwierdził, te perspektywy poko­
jowego uregulowania konfliktu
stają się coraz mniejsze.

Tymczasem Egipt — mimo impa­
su misji Jarringa ■— kontynuuje
swoją ofensywę dyplomatyczną.
I tak wczoraj przybył do "Włoch
minister spraw zagranicznych
ZRA M. Riad, który przeprowadzi
rozmowy z czołowymi politykami
włoskimi oraz przebywającym we

Włoszech prezydentem Jugosławii,
Tlto. Następnie M. Riad uda się
do Poryta na rozmowy z polityka­
mi francuskimi.

W Nowym Jorku

konsultacje czterech
sprawie pokojowego _____ _

konfliktu. Przedstawiciele „czwór­
ki” omawiają sprawę gwarancji,
jakich wielkie mocarstwa udzieli­
łyby państwom Bilskiego Wscho­
du. O ile jednak ZRA zgadza się
na tego typu gwarancje i zlokali­
zowanie na Bilskim Wschodzie
tzw. sil pokojowych ONZ, o tyle
Izrael negatywnie ustosunkowuje
się do tej propozycji, (st)

DELHI (PAP)
Agencja Reutera Informu­

jąc o wydarzeniach w Paki­
stanie Wschodnim stwierdza,
że wojsko opanowało praw­
dopodobnie rozgłośnię radio­
wą w Dhace, stolicy Pakista­
nu Wschodniego, skąd nadano
wieczorem wiadomość o wpro­
wadzeniu stanu wyjątkowego.

Wprowadzenie godziny poli­
cyjnej nastąpiło po wylądowa­
niu w Dhace w nocy oddzia­
łów wojskowych przerzuco­
nych tam z Pakistanu Zachod­
niego i po opuszczeniu tego
miasta przez prezydenta Ya-
hya Khana.

W piątek rano Władze woj­
skowe Pakistanu Wschodniego
wprowadziły w Dhace i w

kilku innych rejonach kraju
na okres doby godzinę policyj­
ną i ostrzegły, że każdy kto
pojawi się na ulicy może zo­
stać zastrzelony.

Administrator Wschodniego Pa­
kistanu z ramienia władz central­
nych zakazał miejscowej ludności

wszelkiej działalności politycznej.
Wezwał pracowników do nieopUsz-
czanla stanowisk pracy.

Agencja France Presse Informu­
je, że obecnie w Pakistanie Wscho­
dnim znajduje się od 60 do 70 ty­
sięcy żołnierzy. W czwartek do
Pakistanu Wschodniego przybyło
ponad 10.000 żołnierzy na sześciu
statkach.

Według doniesień agencji za­
chodnich, prezydent Pakistanu

Yahya Khan po opuszczeniu Dha-
ki polecił wojsku złamać za wszel­
ką cenę ruch autonomiczny 1 sepa­
ratystyczny wschodnich Pakistań­
czyków.

LONDYN (PAP)
przekazuje InformacjeReuter

indyjskiej agencji prasowej PTI,
według której w Pakistanie Wscho­
dnim wybuchła wojna domowa 1

zakrojone na szeroką skalę walki

toczą się między żołnierzami z

Zachodniego Pakistanu a miejsco­
wymi siłami zbrojnymi 1 ludno­
ścią., Na wiadomości z Dhaki zo­
stała nałożona ścisła cenzura. We­
dług Informacji, Jakie przenikają
do Indljj przywódca Pakistanu

Wschodniego, Rahman wezwał lud­
ność, aby stawiła opór wojsku
przybyłemu z Zachodniego Paki­
stanu.

Według PTI, ciężkie walki to­
czą się w stolicy Wschodniego
Pakistanu Dhace 1 Innych rejo­
nach.

ROZPAD PAKISTANU?

DELHI (PAP)
Odebrana w Delhi tajna radio­

stacja „Glos niepodległej Bangla
Desz” działająca w rejonie grani­
cy między Indią 1 Pakistanem
Wschodnim podała, te przywódca
Pakistanu Wschodniego szejk Ra-

hman proklamował ostatniej no­
cy Pakistan Wschodni suwerenną

niezależną Ludową Republiką
Bangla Desz.

25-lecie WSP

Problemy rozwoju
studiów nauczycielskich

trwają tei
mocarstw w

rozwiązania

(INF. WŁ.) Wyższa Szkoła
Pedagogiczna w Krakowie ob­
chodzi obecnie 25 lat działal­
ności. Mijające ćwierćwiecze
było okresem dynamicznego
rozwoju Szkoły, która ze

skromnej placówki realizują­
cej początkowo program 3-
letnich studiów i nie posiada­
jącej własnej kadry nauko
wej, zdołała osiągnąć rangę
uczelni o pełnych uprawnie­
niach akademickich i legity­
mującej się poważnym dorob­
kiem naukowym oraz bogaty­
mi doświadczeniami w dzie­
dzinie studiów i przygotowa­
nia zawodowego kadry nau­
czycielskiej. Znana jest rów­
nież WSP z roli ośrodka od­
działującego na praktykę
szkolno- o światową przez swą
twórczą inspirację w kierun-

i

PONIEDZIAŁEK 15.20 Poli­
technika TV: Fizyka kurs przygo­
towawczy. Energia w zjawisku in­
dukcji. 15.55 Politechnika TV: Fi­
zyka kurs przygotowawczy. Zja­
wisko indukcji w technice.

Program dnia. 16.30 Dziennik. 16.40
Dla dzieci: Zwierzyniec. 17.25 Echo
Btadionu. 18.00 Sygnały 71 — mie­
sięcznik kulturalny. 18.30 Kronika.
18.43 Radziecka pięciolatka. 19.20
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05 Sce­
na prozy:
Reymont
j,Chłopi”. 21.30 Mistrzostwa świata
w hokeju na lodzie. 22.00 Dziennik.
22.45 Program na jutro. 22.50 Poli­
technika — powtórzenie. 23.26 Po­
litechnika — powtórzenie.

16.25

Władysław Stanisław
JESIEŃ wg powieści

WTOREK — 10.00 ŻEGNAJCIE
GOŁĘBIE — film radź. 11.30—11 .55

przerwa. 11.55 Dla szkół: Język
polski dla klas IV lic. Ernest Bryll
Rzecz listopadowa. 12 .30—12.45 —

Prfcerwa. 12.45 przysposobienie rol­
nicze. 13.15—13.55 Przerwa. 13.55

Przysposobienie rolnicze. 14.25—
15.20 Przerwa. 15.20 Politechnika
TV: Matematyka I roku. Całka
oznaczona i nieoznaczona. 15.55
Politechnika TV: Matematyka I

roku. Przekształcanie całek ozna­
czonych. 16.25 Program dnia. 16.30
Dziennik. 16.40 TEM. 18.30 Kronika.
18.50 Z drugiej strony szyldu. 19.20
Dobranoc. 19. V Dziennik. 20.00 Spo­
tkanie z kpt. A . Czechowiczem.
10.30 KIF: ŻEGNAJCIE GOŁĘBIE
— film prod. radź, 22.00 Złoty fun­
dusz. 22.30 Dziennik. 22 .55 Program
na jutro. 23.00 Politechnika — po­
wtórzenie. 23.35 Politechnika — po­
wtórzenie.

ŚRODA — 9 .55 Dla szkół: Fizyka
dla klas VIII. Prąd zmienny. 10.30
PORTRET FLEUR — film z serii:

Saga rodu Forsytów. 11.25—12.45
Frzerwa. 12.45 Wybieramy zawód.
13.05—15.20 Przerwa. 15.20 Politech­
nika TV: Matematyka kurs przy­
gotowawczy. Tożsamości trygono­
metryczne. 15.55 Politechnika TV.

Matematyka kurs przygotowaw­
czy. Równania trygonometryczne.
10 25 Program dnia. 16.30 Dziennik.
J6.40 Latający Holender poławiacz
ciekawostek morskich. 17 .15 Maga­
zyn ITP. 17.30 Tak czy może ina­
czej — rep. 18.00 Tahiti 1 Nowe He-

tnydy — film dokumentalny. 18.30
Kronika. 18.45 Wizje lokalne. 19.20
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.00
PORTRET FLEUR — film z serii:

Saga rodu Forsytów. 20.55 Świato­
wid. 21 .40 Muzyka krajów nadbał­
tyckich. 22.10 Lektury współczes­
ne. 22.20 PKF. 22.30 Dziennik. 22 .45

Program na jutro. 22.50 Politech­
nika — powtórzenie. 23.25 Politech­
nika — powtórzenie.

CZWARTEK — 8.15 Matematyka
W szkole: Elementy teorii grup.
8.45—9 .00 Przerwa. 9.00 Dla szkól:

Język polski dla klas II lic. Bole­
sław Prus. 9 .20—9.55 Przerwa. 9 .55
Dla szkół: Język polski dla klas
V—VI — Masz dzień powszedni.
10.25—11.55 Przerwa. 11.55 Dla szkól:

Język polski dla klas VII. Henryk

Sienkiewicz. 12.25—12 .45 Przerwa.

12.45 Mechanizacja rolnictwa. 13.15
—13.30 Przerwa. 13.30 Mechaniza­
cja rolnictwa. 15.20 Politechnika
TV: Fizyka I roku. Zderzenie ciał.
15.55 Politechnika TV: Fizyka I ro­
ku. Układy bardzo wielu cząste­
czek. 16.25 Program dnia. 16.30
Dziennik. 16.40 Dla młodych wi­
dzów: Ekran z bratkiem. 17.40
Zrób to sam. 17.55 Myślenie in­
formatyczne. 18.25 Kronika. 18.40

My i oni — program rozrywkowo-
baletowy. 19.10 Przypominamy —

radzimy.
Dziennik.
20.30 Mistrzostwa świata w hokeju
na lodzie. 21.50 Dziennik (w przer­
wie). 22.45 Program na jutro.
Politechnika — powtórzenie.
Politechnika — powtórzenie.

19.20 Dobranoc. 19.30
20.00 Dialog o sztuce.

22.50
23.25

PIĄTEK — 9.00 Dla szkól: Zaję­
cia techniczne dla kl. VII Uspraw­
niamy własną pracę. 9 .30 PARTY­
ZANCKIM SZLAKIEM — film

prod. Jugosłowiańskiej. 11.10 PO­
ŻEGNANIE — film z serii: Dr

Ewa. 11 .55 Dla szkół: Wychowanie
plastyczne dla klas VIII. Tkanina

dekoracyjna. 12.25—14.50 Przerwa.
14.50 Fizyka dla nauczycieli. 15.20
Politechnika TV: Rysunek tech­
niczny I roku. Rysunek eksono-

metryczny. 15.55 Politechnika TV.

Rysunek techniczny I roku. Sku­
teczność widoków i przekrojów.
16.25 Program dnia. 16.30 Dziennik.
16.40 Dla dzieci: Pora na Telesfo­
ra. 17 .25 Nie tylko dla pań. 17.45

Kurierzy tatrzańscy — reportaż (z
Krakowa). 18.10 Kronika. 18.25 Gra­
my o telewizor — teleturniej. 18.45

Magazyn medyczny. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20.00 POŻE­
GNANIE — film z serii: Dr Ewa.
20.40 Kraj. 21.20 Teatr TV: Jerzy
Krzyśztoń — TOWARZYSZ N. 22.40
Dziennik. 22 .55 Program na jutro.
23.00 Politechnika — powtórzenie.
23.25 Politechnika — powtórzenie.

SOBOTA — 8 .50 TOWARZYSZE
PODRÓŻY — film prod. radziec­
kiej. 9 .55 Dla szkół: Nauka o czło­
wieku dla klas VIII. Wzrok. 10.25—
10.55 Przerwa. 10.55 Dla szkół: Geo­
grafia dla klas VII. Japonia. 11.25—
11.55 Przerwa. 11.55 Dla szkół: Wy­
chowanie .obywatelskie dla klas
VIII. Obywatelskie prawa i obo­
wiązki. 12 .25—14 .45 Przerwa. 14 .45

Program dnia. 14.50 TV kurs rolni­
czy. 15.20 KLUB RODZICÓW. 16.00
Panorama Literacka. 16.30 Dzien­
nik. 16.40 Teatr Młodego Widza:
RYCERZ — Henryk Bardijewski.
17.20 Spotkanie z przyrodą. 17.45

Dwaj synowie — film. 18.10 Tele-
Echo. 19.00 Transmisja mistrzostw
świata w hokeju na lodzie, w I

przerwie Dobranoc, w II przerwie
Tziennik. 21.15 Monitor. 22 .20 MU­
ZYKA LEKKA, ŁATWA I PRZY­
JEMNA. 23.00 NATALIA — film

prod. czechosłowackiej. 24 .00 Pro­
gram na jutro.

NIEDZIELA — 7.40 Program dnia.
7.45 TV kurs rolniczy. 8.20 Przy­
pominamy, radzimy. 8 .30 Nowo­
czesność w domu i zagrodzie. S.55
Dla mł. widzów. 10.20 Lekcja — re­
portaż. 10.30 Od kołyski aż rjo grób.
11.00 Sprawozdanie sportowe. 11.45
Dziennik (w przerwie). 12.45 Prze­
miany. 13.15 AKCJA STARY KA­
LOSZ — fiim. 13.50 Dla dzieci vzi-
dowisko lalkowe: CO TO ZA CU-
DOKIa scenariusz i reżyseria: Zbi-

gniew Poprawski. Real. TV: Sta­
nisław Zajączkowski, scen. Barba­
ra Batko, muzyka: J. Mroczek.

Wykonawcy: Stanisław Rychlicki,
Stanisław Urbaniak, Tadeusz Wal­
czak, Kazimierz Kaczor, Jerzy
Swięch, Leszek Swigoń, Anna

Tomschey, Mieczysław Franaszek,
Izabella Wicińska, Jolanta'Giusti-
niani. 14.30 Piosenka dla Ciebie.
15.35 Piórkiem i węglem. 16.00 Wi­
zerunek miast — program muzycz­
ny. 16.30 Spotkanie z pisarzem.
17.00 Wielka gra. 18.00 PKF. 18.10

Opowieść o generale. 18.20 Ucie­
chy, żarty. 19.10 Przemówienie
abmasadora WRL. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.05 NA TROPIE
GANGU — film prod. franc. 21.35

Magazyn sportowy. 22.05 Strofy
poezji świata. 22,50 Program na ju-

ku unowocześnienia treści
metod pracy dydaktyczno-wy­
chowawczych. Od roku 1969
WSP znacznie powiększyła za­
kres swoich zadań przecho­
dząc na dwustopniowy system
kształcenia. Obok 5-letnich
studiów magisterskich prowa­
dzi ona

według
Wyższej
sklej.

Z okazji
Uczelni rozpoczęto wczoraj dwu­
dniową sesję naukową poświęco­
ną problemom nowoczesnego sy­
stemu kształcenia w wyższej
szkole. W sesji wziął udział za­
stępca przewodniczącego Rady
Państwa, przewodniczący kra­
kowskiego Kolegium Rektorów,
rektor- UJ prof. dr7 M. Klima-
szewśklt Otwarcia obrad dokonał
rektor WSP próf. dr W. Dinek

przedstawiając na tle 25-Ietriiej
działalności Szkoły aktualne ten­
dencje jej rozwoju. Obrady to­
czą się w gronie rektorów i pro­
rektorów wyższych szkół peda-
godzicznych w kraju, przedstawi­
cieli władz Ministerstwa Oświaty
1 Szkolnictwa Wyższego, central­
nego 1 okręgowych ośrodków me­
todycznych, delegacji wyższych
szkół nauczycielskich oraz repre­
zentantów krakowskiego środowi­
ska nauki. Wśród uczestników są
również wychowankowie uczelni

skupieni w Zrzeszeniu Absolwen­
tów WSP.

Uroczystym momentem obrad

było wręczenie nominacji przy­
znających stopień docentów dok­
torom: M. Frauaszkowi, J. Hen-

zlowi, F. Kirykowi 1 Z. Kobyliń­
skiej. (SŻ)

Dziewięć komisji sejmowych
zapowiedziało swoje posiedze­
nie w przyszłym tygodniu,
przy czym niektóre z nich bę­
dą również miaiy posiedzenia
wspólne. We wtorek zbierze
się Komisja Leśnictwa i Prze­
mysłu Drzewnego. Posłowie o-

mówią warunki pracy w za­
kładach podległych resortowi
leśnictwa i przemysłu drzew­
nego.

W środę Komisja Handlu o-

bradować będzie nad swymi
sprawami bieżącymi, a następ­
nie spotka się z Komisją Rol­
nictwa i Przemysłu Spożyw­
czego. Porządek dzienny
wspólnej narady przewiduje o-

cenę współpracy resortów w

zakresie lepszego kształtowa­
nia struktury produkcji arty­
kułów spożywczych, a także o-

cenę zaopatrzenia rynku w o-

Woce i warzywa.
Również we środę zbierze

się Komisja Kultury i Sztuki.
Rozpatrzy ona odpowiedzi na

dezyderaty komisji uchwalone
w obecnej kadencji. Posłowie
wysłuchają informacji NIK o

działalności Związku Autorów
i Kompozytorów Sztuki. Tegoż
dnia Komisja Spraw Zagra­
nicznych omówi sprawy zwią­
zane z propagandą Polski za

granicą. Przewiduje się wystą­
pienie ministra spraw zagra­
nicznych — S. Jędrychowskie-
go.

Komisja Zdrowia 1 Kultury
Fizycznej zapowiada swoje po­
siedzenie na czwartek. Zajmie
się ona problemami organiza­
cji wypoczynku po pracy. Te­
go dnia komisje Budownictwa
i Gospodarki Komunalnej oraz

Oświaty i Nauki omówią za­
gadnienia inwestycji i kapital­
nych remontów w resorcie o-

światy, szkolnictwa wyższego i
nauki.

Komisja Handlu Zagranicz­
nego ma się zebrać w piątek.
Posłowie omówią politykę w

zakresie importu towarów na

zaopatrzenie rynku oraz eks­
portu nadwyżek rynkowych,

Dyrekcja MHD Artykułami Przemysłowymi w Tar­
nowie zawiadamia PT Klientów, że w dniu 29 111 %
1971 r., o godz. 11 .30, w Klubie „Merkury” w Tar­
nowie przy ul. Wałowej 2, 1 piętro — odbędzie się
LICYTACJA RUCHOMOŚCI, składających się z ar­
tykułów komisowych, nie odebranych przez Korni
tentów po upływie 4 miesięcy od daty ich oddania
do sprzedaży.

Podstawa: zarządzenie Ministra Handlu Wewnętrz­
nego, z dnia 7 X 1967 r., (Dziennik Urzędowy Min.
Handlu Wewn. nr 26, z dnia 23 X 1967 r.).

ZASADNICZA SZKOŁA GÓRNICZA
KOPALNI WĘGLA KAMIENNEGO

„BRZESZCZE” w BRZESZCZACH

OGŁASZA WPISY
do klasy pierwszej

na rok szkolny 1971/72.

Nauka prowadzona będzie w następują­
cych specjalnościach:

1) górnik technicznej eksploatacji złóż,
2) mechanik maszyn i urządzeń górni­

ctwa podziemnego.
Warunki przyjęcia:

1)
2)

nie przekroczony 17 rok życia,
ukończenie ósmej klasy szkoły pod­
stawowej,
zaświadczenie lekarza szkoły górni­
czej o przydatności do zawodu gór­
niczego.

Uczniowie w czasie nauki otrzymują po­
moc materialną w gotówce, wynoszącą
miesięcznie:

400zł—wki.I,500zł—wkl.II,
700zł—wkl.III
Ponadto umundurowanie, ekwiwalent

pieniężny za 2 tony węgla rocznie, a ucz­
niowie kl. II i III — za dobre wyniki
w nauce, premię pieniężną w wysokości
25 proc, stawki miesięcznej.

Dla uczniów zamiejscowych szkoła pro­
wadzi odpłatnie internat.

Bliższych informacji udziela sekretariat
Szkoły, codziennie w godz. od 8 do 14.

3)

KOPALNIA WĘGLA KAMIENNEGO

„SOBIESKI”
w BORACH, koło Jaworzna

również nauczanie
programu 3-letnlej
Szkoły Nauczyciel-

jubileuszu zasłużonej

MIEJSKIE ZAKŁADY
PRZYRODOLECZNICZE „MATECZNY”

w KRAKOWIE

polecają

ZABIEGI LECZNICZE
skuteczne w schorzeniach narządu ruchu
— reumatycznych i pourazowych, w cho­
robach skóry, ginekologicznych, w nerwi­

cach oraz w schorzeniach przyzębia.

mineralne, okłady
fizykoterapię i ma-

w obecnym okresie

Zakłady stosują kąpiele
borowinowe, hydroterapię,
saże.

Przeprowadzając leczenie
unika się tłoku i straty czasu.

Skierowania na kurację można otrzymać
u lekarzy przychodni lub w ambulatorium

Miejskich Zakładów Przyrodoleczniczych —

w Krakowie, ul. Rydlówka 8, tel. 605-69.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Przedsiębiorstwo Geofizyki Górnictwa Naftowego
w Krakowie, ul. Lubicz 25 — zatrudni natychmiast
25 KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH Z I 1 II Ratę-?
gorią prawa jazdy, do pracy w terenie. — Zgłosze­
nia przyjmuje Dział Pracy 1 Płac, pokój 253 t

w godzinach od 7 do 15.

Praca

POTRZEBNA pomoc do­
mowa stała lub dochodzą­
ca. Leokadia Pallga, Tar­
nów 3, Szarych Szeregów
18. T-45191

POMOC domowa, docho­
dząca lub na Stałe, do
osób dorosłych — potrzeb­
na natychmiast. Warunki
b. dobre. Pisemne oferty:
Biuro Ogłoszeń, Katowice
„807”.

KURS
KWALIFIKACYJNY

na tytuł mistrza, w zawo­
dzie dziewiarza — (różne
specjalności), rozpoczynł

w dniu 29 marca,

o godz. 16, przy ul. Ko­
chanowskiego 12, Zakład

Doskonalenia Zawodowe­
go. — Wpisy:

Kraków, ul. DIETLA 38,

Nauka

Sympozjum górnicze
na AGH

(Inf. wł.). Instytut Górnictwa

Odkrywkowego AGH oraz Cen­
tralny Ośrodek Badawczo-Projek-
towy Górnictwa Odkrywkowego z

Wrocławia wspólnie ze SliT Gór­
nictwa — oddział krakowski i

wrocławski, zorganizowały wczo­
raj sympozjum poświęcone omó­
wieniu kierunków postępu w eks­
ploatacji selektywnej prowadzonej
w górnictwie odkrywkowym. Jest
to dziedzina rozwijająca się - od -20

4ąt. Mefód-y eksploatacji selektyw-

mej stosowane w przemyśle górni­
czym różftyćh branż mają ogrom­
ne znaczenie (i to wielorakie) dla

usprawnienia procesu produkcyj­
nego wpływając tym samym na

znaczne podwyższenie jakości pro­
duktu kopalnianego. Pozwalają
one również na pełne wykorzysta­
nie złóż surowca i zapobiegają ra­
bunkowej eksploatacji. Toteż ich
wdrożenie przynosi bardzo poważ­
ne zyski ekonomiczne.

Osiągnięcia naukowo-badawcze
AGH w tej dziedzinie są wysoko
cenione za granicą — m. in. żywo
interesuje się nimi opinia nauko­
wa i przemysł ZSRR, NRD, Wę­
gier, CSRS. Głównym celem sym­
pozjum było dokonanie konfron­
tacji aktualnego dorobku nauko­
wego z korzyściami, jakie czerpie
praktyka z zastosowania zdobyczy
eksploatacji selektywnej, (sz)

OGŁASZA WPISY
NA ROK SZKOLNY 1971/72,

do Zasadniczej Szkoły Górniczej
Kopalni Węgla Kamiennego „Sobieski”,
kształcącej w zawodach:

1) górnik technicznej eksploatacji złóż,
2) mechanik maszyn 1 urządzeń górnic­

twa podziemnego,
8) elektromonter górnictwa podziemne­

go.
Warunki przyjęcia:

1) ukończony 15, a nie przekroczony 18 rok

życia,
2) ukończenie 8-letniej szkoły podstawowej,
S) zaświadczenie lekarza o przydatności do za­

wodu górniczego. (Skierowania na bada­
nia lekarskie wydaje dyrekcja szkoły, do

której należy zgłosić się osobiście).

Dla celów wpisu d« szkoły, należy oso­
biście lub listownie złożyć:

1) podanie podpisane przez kandydata oraa
‘

jego rodziców lub opiekunów,
2) życiorys, wyciąg aktu urodzenia, świadec­

two 8 klasy szkoły podstawowej,
3) zaświadczenie o stanie majątkowym, świa­

dectwo zdrowia oraz dwie fotografie.
Za pośrednictwem szkoły należy za­

wrzeć umowę z Dyrekcją Kopalni
bieski”.
Kopalnia prowadząca szkołę zapewnia:

1)

KURSY utrwalania wie­
dzy — rysunek odręczny,
malarstwo, matematyka,
fizyka, biologia, organizu­
je WZS „Oświata” Kra­
ków, Mazowiecka 8, tel.
334-72, 394-23. K-2353

KURSY
zaoczne kwalifikacyjne —4

CZELADX>J1K, MISTRZ,
dla piekarzy, cukierni­
ków, masarzy, krawców,

szewców i cholewkarzy.
Nauka w niedzielę.

Zapisy: Zakład Doskona­
lenia Zawodowego,

Kraków, ul. DIETLA 38,
tel. 652-98, 639-41—43.

30. III—4. IV.

WTOREK — 18.20 Program dnia.
13.25 Russkij jazyk po telewideniu.
18.55 Świat w kamerze naszych
reporterów, 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.05 Ze świata fizyki.
20.20 Ludzie i sprawy. 21.20 24 go­
dziny. 21 .30 Walter nad Connie.
22.00 Kino wersji oryginalnej —

Saga rodu Forsytów. 22.50 Program
na środę.

SKODA — 1’8.10 Program dnia.
18.15 Walter and Connie. 18.45 Nasi

współcześni — Stanisław Dygat.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05
Cena decyzji. 20.50 Mistrzostwa
świata w hokeju na lodzie. W

przerwach meczu: Nasze recenzje,
24 godziny. 22 .45 En francais, 23.15
Kino wersji oryginalnej: Bajki La
Fontaine'a. 23.40 Program na pią­
tek.

PIĄTEK — 17 .35 Program dnia.
17.40 En francais. 18.10 Człowiek w

świecie współczesnym. 18.40 Po­
znajmy przyrodę. 19.00 Felieton z

przyszłości. Przed kamerą Stani­
sław Lem. 19.20 Dobranoc. 19.31)
Dziennik. 20.05 Telewizyjny atlas
świata. 20.35 Mistrzostwa świata w

hokeju na lodzie. 22 .45 Russkij ja­
zyk po telewideniu. 23.10

wersji oryginalnej — film

radzieckiej. Czetwlertyj
23.50 Program na sobotę.

Kino

prod.
papa.

SOBOTA — 17.35 Program
17.40 KTO CHCE ZABIĆ JFSŚI -

film prod. czechosłowackiej,
Za sceną wielkiej polityki.
Dobranoc. 19.30 Monitor.
Świat w którym żyjemy.
Wielkie balety klasyczne z cyklu:
Jętyk tańca. 21 .50 24 godziny. 22 .00
PIEŚŃ TRIUMFUJĄCEJ MIŁOŚCI
— nowela sensacyjna TVP. 22 .30

Program II proponuje. 23.40 Pro­
gram na niedzielę.

dnia.

18.43
19.20

20.20
20.50

NIEDZIELA — 16.40 Program
dnia. 16.45 ZMIANA WACHTY —

program rozrywkowy. 18.00 CIE­
NIE — film fab. prod. USA. 19.20
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05 stu­
dio współczesne. Samuel Beckett
— CZEKAJĄC NA GODOTA. 21.45

Impresjonizm polski z cyklu: Ga­
leria sztuki. 22 .15 Refleksje na

dobranoc. 22 .20 Program na wto­
rek.

KURS
ZAOCZNY

na referentów transportu
dla osób ze średnim

wykształceniem.
Nauka w niedzielę.

Zapisy: Zakład Doskona­
lenia Zawodowego,

Kraków, ul. DIETLA 38,
tel. 652-98, 639-41.

KURS
dla palaczy c. o ., przy­
sposobienia zawodowego

i na tytuł robotnika wy­
kwalifikowanego.

Nauka w niedziele.
Zapisy: Zakład Doskona­

lenia Zawodowego,
Kraków, ul. DIETLA S8,

tel. 652-98, 639-11.

KURS
obsługi aparatów projek­
cyjnych wąskiej taśmy,

na uprawnienia państwo­
we — rozpoczyna

Zakład Doskonalenia
Zawodowego. — Wpisy:

Kraków, ul. DIETLA 38,

Sprzedaż
PUSTAKI żużlowo • c«ą
mentowe sprzedaj* wyś
twórnia Budzyń. Informa­
cje: Kraków Podwale 3
m. 8. 49127-g

„FIATA 2300” — Bprze-
dam pilnie i tanio. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń, Kato­
wice, dla „784”.

Zguby
RACHWALIK Franciszek,
kierowca Krakowskich
Zakładów Terenowych Ce­
ramiki Budowlanej, zgu­
bił aktówkę z dowodem

rejestracyjnym samocho­
du „żuk”, nr 69-89 KR —

wraz kartami drogowymi,
w pociągu relacji Kra­
ków — Płaszów — Kłaj,
dnia 23 marca br. Zna-1

lazcę prosi o Zwrot pod
adresem: Krakowskie Za­
kłady Terenowe Cerami­
ki Budowlanej, Kraków,
ul. Fredry 4. K-2561

Ograniczenie ruchu pojazdów na drogach
* REDP Kęty

Osiek, Wadowice — Jawiszowice,
ode. Osiek — Tarnówka, Czaniec
— Porąbka, Żywiec — Sucha, ode.

Okrajnik — Las, Żywiec — Zwar­
doń, ode. Kamesznica — Zwar­
doń, Rajcza — Zwardoń, Jeleśnia
— Koszarawa, Koszarawa — Ko­
szarawa Cicha, Wieprz — Juszczy­
na.

Powyższe ograniczenia nie

czą autobusów kursowych
samochodów ciężarowych
cych w dyspozycji Rejonu
w Kętach.

państwowych
W porożumieniu z Wydalałem

Komunikacji Prez. PRN w Oświę­
cimiu i Żywcu, Rejon Eksploata­
cji Dróg Publicznych w Kętach
zawiadamia użytkowników dróg,
że z uwagi na wystąpienie wio­
sennych przełomów, ogranicza się
ruch pojazdów o rzeczywistym
ciężarze całkowitym ponad 8 ton,
na okres od dnia 22 marca do 10
kwietnia 1971 r., dla następują­
cych dróg:

Oświęcim — Zator, Oświęcim —

Polanka, Przeciszów — Polanka —

Znacznie gorzej mogłoby być, gdybyś
ty zaczął ten flirt i ona mogłaby
mieć jakieś podejrzenia, że ty zdo­
bywasz sympatię sekretarki Koeni­
ga, a nie panny Gertrudy Steffen.
W tym układzie, jaki jest — ona ta­
kich podejrzeń powziąć nie może,
chyba, że nie będziesz dla niej do­
statecznie czuły. Oczywiście, muszę
ci przyznać, że nie popełniłeś do­
tychczas żadnego błędu taktycznego
nie przeszarżuj tylko roli prawdziwe­
go Niemcy, nawet o „bałkańskim wy­
chowaniu" mniej mów, a wszystko
będzie dobrze i twoja Truda nigdy
o nic podejrzewać cię nie będzie.

— Moja Truda... Hm! W jakim ko­
ściele mamy wziąć ślub?

— Bezwarunkowo w katolickim.
Raz dlatego, że ona jest katoliczką,
a po drugie, że ładniej. Zawsze tam

jakieś koleżanki się znajdą, którym
będzie chciała ciebie pokazać, a już
jak pokazać, to nie na tak skrom­
nym tle, jakie do dyspozycji pań­
stwa młodych stawia protestantyzm.
Radziłbym ci zresztą na ślub koś­
cielny pojechać tam, do tej zacnej
ciotki w Rosenheim. Kobieta lubi
mężczyznę przyciągnąć do swojej
rodziny. Zagrajże dobrze tę rolę, to
ci więcej da, niż całe lata studiów,

i doty-
oraz

będą-
EDP

K-2558

DO OBUWIA

I PODŁÓG

pomoc materialną w gotówce, wynoszącą
miesięcznie 400 zł w klasie I lub 519 zł je­
żeli uczeń korzysta z wyżywienia w inter­
nacie, 519 zł w klasie II, 700 zł w klasie III:
umundurowanie: w klasie II granatowy
mundurek szkolny, czapkę i dwie koszule,
w klasie III szarostalowy mundur górni­
czy z elany, szarostalowy płaszcz górniczy,
dwie koszule dzienne oraz półbuty skórza­
ne;
ekwiwalent pieniężny za 2 tony węgla
rocznie dla uczniów nie korzystających

,, z zakwaterowania w internacie;
4) 50 proc, stawki miesięcznej pomocy mate­

rialnej w gotówce w okresie ferii letnich;
premię w wysokości 25 proc, stawki mie­
sięcznej pomocy materialnej w gotówce
dla wyróżniających się dobrymi postępami
w nauce i nienagannym sprawowaniem
uczniów klasy II;
ukończenie szkoły z ogólną oceną bardzo

dobrą uprawnia absolwentów do wstępu
do trzyletniego technikum górniczego;
dla zamiejscowych Dyrekcja Zasadniczej
Szkoły Górniczej prowadzi internat wraz

ze stołówką.

Zgłoszenia kierować pod adresem: —

Zasadnicza Szkoła Górnicza Kopalni Wę­
gla Kamiennego „Sobieski” w Jaworznie,
ul. Matejki 62.

8)

3)

«)

«)

7)

prowadzonych wespół z homoseksu­
alistami.

— Ale te dzisiejsze oświadczyny!
Doktorze, czy pan też to uważa za

normalne, żeby o dziewczynę pytać...
szefa?

— Tu w zasadzie wiele rzeczy
wygląda inaczej, niż u nas, ale jeżeli
chodzi o ten jeden szczegół, to gdy
byś do naszej. służby przyszedł jako
kawaler, też musielibyśmy wiedzieć
z kim się żenisz, względnie z kim
żyjesz czy romansujesz. Problem ko­
biety w wywiadzie nie jest bynaj­
mniej sprawą błahą. No, jedz załat­
wiaj ten pogrzeb, wal na randkę,
oświadczaj się ciągnij tę taczkę, sko-
roś ją tak dobrze napełnił!

Prawda... to był mój bezpośredni
szef, nikt prócz niego nie miał pra­
wa mi w Berlinie rozkazywać. On
natomiast mógł zażądać ode mnie,
żebym z Bramy Brandenburskiej
skoczył głową na dól. No, tak!
Ryzykowanie życia, rozumiem — oj­
czyzna, obowiązek, nikt, mi nie
wmówi, że służba w lotnictwie czy
kawalerii jest bardziej zaszczytna
czy. bardziej ryzykowna od mojej
służby, ale — do diabla! — to ma

być ryzykowanie życia, a nie ryzy­
kowanie honoru małżeńskiego.

Ponury pan z zakładu pogrzebo­
wego doręczył mi rachunek na pół­
tora tysiąca marek, oznajmił przy
tym, że rachunek nie obejmuje wy­
kończenia grobu, a więc pomnika,
obmurowania itp. Poza tym wszy­
stko łącznie z ofiarą dla kościoła Św.
Jana figurowało wyszczególnione z

iście niemiecką pedanterią.
W kościele zaplakiwała się pani

Struvesdorf z rodziną. Ją samą po­
prosiłem na zewnątrz, poinformowa-

PASTY WYSOKIEJ JAKOŚCI

łem, że rachunek już uregulowany,
ale na pogrzebie być nie mogę gdyż
inne pilne i ważne sprawy wzywają
mnie do powrotu.

Pani Struvesdorf zachwyciła się
moją szlachetnością, nic nie powie­
działa o zwrocie tego półtora tysiąca
marek, to znaczy, że choć rodzona
siostra, nic nie wiedziała o oszczęd­
nościach pani Mayling, a uważała za

rzecz naturalną, że ja pokryję kosz­
ty pogrzebu osoby, którą znam od
trzech miesięcy.

Pożegnałem ją uprzejmie i wsko­
czyłem do tej samej taksówki, któ­
ra mnie pod kościół przywiozła. Gdy
podjechałem do Alderschot — było
wpół do dziesiątej...

Oczywiście Truda czekała na mnie
i powitała tak ucieszona, jak bym to

ja wrócił z innego świata. Spojrzała
na zegarek, uśmiechnęła się do mnie
tak promiennie, że wszelkie słowa
były tu zbyteczne. A ponieważ kel­
nerka była na zapleczu — zarzuci­
ła mi ręce na szyję i wspinając się
zabawnie na palce szepnęła:

— Kocham cię jeszcze więcej niż
wczoraj, za to żeś się tak pospieszył!

Króciutki pocałunek i usiedliśmy.
—- Jak ci poszło z tym pogrzebem?
— Żadnych komplikacji, oprócz

tego, że pani „von von” zawiado­
miona przeze mnie dziś o siódmej
rano, iż o dziewiątej odbędzie się
pogrzeb siostry, co najmniej przez
piętnaście minut urągała przez tele­
fon.

— Wariatka... Cóż jej to pomoże?
— Właśnie. Zakład pogrzebowy

załatwił wszystko istotnie, tak, że

pani Struvesdorf odwiezie zwłoki na

cmentarz i na tym jej kłopoty dzi­
siejsze skończą się.

— Żaden obcy człowiek nie zro­
biłby dla niej tyle, tym bardziej w

sprawie naperfumowanej... gesta­
pem.

— Mieszkanie, a ściśle mówiąc za­
wartość mieszkania pani Mayling
postawię do dyspozycji sądu chyba
jutro, bo dziś nie zdążę.

— A ty gdzie się podziejesz?
— Ja — uśmiechnąłem się — mu­

szę znaleźć takie mieszkanie, w któ­
rym ty zechcesz zamieszkać, żeby
go-dzi-na-mi całować się ze mną...
Cóż mi po mieszkaniu pani Mayling,
skoro ty nie chcesz tam wejść?

— Go-dzi-na-mi... — powtórzyła z

westchnieniem. — Kiedyż to nastą­
pi? Jak długo można tęsknić i tę­
sknić, a całując się rozglądać na

wszystkie strony? Jakbyś nie był
mój,, jakbym cię kradła komuś...

Mówiąc to nie patrzyła mi w o-

czy, ale na guzik mojej marynarki,
który kręciła w palcach. Może to i
dobrze, bo właśnie uświadomiłem
sobie, że Truda kradnie i tylko krad-
nie, a chce mnie ukraść całego! W
czym ja muszę jej iść na rękę!

Z jednej strony... to dobrze, że o-

na jest ładna i miła i tylko taka głu­
pia dziewczyna jak Lida może się
dziwić, że Trudę wybrałem a nie in­
ną. Ale z drugiej strony przez to sa- .

mo granica między udawaniem, mię­
dzy aktorstwem, a prawdziwym u-

czuciem, prawdziwą czułością za­
czyna się coraz bardziej zacierać.
„Trudę wybrałem”, hm! nikt mi w

tej sprawie nie pozwolił wybierać,
to raczej Truda wybrała sobie mnie.

;— A cóż Lida? Przestała się' dzi­
wić, że ciebie wybrałem, a nie ją?

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Mała rzecz a boli

Hamletów

29 marca

Rady Narodowej
m

A
Uczniowie Technikum Kolejowego podczas zajęć zawodowych.

Fot. W. Klag

Nie. przepłacajcie
CO,GDZIE,
KIEW?

SOBOTA

NIEDZIELA'

Czasem, jak każdy normal­
ny człowiek miewam niereal­
ne marzenia. Zgóryzato

. wszystkich przepraszam. Ale
dzisiaj nie będę się zwierzać,

1 nie będę też strzępić języka na

to, by opowiedzieć, jau wy­
działy lokalowe frymarczą
mansardami, o które blją się
plastycy (by sobie tamże pra­
cownię uczynić), ani też o go­
spodarowaniu pulą mieszka­
niową, z której przydziela się
dachy — dla ludzi potrzebnych
miastu. Te sprawy — przyrze­
kam gorąco — wyciągnę na

szachownicę w najbliższym
czasie, bo są to zaiste spra­
wy takowego wyciągnięcia go.
dne.

Do tej partii natomiast

obciąłbym zaprosić serdecznie
tych wszystkich, którym się
wydaje, że działanie opiera­
ją, a tymczasem jeno jemioły
ku kwitnieniu przynaglają. Bo­
wiem Kraków, jako miasto
twórczo - artystycznej mgieł­
ki (ech, rzednie cl ona, r-ed-
nic; tudzież rozlicznych środo­
wisk spod znaku muz — u -

strzec się nie może od wszela­
kiego autoramentu idoli, poze­
rów i chałturnlków. Łazi toto

po klubach, redakcjach, telewi­
zjach, teatrach i przedstawia
swoje pomysły. A nuż kupią?
I proszę sobie wyobrazić, że
często rzeczywiście kupują.
Taki mają kaprys.

Ot — zawsze mi się wyda­
wało, że kuźnią nie tylko talen­
tów aktorskich, ale przede
wszystkim inspiratorem i dyk­
tatorem wszelkich zjawisk,
eksperymentów, premier w ru­
chu teatralnym młodych po­
winą być adekwatna uczel­
nia. Np. Wyższa Szkoła Tea­
tralna. Bo jest w Krakowie
taka
ucho
cow

ato
z górą 20 lat w szkole pracu­
jąc, emerytury nie otrzyma.

szkolą. Przykładam ja
tu i ówdzie i słucham,
onej szkole jest grane —

jedna z part pedagogów,

bo się dotąd etatu dla niej nie
udało wygospodarować; a to

od paru lat jednej jeno oso­
bie — udało się tytuł nauko­
wy otrzymać; a w ogóle — to

młodzież „Hamleta" ćwiczy.
I dobrze, że kolo naukowe

się rozwija. Tylko ja mam ta­
kie malutkie (o, tycie), zastrze­
żenie. Jeżeli spektakl dyplo­
mowy robi reżyser profesjo­
nalista, to owe kilkadziesiąt
tysięcy na ów dyplom prze­
znaczone ma swój naukowy
sens (bo i autorytet za tym ce­
lem stoi). Ale „Hamleta" robi

pewien młody bardzo człowiek,
który pewnie nawet jasełek w

życiu nie wyreżyserował. Nie­
mniej szkoła mu zaufała, ty-
siączkami zaufanie dokumen­
tując. Bo ma ci on wizję - te­
lewizję tego „Hamleta". Ma

ją już od jesieni. Drugą Wizję
ma bliski jego krewny — sce­
nograf. A pośród tej całej wi­
zji chodzi grupka Ofeht i eks­
presję mistrza przeżywa, zaś
wokół tęgo całego majdanu
chodzą na paluszkach starsi
mistrzowie, inicjatywę chwa­
ląc i talent — co się nam byt
narodził — hołubtąc. A niech­
że ćwiczą tego „Hamleta", je­
no po co od razu wykładać pa­
rę (-naście?) tystączfców na

muzykę i scenografię, na ko­
szulę i spodnie z dobre) po-
peliny zamówione u „Dąbrow­
skiego"

Ją nie wiem, kto tu komu
mąci, ale moim skromnym zda­
niem — to np. Leon Schiller
zaczynał od kabaretu i od pra­
ktyki u Craiga. Więc nie są­
dzę, abyśmy akurat teraz mie­
li wykładać państwowe pienią­
dze na wizjonerów, zamiast wy­
gospodarować z owych sum —

np. dotacje dla kilką innych
sprawdzonych studenckich pro­
pozycji teatralnych, albo na

nagrody pieniężne dla sprzą­
taczek na Dzień Kobiet. Sprzą­
taczki w szkole teatralnej —

też kobiety. MAT

Prezydium Rady Narodowej m.

Krakowa zawiadamia, że w dniu
29 marca 1971 r. (poniedziałek), w

Sali Obrad Rady Plac Wiosny Lu­
dów 3/4 odbędzie się XIII Zwy­
czajna Sesja Rady Narodowej m.

Krakowa. Początek obrad o godz.
9. Tematem obrad Sesji Rady bę­
dą: ocena stanu realizacji przez
DRN Nowa Huta uchwal włas­
nych 1 uchwal władz nadrzędnych,
opieka społeczna ze szczególnym
uwzględnieniem starego człowieka
wraz z programem działania na

najbliższe lata oraz kompleksowy
program walki z alkoholizmem.

Ponadto na Sesji przedłożone
zostanie sprawozdanie z realizacji
uchwały w sprawie usług poczto-
wo-telekomunikacyjnych w m.

Krakowie.

MARCA

Lidii

Jana

niecz. WISŁA:, Oscar (fr. W
lat) — 11, 15.45, 18. Topkapi
(USA 16 lat) — 13. 20.15. WOL­
NOŚĆ: Ucieczka King Konga
(jap. 11 lat) — 10, 12.15, 15.30,
18, 20.15. WRZOS: Bajki — 11,
12. Kleopatra (USA, 16 laj) —

15.30, 19. ZUCH: Bajki — 14.

Arcylokaj (fr. 14 lat) — 15, 17,
19. ZWIĄZKOWIEC: Bajki —

12. Powrót rewolwerowca (USA
14 lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT D. SALA: Piękność

dnia (fr. 18 lat) — 13, 15.45,
18, 20.15. ŚWIT M. SALA: Czer­
wony płaszcz (duńs. 16 lat)
15, 17.15, 19.30. ŚWIATOWID
D. SALA: Bajki — 11 .15. Dzie­
wczyna z pistoletem (wł. 18
lat) — 16, 13. 20.15. SFINKS:
Bajki — 10, 11, 12. Winnetou
wśród sępów (jug. 11 lat) —

15.45, 18, 26.15.
SKAWINA — Hutnik: „Kraj­

obraz po bitwie.
ZIELONKI — Krakowianka^

Panna młoda w żałobie.
Pozostałe kina — jak w sobotę.

ZOO (Las Wolski): codzien­
nie od godz. 9 do zmroku.

Opóźnienia w realizacji inwestycji handlowych
Sukces ZMS

z VI Liceum

20-letni

Zespól ficzy 130 osób, a śred­
nia wieku jego uczestników
nie przekracza 25 lat życia. W
jego szeregach karierę scenicz­
na zaczynało wielu znanych
dzisiaj piosenkarzy i aktorów.

W ciągu 20 lat „Krakowia
cy”, bo o nich mowa, wystę­
powali na wielu scenach i e-

stradach zarówno krajowych
jak i zagranicznych. Występo­
wali w Hiszpanii, Jugosławii.
NRD, na Węgrzech, w Bułsa.
rii, Związku Radzieckim. Gosj
ścili także we Francji, gdzie
m. in. wydano długogrającą
płytę zespołu, chociaż u nas w

kraju nie doczekał się on do
dzisjaj nagrania płytowego.

Zespół prezentuje przede wszy­
stkim folklor naszego regionu.
Występuje przeważnie w ludo­
wych strojach krakowskich.

W ciągu minionych 20 lat „Kra­
kowiacy" dali aż 18 wielkich fol­
klorystycznych programów, po­
cząwszy od pierwszych występów,
które nosiły znamienne tytuły:
„Przyjaźń i pokój”, „Pieśń o No­
wej Hucie", „Rok polski", aż po
ostatnie: „Legendy krakowskie",
czy „Malowanki z polskiej skrzyn­
ki”.

Warto dodać, źe krytycy, i
recenzenci oceniają zespół
„Krakowiaków” na równi z

folklorystycznymi zespołami
zawodowymi. Dzisiaj w sali
Teatru im. J. Słowackiego od­
będzie się galowy występ ze­
społu zorganizowany z okazji
20-lecia „Krakowiaków”, bę­
dący składanką najlepszych
fragmentów z 18 programów
zespołu minionego 20-lecia.

(jmc).

W roku ubiegłym z budow­
nictwa mieszkaniowego orga
nizację handlowe otrzymały 15
placówek, z czego do dnia dzi­
siejszego uruchomiono 7 skle­
pów i 2 zakłady gastronomi­
czne. Wkrótce oddanych zo­
stanie dalszych 6 sklepów.

Liczby te jednak nie mogą
napawać optymizmem, w dal­
szym ciągu bowiem notuje się
duże opóźnienia w budowie
pawilonów handlowych i pla.
cćwek gastronomicznych. Sy.
tuacja taka występuje m. in.
na osiedlach: Kozłówek, Bro-
nowice - Północ, a także na os

Akacjowa. W tym ostatnim
przypadku plan przewidywał

„Krakowiacy

Robotnicy zatrudnieni przy budowie torowiska tramwajowego,
biegnącego przez Planty Dietlowskle przeżyli wczoraj chwile gro­
zy: przy wykopach ziemnych w pobliżu wiaduktu kolejowego na

ul. Grzegórzeckiej natrafili na składowisko materiałów wybucho­
wych z okresu ostatniej wojny. Grupa saperów pod dowództwem
por. Ryszarda Rudolphi wywiozła poza miasto przeszło 200 kg
dynamitu z zapalnikami.

Pod ostrym kgtem

oddanie obiektu w stanie su­
rowym już w roku ubiegłym.
Tymczasem do tej pory wy­
konano zaledwie fundamenty
i rozpoczęto budowę parteru.
Nie została ukończona w IV
kwartale 1970 r. — mimo zo­
bowiązania KPB — budowa
pawilonu na os. Wrocławska.
Podobnie wygląda sytuacja na

os. Kabla, gdzie niedotrzyma­
nie przez biuro projektów ter.
minu opracowania dokumen­
tacji technicznej spowodowa­
ło opóźnienie w robotach. 7

tych samych przyczyn nie roz

poczęto w roku ubiegłym bu ■
dowy pawilonów na os. Dęb­
niki Nowe,

Wiele dyskutuje się od dłuż,
szego już czasu na ten temat

Ciągle mówi się o tym, że bu.
downictwo usługowe musi być
realizowane równolegle z mie­
szkaniowym. Dzieje się jednak
inaczej. Dlaczego? Przecież już
najwyższy czas, aby ten pro­
blem doczekał się jakiegoś roz­
wiązania. (do)

W dniu wczorajszym w XIII
Liceum Ogólnokształcącym od­
było się posiedzenie Komisji
Oświaty dzielnicy Stare Mia­
sto, poświęcone ocenie rozwo­
ju organizacji ZMS w środo­
wisku młodzieży szkolnej z te­
renu dzielnicy. Zasadniczym
tematem oceny była realizacja
tych kierunków programo­
wych, które mają na uwadze
oddziaływanie wychowawcze i
kształtowanie postaw ideowo-
politycznych młodzieży. Dys­
kusja toczyła się wokół proble­
mów i uwag przedłożonych
przez ZD ZMS, Dzielnicowy
Wydział Oświaty oraz zespół
radnych wyłoniony z członków
Komisji.

Na posiedzenie przybyła ró­
wnież delegacja aktywu mło­
dzieżowego ZMS z VI LO. Zło­
żyła ona w obecności Komisji
uroczysty meldunek z przebie
gu eliminacji na szczeblu mię
dzydzielnicowym, zorganizowa
nych w ramach XII Olimpiady
Wiedzy o Polsce i Swiecie
Współczesnym. Wśród 10 dru­
żyn szkolnych I miejsce zaję­
ła drużyna ZMS z VI Liceum
uzyskując tym samym tytuł do
udziału w eliminacjach woje
wódzkich. (sz)

SOBOTA
SŁOWACKIEGO (pl. Ducha

1): Galowy koncert z okazji
XX-lecia zespołu „Krakowia­
cy” — 18, STARY (Jagielloń­
ska 1): Szekspir: Sen nocy let­
niej (zamkn.) — 19.15, KAME­
RALNY (Boh. Stalingr. 21):
Albee: Wszystko w ogrodzie —

19.15, ROZMAITOŚCI (Karme­
licka 4): Reymont: Chłopi —

19.15, LUDOWY (os. Teatralne
34): Szaniawski: Dwa teatry —

19.15, OPERETKA (Lubicz 48):
Wesoła wdówka — 19.15, GRO­
TESKA (Skarbowa 2): Faber:
Niemechaniczny koń — 10. KO­
LEJARZA (Bocheńska 5): U-
śmiech Krakowa — 19, EREF
66 (Wolnica 1): Timeo Danaes
— 19.15, JAMA MICHALIKA
(Floriańska 45): Ą to cl we­
sele — 22.

FILHARMONIA: Koncert

Ogólnop. Koła Mł. Kompozyto­
rów. Wyk.: Ork. 1 Chór PFK,
B. Flavigny (Francja) fort., A.
Szybowski, W. Głodek, W. J,
Śmietana. — 19.30.

1

SOBOTA
WAWEL (oprócz komnat):

(9—14.15). SUKIENNICE: (10—
15) . SZOŁAYSKICH: pl. Szczep.
9 (10—15). CZARTORYSKICH:
Jana 19 (10—15). DOM MATEJ­
KI: Floriańska 41 (10—15). NO­
WY GMACH: al. 3 Maja 1
(10—15). HISTORYCZNE: Jana
12: Dzieje 1 kultura Krakowa
(9—14). Rynek Gł. 35: Rzemio­
sło artysty. (9—14). Szpitalna
21: Dzieje teatru krak. (9—14).
Franciszkańska 4: Artyst. o-

prawa książki (9—14). ARCHE­
OLOGICZNE: Poselska 3 (10—
14). PRZYRODNICZE: Sław­
kowska 17 (10—13). MUZ., LE»
NINA: Topolowa 5 (18—17).
KTF (Boh. Stalingr. 13): Ve-
nus 70 cz. II (9—21). PAŁAC
SZTUKI
"Współcz.
(10—17). PRYZMAT (Łobzow­
ska 3): mai. Z. Beksińskiego
(11—22).
drzeworyty Wł. A. Faworskie-
go (11—18). MUZ. MŁ. POL­
SKI: Tetmajera 108 (11—14).
MUZ. W PIESKOWEJ SKALE:
(10—16.30). BIBL. JAG1ELL.
(Mickiewicza 22): wyst. nie­
mieckiej literatury emlgr.

NIEDZIELA
SUKIENNICE: (10—16)1 SZO

ŁAYSKBCH: (10—16). CZAR.
TORYSKICH: (9—15). NOWY
GMACH: (10—16). HISTORY­
CZNE: Jana 12: (9—IB). Rynek
Gł. 35: (9—16). Szpitalna 21:
(9—16). Franciszkańska 4: (9—
16) . MUZ. LENINA: Topolo­
wa 5 (10—15). PRYZMAT -t
niecz.

Pozostałe — jak w sobotę.

(pl. Szczep. 4):
Sztuka Norweska

poszukiwaniu zielonego króla”
— gawęda. 14 .45 „Błękitna
sztafeta". 15.00 Czytamy „Ruch
Muzyczny”. 15.35 Liga Kobiet
— radzi, informuje. 15.56 O
czym plsze prasa lit. 16.oq
Wiad. 16.05 Tr. z Rzeszowa.
17.00 Na krak. antenie. 17 .15
Śpiewa Wanda Warska (KR).
17.30 „Sposób na miłość” —

rep. (KR). 17 .45 Barwy 1 ryt­
my — prezentuje zespół orga­
nowy Rozgł. Krak. PR pod
dyr. L. Lica. 18.00 Fel. lit. W.
Zechentera: „Portret malarza
wewnętrznego blasku” (KR).
18.10 Dziennik krak. (KR). 18.29
Widnokrąg. 19.00 Echa dnia.
19.15 25 lekcja jęz. franc. 19.30
Matysiakowie. 20.01 Rec. tyg.
— K. Szostek-Radkowa — mez-

zo-sopran. 20.31 Samo życie.
20.41 Aud. w oprać. A. Maria­
nowicza. 21.11 Kwadrans dla
poważnych. 21.26 Mel. lud. 21.35
Ciekawostki „Polskich Na­
grań”. 22,00 Z kraju i ze świa­
ta. 22.30 Wiad. spoTt. 22.33
Spr. z obrad Woj. Konf. PZPR
w Krakowie (KR). 22 .45 Zespół
Dziewiątka. 23.15 Koncert. 23.56
wiad. 0 .95—3 .00 Pr. nocny z

Koszalina.

Współczesna
sztuka norweska
W Pałacu. Sztuki w Krako­

wie otwarto wystawę współ­
czesnej sztuki norweskiej zor­
ganizowaną przez Ministerstwo
Kultury i Sztuki oraz Towa­
rzystwo Przyjaciół Sztuk Pię­
knych.

Wystawa prezentuje ok. 100
prac 10 norweskich plastyków.
Fkspozycja pomyślana została
tak, aby wystawiane dzieła
były reprezentatywne dla kie­
runków i prądów współczes­
nej sztuki norweskiej i aby
polskiemu widzowi prezento­
wały to co najwartościowsze
i najbardziej charakterystycz­
ne dla rzeźby i malarstwa te­
go skandynawskiego narodu.
Szczególną uwagę w ekspozy.
cji zwracają krajobrazy Ewy
Anny Bergman oraz rzeźby
Wakkvika Skule.

W otwarciu ekspozycji u-

czestniczył I sekretarz amba­
sady Norwegii w Polsce Ther-
rnod Eriksen. (jmc)

Po co są w mieście zebry
przejścia przez jezdnią dla pie­
szych?

Pytanie to wcale nie jest takie
retoryczne jakby się mogło ko­
muś zdawać. 1 jest tak po tro­
sze jak z tym żarcikiem z wojska
— do czego służy chlebak? Jak
sama nazwa wskazuje do nosze­
nia granatów.

Otóż krakowskie zebry bardzo
często służą kierowcom pojazdów
mechanicznych do polowania na

pieszych. Niech no jakiś śmiałek,
staruszka, albo kobieta z dziec­
kiem spróbują skorzystać z przej­
ścia dla pieszych. Natychmiast
zjawia się pan kierowca ze swo­
im wehikułem i próbuje rozjechać
przechodnia. Czasem to mu się
nawet udaje. Częściej ma mniej‘
szą satysfakcję, postraszy tylko,
ubawi go widok umykającej w

poploęhu staruszki. A wokoło
czarno-białe pasy — bezpieczne
przejście dla pieszych. Wesoło
jest.

W ciągu 15 minut stałem koto
takiego przejścia. Liczyłem, 23 ra­
zy kierowcy złamali przepis pę­
dząc w obie strony jak na rajdzie
nie zważając zupełnie na prze-

Posiedzenie Towarzystwa
Kardiologicznego

odbędzie się dnia 29. III. 71 o

godz. 19 w sali wykładowej Insty­
tutu Medycyny Wewnętrznej, ul.
Kopernika 15 z programem: 1. lek.
B. Pieguszewskl — ordynator Od­
działu Wewnętrznego Szpitala Po­
wiatowego w Wadowicach: Leki
hypotensyjne w chorobach układu
sercowo-naczyniowego: 2. dr J.
Lewandowski, prof. dr A. Urban,
dr J. Dubiel, doc. dr W. Sltkow-
ski — z II Katedry Chirurgii AM,
z Instytutu Onkologii l z Instytutu
Medycypy Wewnętrznej w Kra­
kowie: Wpływ zwężenia lewego
ujścia żylnego na obraz histolo­
giczny (na podstawie 94 zweryfi­
kowanych śródoperacyjnie cho­
rych).

NIEDZIELA ?
PROGRAM II ,

3.45 9 kwadransów z lit. 1
muz. (KR). Wiosna wspomnień
— liryki W. Zechentera. No­
we płyty. „Telefon zaufania”
— słuch. Nowe nagrania ork.
1 chóru PR 1 TV. 10.30 Kon- i
cert życzeń (KR). 11.09 Tr. z

Rzeszowa. 12 .05 Wiad. 1 siedem
dni w kraju 1 na śwlecle. 12 .31,
Poranek symfon. muz. roman­
tycznej. 13.30 Podwieczorek
przy” mikrofonie. 15.00 „Lato
czarne 1 złote” — słuch. 15.36
M.agazyn przebojów. 16.00 Wy­
niki Lajkonika (KR). 16.01 Lis­
ta przebojów. 16.20 „Literatu­
ra i życie” — fęl. (KR). 16.30i
Koncert chopinowski z nagrań
L. Kozubkówny. 17.00 Wiad.
17.05 Warszaw, tyg. dźwięk.
17.30 Rewia piosenek. 18.oe
„Mleczna droga” — słuch. 19.06
Wiad. 1 fel. aktualny. 19.15
Dźwiękowe wyd. pamiętników.
L. Sempolińskiego. 19.45 Bał­
tycka wachta. 20.00 Magazyn
Ilt.-muz. „Co nieco o kobie­
tach”. 21.30 Powt.

Lajkonika (KR). 21 .33 . ...

aktualn. sport. 21.40 Muz. tan.
22.00 Wiad. 22.05 Ogólnopol.j
wiad. sport. 22.25 Tr. z Rzeszo-,
wa. 22 .35 Muz. 23.50 Wiad. 24.00
Hymn.

I

Zwierzęta potrzebują azylu

Fot. W. Klag

Fot. W . Klag

Krokusy kwitną nie tylko w

Tatrach...

TPSP (al. Róż 3):
Kl-

19.15;
19.15,

OSO®

Aby nauczyć ludzi ludzkich uczuć

wypadki .09

t

(USA 14

Górnik:

SOBOTA

20.15.
PONIEDZIAŁEK

Grze-

Z powo-

NIEDZIELA

HUCIE
Piękność

, 18, 20.15.
Zdarzenie

• Pałac Sztuki (pl. Szczep. 4):
godz. 12 — na czynnej wystawie

Junak: Pan
niecz.

chodniów kroczących po zebrze.
Polowanie trwa.

A może by tak i na panów kie­
rowców zapolowali panowie mili­
cjanci. W ciągu 15 minut na jed­
nej tylko zebrze 23 mandaty — to

chyba niezłe trofeum. A takich
rewirów w naszym mieście jest
sporo. Polecamy je uwadze stró­
żów porządku i bezpieczeństwa;
także na jezdni. (Zuk)

Mała, wilgotna salka w sutery-
nle. Slaby blask żarówki oświetla­
jącej mroczne zakamarki 1 kilka
starych, stłoczonych biurek — wy­
wierają nieprzyjemne wrażenie na

wchodzącym. W tym ciasnym i

obskurnym lokalu przy ul. Wes­
terplatte 5 mieści się siedziba kra­
kowskiego oddziału Towarzystwa
Opieki nad Zwierzętami. Tu kon­
centruje się humanitarna, często
wynikająca z funkcji czysto spo­
łecznej — działalność ludzi sta­
wiających sobie za cel niesienie
pomocy zaniedbanym, bezdom­
nym, niekiedy maltretowanym
zwierzętom.

Ilość interwencji zgłaszanych do
Towarzystwa, czy to przez świad­
ków czy przez inspektorów tere­
nowych, jest wciąż niepokojąco
wysoka. Nie sposób pominąć w

tym miejscu dramatycznych przy­
kładów znieczulicy i okrucień­
stwa. Ich dowodem są koty z wy­
dłubanymi oczami, zamęczane ko­
nie, zwierzęta oblane kwasem,
psy z wrośniętymi w szyję obro­
żami od łańcuchów itd., itd.

Członkowie Towarzystwa dzielą
się z nami swymi uwagami.

Rozwiązania wymaga sprawa

nowego schroniska dla zwierząt,
ponieważ dotychczasowe, przy ul.
Ks. Józefa jest już niewystarcza­
jące. Teren jest już przyznany, ale
wszystko rozbija się o brak fun­
duszy. A tymczasem zapotrzebo­
wanie na podobne schronisko jest
duże. Poza tym nie trzeba chyba
prze-konywać, że taki hotel dla
zwierząt przyniósłby także pewien
dochód Radzie Narodowej. Więk­
szość bowiem krakowian chętnie
pokryłaby koszty czasowego poby­
tu tam zwierząt, gdy tego wyma­
ga wyjazd, urlop itp.

Konieczne wydaje się również
zorganizowanie pogotowia ratun­
kowego takiego, jakie istnieje np.
w stolicy. Najlepszym wyjściem
byłoby, aby obsługą wozu zajmo­
wał się kierowca i technik wete­
rynaryjny w jednej osobie.

Wiceprezes krakowskiego
działu TOZ, Joanna Krupińska,
rozkłada bezradnie ręce. Co robić,
gdy nocą budzą ją telefony, że

gdzieś tam na przedmieściu leży
ranny pies, którym trzeba się zao­
piekować., Nocna wędrówka nie
zawsze jest przecież możliwa, a

wóz rozwiązałby te trudności. Na
całe 570-tysięezne miasto przypa­
da w tej chwili jedna lecznica dla
zwierząt, dysponująca ograniczo­
ną ilością miejsc. A krakowianie
lubią jednak zwierzęta...

(dem)

Postęp techniczny

w życiu kobiety
Prowadzenie gospodarstwa do­

mowego: pranie, sprzątanie, szcze­
gólnie zaś przygotowywanie po­
siłków pochłania nam ciągle zbyt
wiele czasu. Za mało bowiem ma­
my w mieszkaniu nowoczesnego
sprzętu gospodarczego, który sta­
nowi nieodzowny warunek szyb­
kiego gotowania, szycia itp. W ra­
cjonalnie wyposażonym domu nie

powinno więc braknąć przedmio­
tów, które życie kobiety czyniły­
by lżejszym.

Na otwartej w salach NOT wy­
stawie. zorganizowanej przez ZO
Związku Zawodowego Pracowni­
ków Budowlanych, przy udziale
PSS „Społem” I NOT, pokazano
obok prymitywnego sprzętu ja­
kim posługiwały się w domu na­
sze babki, najnowocześniejszy:
wieloczynnościowe
chenne, miksery,
młynki do kawy,
„samopiorąee” pralki, efektowne
odkurzacze i froterki, które po­
trafią wygospodarować pani do­
mu dużo wolnego czasu. Ekspo­
zycję można zwiedzać do 10 kwiet­
nia. Z okazji wystawy prowadzo­
ny będzie także kiermasz z arty­
kułami chemicznymi i kosmetyka­
mi. (tb)

roboty ku-
elektryczne

czy wreszcie

• ZBoWiD (Wielopole 15); godz.
18 — zebranie członków Związku
nt. spraw organizacyjnych.

ffi ZDK HiL: Ogn. Młodych:
godz. 18.30 — TJA — „Gorzka jest
jasność moja” C. K . Norwida —

wyk. M. Przybylska..
• MDK (Krowoderska 8): godz.

19 — „Jazz przy świecach”.
• DK KZS (Zakopiańska 62):

godz. 17 — „Urodziła się jak wró­
bel” (Edith Piaf) — w wyk. Lidii
Zamków. Wstęp wolny.

g Teatr Ludowy odwołuje w

dniu 27 bra. (sobota) sztukę J,
Słowackiego „Kordian"
du choroby aktora. W dniu tym
grana będzie sztuka J. Szaniaw­
skiego: „Dwa teatry", kasa Tea­
tru zwraca ewent. pieniądze za za­
kupione bilety.

„10 Norwegów" prelekcja J. Sta-

wowsklego.
• Klub TPPR (Rynek Gł. 20):

godz. 19 — Koncert uczn. prof. H.

Jeziorańskiej.
• Klub Oficerski (Bitwy pod

Lenino 1): godz. 10 1 15 — kon­
certy zespołów.

• Klub Jaszczurami":
godz. 19 — Maraton kabaretów 1

zespołów poetyckich.
ffi Klub „Perspektywy": godz. 15

— Projekcja filmu z s. „Stawka
większa niż życie".

• ZDK HiL: Ogn. Młodych —

18.30 — TJA — Koncert na glos
kobiecy — wyk. Elżbietą Fediuk.

® Klub Euhcmer (Rynek Gł.
13): godz. 11 — dyskusja zespołów
seniorów nt. Berezy Kartuskiej —

godz. 17 — spotkanie z jazzem.
• Studencki Klub Taneczny PK

organizuje kurs tańca towarzyskie­
go I stopnia. Początek o godz. 10
na Przewiązce A—B (Bydgoska
19).

• DKD1M (Grunwaldzka
godz. 12 — Przegląd zespołów
necznych szkół dzielnicy
górzki. Wstęp wolny.

• Rada Uczelniana ZSP

(Mickiewicza 30) organizuje
przygotowawczy dla kandydatów
na studia wieczorowe. Początek 15
kwietnia. Informacje w środy 1
czwartki (godz. 14—16) ZSP AGH
— C-2 pok. nr 5, tel. 319-65 .

• W Klubie Nauczyciela (Sien­
kiewicza 27) czynna jest wystawa
zbiorów militariów (ordery, od­
znaczenia) mgr lnż. K. Doboszew-

skiego. Wystawa będzie czynna w

środy, czwartki 1 soboty w godz.
17—19, do 5. IV.

NIEDZIELA
SŁOWACKIEGO: J. A .

slelewski: W sieci —

STARY: Miller: Cena —

KAMERALNY: Iredyńskl: Żeg­
naj Judaszu — 15, ALBEB:
Wszystko w ogrodzie — 19.15,
ROZMAITOŚCI: Burnett: Ta­
jemniczy ogród — 11, Chłopi
— 19.15, LUDOWY: Bogusław­
ski: Krakowiacy i górale —<

19.15, OPERA (pl. Ducha 1):
Halka — 14, GROTESKA: Za­
borowski: Tomcio Paluszek — ;
12, Sienkiewicz: Janko Mu- <

zykant — 16, Kolejarza: Uś-
miech Krakowa — 15 i 19,
EREF 66: Ciuchy historii — k
19.15, JAMA MICHALIKA: Trę­
dowaty — 22 .

wyników
Krak. -

SOBOTA

APOLLO: Jeśli dziś wtorek
to jesteśmy w Belgii (ang. 14
lat) — 10, 12.30. Mózg (fr. 14
lat) — 15.30, 18, 20.30. CHEMIK:
Miłosne przygody Moll Flan-
ders (ang. 16 lat) — 19. DOM
ŻOŁNIERZA: Południk zeru

(poi. 16 lat) — 15.45. KIJÓW:
Złoto Mackenny (USA, 16 lat)
— 14.15, 17, 20. KULTURA:
Krzyżacy (poi. 12 lat) — 16,
19.15. MASKOTKA: Francja
naprzód (fr. 14 lat) — 11, ’3.
Panna młoda w żałobie (fr. 18
lat) 15.30, 17.45, 20, MELODIA:
Ludzie w hotelu (USA 16 lat)
— 15.45, 18, 20.15. MIKRO: Brze­
zina (poi. 16 lat) — 15.45, l£f,
20.15. MŁ . GWARDIA: Cztery
damy i as (fr. 18 lat) — 14.45,
17, 19.15. SZTUKA: Incydent
(USA 18 lat) — 10.15, 12.30, 15.15,
18, 20.15. Wieczory dla znaw­
ców: Wschód słońca (USA) —

22.30. TĘCZA: Strzał w ciem­
ności (ang. 14 lat) — 17, 19.
UCIECHA: Isadora (ang. 16
lat) — 14.30, 17.15, 20. UGO­
REK: Winnetou III cz. (jug. 11
lat) — 17. Sabrina (USA 14 lat)
— 19. WANDA: Zbieg z Alca-
traz. (USA, 18 lat) — 10, 12.15;
Pułapka (poi. 16 lat) 15.30, 18,
20.30. WARSZAWA: 100 kara­
binów (USA, 16 lat) — 15, 17.30,
20.15. WIEDZA: PKF. Powrót
znaczy początek. J . Słowacki
w Szwajcarii. Pocztówka z

Lizbony — 18. WISŁA: Top­
kapi (USA, 16 lat) — 11, 13;
Oscar (franc., 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. WOLNOŚĆ: Ucieczka
King. Konga (jap. 11 lat) —

15.30. 18, 20.15. WRZOS: Kleo­
patra (USA 16 lat) — 15.30, 19.
ZUCH: Arcylokaj (fr. 14 lat)
— 15, 17. ZWIĄZKOWIEC: Po­
wrót rewolwerowca
lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ
ŚWIT D. SALA:

dnia (fr. 18 lat) 15.45,
ŚWIT M. SALA: i
(jug. 18 lat) — 15, 17.15, 19.30.
ŚWIATOWID D. SALA: Dzie­
wczyna z pistoletem (wł. 16
l.at) — 16, 18, 20.15. SFINKS:
Winnetou wśród sępów (jug.
11 lat) — 15.45, 18, 20.15.

PROKOCIM — ZZK: Tylko
umarły odpowie (poi. 16 lat)
— 18.

PODŁĘŻE — Orion: Sól zie­
mi czarnej.

WIELICZKA
Hombre.

SKAWINA —

Dodek. Hutnik:
ZOO (Las Wolski) codziennie

od godz. 9 do zmroku.

NIEDZIELA
CHEMIK: Miłosne przygo­

dy Moll Flanders (ang. 16 lat)
— 14.45, 17, 19.15. DOM ŻOŁ­
NIERZA: Bajki — 12 .30. Sha-
lako (ang. 14 lat) — 15.45, 18,
20.15. KIJÓW: Złoto Macken­
ny (USA 16 lat) — 14.45, 17,
20. KULTURA: Wraki (poi. 7
lat) 11. Krzyżacy (poi. 12
lat) — 16, 19.15. MELODIA:

Bajki — 11, 12, 13. Ludzie w
hotelu (USA 16 lat)' — 15.45,
18, 20.15. MASKOTKA: Bajki
—. 10.15, 11.15, 12.15.

SOBOTA
CHIRURGICZNY, UROLO­

GICZNY, NEUROLOGICZNY:
Prądnicka 35, LARYNGOLO­
GICZNY: Kopernika 23, OKU­
LISTYCZNY: Prądnicka 35,
CHIRURG. DZIEC., PEDIA­

TRYCZNY: PrOkocim.

NIEDZIELA
CHIRURGICZNY: Trynitar-

ska 11. UROLOGICZNY: Grze­
górzecka 18. NEUROLOGICZ­
NY: Botaniczna 3. LARYN­
GOLOGICZNY: Kopernika 23.
OKULISTYCZNY: Kopernika,
38. CHIRURG. DZIEC.: Koper­
nika 40. PEDIATRYCZNY}
Strzelecka 2.

SOBOTA
PROGRAM I

2.55 Dla szkół: geografia dla’
kl. V Antarktyda (KR). 10.25,
Czworokąt śmierci — film,
czes. 11.55 Dla szkół: geogra-i
fla dla kl. VI Na Mazowszu?
12.25—14.55 Przerwa. 14.55 Pro­
gram dnia. 15.00 Pogadanka
dla służby rolnej (KR). 15.28
Kurs rolniczy, 15.55 Pytania z

ulicy (KR). 16.30 Dziennik. 16.40
Teatr mł. widza: M. Szabo.
Powiedźcie Zsofice. 17 .40 Z ka-'

merą wśród zwierząt. 18.19
Kronika (KR). 18.35 Pegaz.
19.20 Dobranoc. 19.38 Monitor.
20.20 „W co się bawią do- .

rośli”. 21.00 Dziennik. 21 .20
Czworokąt śmierci — film
czes. 23.05 Anieli I Syktusowi
z cyklu: z powinszowaniem
Imienin. Scen. D . Baraniecka
1 A. Wasylewskl, reż.: A. WśT-

syleyzski, sen.: J. Bodueh,
kier, muz.: J. Jarczyk, wyk.j
Ewa Bem, N. Czarmińska,
Farida, E. Jodłowska, J. Mar­
ciniak, M. Rodowicz, J. Cnota,
A. Dąbrowski, L. Długosz, M.
Grechuta, z zesp. ANAWA G.
Warchoł, Tahiti, Tropicale
Granda Banda oraz zesp.
letowy Kontrast (KR).
Program na jutro.

Ba-
23.40

Siemiradzkiego 1
zachorowania
i przewozy 395-00,
Grzegórzki
Nowa Huta

Podgórze

SOBOTA
Szczepańska 1, pl. Matejki

22, Długa 88, Krakowska 19,
Dzierżyńskiego 36 b (tlen), Pro-
kocim — Kolejowa, N. Huta:
Os. kazimierzowskie (tlen)j |

NIEDZIELA
Jak w sobotę

14.00 Zagadka li

Przekrój muz. tyg. 15.00 Wtad.

SOBOTA
PROGRAM I

15.05 Godzina dla dziewcząt 1

chłopców. 16.00 Wiad. 16.05 „O
śpiewie, pieśniach 1 piosen­
kach”. 16.30 Popołudnie z mło­
dością. 18.00 Wiad. 18.05 Popo­
łudnie z młodością. 18.50 Muzy­
ka 1 aktualności. 19.15 Społem
dla wspólnego dobra. 19.30
Muz. 20.00 Dziennik. 20.30 „Wie­
czór z piosenką żołnierską’’.
20.47 Kronika sport. 21.66 Zga­
duj-zgadula. 22.30 „Fonorama”.
23.00 Dzlenik. 23.10 Turniej ork.
tan. 24 .00 Wiad. 0 .05—3.06 Pr.
z Koszalina.

, PROGRAM II

17.45 Program dnia. 17.58
manca na trąbkę — film <

19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor.'
20.20 Świat w jakim żyjemy.
20.50 „Kopciuszek” — opera
Rossiniego. 22 .30 24 godziny,
22.40 Program II proponuje,

. 22.56 Program na niedzielę,
| TV OSTRAWA '

i 14.55 I liga piłki nożnej.
17.30 Czerwoni alpiniści. 18 Ja-

’

skółka. 19.5® Życie w przyro­
dzie. 20.10 Tajniki racjonallza-

’

cjl. 26.25 Oberża pod kurczę-:
ciem — komedia. ł

NIEDZIELA
PROGRAM I

’ 8.00 program dnia. 8.05 Kurs J

rolniczy. 8.40 Przypominamy, j
radzimy. 9.00 Dla mł. widzów: i
Tel. klub śmiałych. 10.50 W

starym kinie. 11.45 Na zamku
straszy — film TVP. 12 .15
Dziennik. 12 .39 Przemiany.
13.00 Radar. 13.10 Spr. z meczu

piłki nożnej Ruch Chorzów —,

Gwardia Warszawa. 14.00 Te,!
atrzyk dla przedszkolaczków:
Dobra mądra papuga. 14 .40

Wielcy znani i nieznani. 15.26
W obiektywie. 15.45 Klub 13
Krzeseł — pr. TV Moskiew­
skiej. 16.55 Portrety. 17.50 Klub
sześciu kontynentów. 18.30

Spotk. teatralne G. Faydeau
„DUDEK”. 19.30 Dobranoc.
19.40 Dziennik. 20.15 Kto wi­
nien — film wł. 21.35 PKF.
21.45 Magazyn sportowy. 22.15
Studio współcz.: P. Karvas.
Mała ankieta. 23.20 Program ną
jutro.

1
I Ro-
ezes.

PROGRAM H

Program dnia,
dobrej książki.

Panna
mfhda w żałobie (franc. 18 lat)
— 15.30, 17.45, 20. MIKRO: Raj­
ka o carze Sałtanie (radź. 7
lat) — 11. Brzezina, (poi. 16
l.at) — 15.45, 18. 20.15. MŁ.
GWARDIA: Cztery damy 1 as

(fr. 18 lat) — 12, 14.45, 17, 19.15.
SZTUKA: Incydent (USA 18
lat) — 10.15, 12.30, 15.45, 18,
20.15. TĘCZA: Strzał w ciem­
ności (ang. 14 lat) — 15, 17.
19. UCIECHA: Z dala od zgieł­
ku (ang. 14 lat) — 12, 16, 19.15.
UGOREK: Bajki — 11, 12, 13.
Winnetou III cz. (jug. 11 lat) —

15. Sarbina . (USA 14 lat) —

1T, 19. WARSZAWA: 100 ka­
rabinów (USA 16 lat) — 10,
12.30, 15, 17.30, 20.15. WIEDZA:

PROGRAM n

7.36 Wiad. z kraju 1 ze świa­
ta. 8 .05 Sprdw. z obrad Woj.
Konf. PZPR w Krakowie (KR)
8.25 Próg. pog. (KR). 8.35 Na­
sze spotkania. 9.00 Muzyka w

epoce romantyzmu w Polsce.
9.30 Wiad. 9.35 Historia szka­
tułki — rep. 9.55 „Bydgoska
parada melodii, rytmów 1 na­
strojów”. 10.25 Teatr PR Mię­
dzynarodowy Dzień Teatru —

Scena Polska. 11.16 Przed mi­
krofonem ork. Radia i TV w

Lublianie. 11 .25 Poranny kon­
cert chopinowski. 11.55 Komu­
nikat o stanie wód. 12 .05 Z

kraju i ze świata. 12 .25 Utwory
Mozarta. 12.40 Przerwa w e-

misji programu dla Krakowa
— Rzeszów przechodzi do za­
powiedzi własnych. 13.00 Tr.

pr. z Rzeszowa (RZ). 13.40 „Ro­
botnik i generał” — opowieść
J. Broniewskiej. 14 .00 Wiad.
14.05 Spr. z obrad Woj. konf.
PZPR w Krakowie. 14.30 An­
tykwariat z kurantem — „W

16.18
Klub

syrenę w herbie. 17 .30
ŻYCIA — film fab.
19.30 Dobranoc. 19.40 Dziennik.
20.10 Rendez-vous nad Renem. ,

20.45 Transmisja mistrzostw
świata w hokeju na lodzie.)
22.45
22.55

16.20
16.45 Z
PASJA

USA,
I

I

Refleksja na dobranoc.1

Program na wtorek.

TV OSTRAWA

Krótkie filmy dla ma-

widzów. 16.45 Ludzie 1
8.45

łych
świat. 17 .45 Hucklebery Finn I.-
18.40 .Dziennik. 21.00 15-u nas

w domu.

Za zmiany wprowadzone w

ostatniej chwili w programie
kin, teatrów, radia i TV Re-1

dakcja nie bierze odpowie­
dzialności.

„Gazeta Krakowska” organ
KW PZPR w Krakowie, ul.,
Wielopole 1. Telefon: centrala
235-60. Nie zamówionych ręko-'
pisów
Druk:
fiezne

redakcja nie zwraca,
Praso Je Zakłady Gra-
RSW „Prasa” Kraków
ul, Wielopole 1.

M—13
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